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MYSL I 

Odszedł Rok 1938, Rok, ktarv Doktryny ,,totalizmu•• ' i „rasi-
hył rokiem największych, jak do "zmu" mu8ialy prędzej ·czy pót· 
tąd, zwycięstw materialnych fa- niej spotkać się oko w oko z do· 
szyzmu międzynarodowego. ktryną chrześcijaństwa, z myślą 
„Oś" Berlin - Rzym -- Tokio Kościoła Katolickiego w pierw
śwłęciła liczne triumfy realne i szym rzędzie. 
„prestiżowe". Układ sił w świe- Dni załamania się kardynała 
cie uległ dużemu przeobrażeniu. wiedeńskiego lnnitzera możnaby 
niewątpliwie na korzyść mo- tu nazwać dniami rozstrzyga ją.
carstw faszystowskich. Ogrom- cymi. Kardynał lnnitzer szukał 
ne połacie Europy środkowe1 kompromisu. „Biały starzec" z. 

Watykanu położył kres waha· 
niom; powiedział: nie! I choć· .drugie. 
by polska prasa „katolicka"~fa , mienia" 
szyzująca robiła · wysiłki tysiąez· · ławski 
ne, - nie z,mieni to faktu. że fa. lijnym. 
szyzm „Trzeciej" Rzeszy Zfla1-i 
duje się w walce jawnej z Koś· I Prze 
ciołem Katolickim, i że faszyzm ków 
Italii rozpoczyna tak samo wal· 1amen 
kę nieomal jawną. Człow:ek w kra 
wierzący szczerze : naprawdę. 1938. 

poddały się kierownictwu „Trze
ciej" Rzeszy. W~rosła liczba 
„ognisk zapalnych''··· Kłajpeda, 
Gdańsk, Ruś Przykarpacka ••• 

Ale. Rok 1938 był zarazem Ro 
ldem.. który . będzie - sądzę -
kiedyś nazwany początkiem od
wrotu prądów faszystowskich i 
faszyzujących. Chodzi mi prze
de wszystkim o dziedzinę du
cha, o dzjedzinę zmagania się ró 

A-ak lotników republikańskie 

. ż~ycb kierunków ideowych. my
ślowych i etycznych. Tu nas~
piły przeobratenia ro sensie 

Wielka bitwa· 
nad mie:scowośc~ 

wręcz odwrotnym. Doktryna fa. Wczoraj rano stocrono nad miej I dQpodobne, że atak republikańSkl nych tw 
. ~z-yzmu przestała zdobywat no- ~wością Granadellą jedną z naJ· był dla faszystów niespodZlewa- świadczy 

we m6zgi i nowe serca Judzkie. więkSZ)'Ch od wybuchu wojny hlsz ny. y.f.yj!l dtt 
Dosda do logicznego końca wła pańskiej bitew pOwłt:tnnych. O . GEN. FRANCO ZATArtA teł nie zamiet 
snycb koncepcyj i stanęła w ob- godz. 8.30 70 samotot6w rządo· ANGIELSKU~ OKRĘTY ALE NIE ;\tania za stra . 
ljczu oporu nie do pokonania. wych korzystając z gęstej mgły, BĘDZIE P~ACIŁ Of?SZKODO· ' spt~ki bryty!~k 
, I w zakresie realnym bezpośre dokonało nalotu na pozycje wojsk , · W AŃ. , dowan1a h~szpa 

,nie Rok 1938 dał nam jeden gen. Franco, ostrzetłwując z kara- W angielskich kolach poliłycz- dowych. 
~~ultat pozytywny o nieobliczal binów maszynowych koncentracje 
nym inaczeniu hutorycznym: wojskowe. Z odmeczą pospieszyły ------------------
wla~nie na skutek klęski, ponie- cztery faszystowSkie eskadry lot
si~nej przez tak zw. demokracje nlcze, po czym wywiązała się bł
zachodoie w ubiegłych miesią- twa powietrzna, której wyniki nłe 
&,.eh jesiennych nastąpiło ich są dokladn!e znane. faszyści twłer 
zbliiłnie do Stanów Zjednoczo- dzą, te lotnicy rządowi utracili ~ 
nych Ameryki Północne/. Doj.1 samolotów, powstańcy zaś dwa, 
rz~wa - wbrew słabościom „lu- tymczasem Inne źródła donoszą, że 
dzi małej wiary" koncepcja wiei faszyści stracili w bitwie kitkana
ki;ego Bloku Ideologicznego, prze ścle aparatów, co jest o tyle praw 
kiaczaj~cego granice kontynen
t6~. Poszła jut w ruch współ
praca rzeczowa i techniczna. Le
op · Blum powiedział słusznie na 
os.tatnim Kongresie Francuskiej 
Partii Soc~alistycznej~ 

Krwawa 
kronika 

Palestrnv ,, ,.Po~~p aaterialn:i „osi" Paryi -
•tendy · - Waszyngton pr:cekraca 
d:cieaię ekrotiiie pot~ę materialnt 

,..e~i· IJledin - Rzym-• żołnierze brytyjscy, ·wracający I 
J f:b~ałi . . z ebpedycji karnej w okręgu Na-
.Czyżby do8wladci:cnic Jesieni „oku hlus w Palestynie zostali zaatał!:o-1 

1918 nie mewiło niL nas~pcom gene· 1 wani pi:zez Arabów, przy czym 
łlła Ladend,rffa?„ doszło do ożywionej wymiany 
Socjalizm francuski odrzucił. strzałów. Jeden Arab został tabi· 
\ wiemy, lioncepcję „pacyfiz- ty, a jeden ciężko ranny. W mie-

JłQ inlegralr.eto" - i jednocze- ście Ramleh ostrzeliwano k'ołnin
\lłe def etysl~czną koncepcję nę żydowskich samochodów cię
„,odchodz~nia Francji z Europy żarowych. Bezpośrednio po tym 
lrodkoweJ'". incydencie ogłoszono w Ramleh 

~ :r.akaz opuszczania mieszkań. 

Amerrka· .grozi Japonii 
zastuoweniem saakcJi 1ospod1rcz1ch 

Izba łllUldlC< a U. s. A. ogłosiła również sankcje gospodarcze. Jak 

protest amtryklńslde! izby bandlo słychać, Rząd amerykanski przeka -------------~----------• . wej w Tiett~e przeciwko dy- zał za pośredn.ctwem swej amba-
akryminflcjon ~pońst<:m dotyczą· sady w Tok1o Rządowi japonskie- w. k 
cym handlu ~riiw Zjednoczonych mu notę utrzymaną w bardzo o- AZU At lm .na A.zum łowa. 
przy czym W!llczono to konkret- strym tonie. W amerykanskich ko- 91 7 91 91 7 -
aych wypadków. Protest żąda na- lach politycznych wspomniana nota 
tychmłastowyci represji w stosun uchodzi za ostateczne sprecyzowa „ . . o łom 
ku do importu llpońskkgo do u. nie pretensji u. s. A., dotyczących r z 'I~ z om, p I z 'ł} a(! L 
S. A. udZialu Stanów Zjednoczonych w 

follłyczne kOs Waszyngtonu handlu w Chinach. Tekst tej noty • · l• . Ił . , 
przypisuJą temu 1Jrotestow1 duże ma zostać ogtoszony z chwilą gdy ·Z .Ut!Z LUJUWt, ' ~n... eza.amu 
~aczenie i wsk&~ją na możll· ambasador amerykans~i w Tokio 7 7 7 
ł/Ość dalszego za6rzenia się sta· Orew urzędowo donies'e' o przeka I J • • • 
.owłska U. S. A. '.ObeC Japonii, zanlu noty R~ądowi jap<>ńskłemu. Q.Q(!Znfl ZU(!Zflnl.a it0W010(!Z 
"" czym rozwa~e ~ają być , . 7 

' „ ' ' 



Str. 2 ----·------------~~~~ 
Zgon kardlnala 
e~. Kakowikteuo Hitleryzacja Kra~ Kłajpedzkiego- ·: 
biegły piątek, o godzinie 

rl ś. p. kardynał Alek
akowski, arcybiskup me
warszawskł. 

Rozwlazanie „polidi centralnei11 

Inna uchwała, przyjęta również Oaltiusa gubernatorem kłajpedz-
29. b. m. na radzie ministrów, po- kim. Uchwała rady ministrów pod 
stanawia, te do urzędów Rządu kreśla równle:t konieczność ści~ 
Centralnego w Kraju Kłajpedzkim ślejszeSJO stosowania zasady dww. 
mają być przyjmowani przede języcznoścl w urzędc..ch Rządll! 
wszystkim mieszkańcy obszaru Centralnego w Kra jLJ Kłajpedz
kłajpedzkiego. Uchwała ta wiąże kim, przypominając, że zasadę ~ę 
się z • nową polityką Rządu tttew- powinny przestrzega~ również u~ 
skłego, której tedną z cech jest rzędy autonomiczne. 

umierającego byla o-
łtuła metropolłtama o. 
ze otoczenie zmarłego 
IPAT). 

kle 
.xcelsior" •pra· 

kotów per· 
a Jów użyto 
humorystycz· 
nie gwałtow 
<i przeciwko 
ski w TeM
kcję udzifł. 
im wyjai· 
.c nieparo
likowanie 

KOWNO, (PAT). Rada mini
strów na wniosek gubernatora 
Oaili~sa postanowiła rozwiązać 
w kraju kłajpedzkim policję bez
pieczeństwa. Jak wiadomo, w 
kraju kłajpedzkim funkcjonowały 
dotychczas dwie policje: policja 
autonomiczna oraz poticja bezple· 
czeństwa - organ rządu central.. 
n ego. 
Rozwiązania policji bezpieczeń

stwa domagali się jut oddawna 
Niemcy k~ajpedzcy. Dyrektoriat 
wydał ostatnio nawet ze swej stro 
ny okólnik, na mocy którego funk 
cjonariuszy policji bezpleczeństwa 
miano uwa~ać jedynie z.a osoby 
prywatne. 

„Warna" 1a~In~ła 
Gdański statek „Warna", który 

w dni~ 17 grudnia wyszedł z ła
dunkiem węgla ze Swinoujścia na 
pełne morze, zaginął bez śladu. 
Wszelkie czynione dotychczas po 

ui zer- szukiwanla nie dały tadnych wy. 
.ZM s nlków I zdaje Filę nie ulegać wQt· 

I ptlwoścl, l:t statek zatonął. 

GABINET ZOFD BIALEB SUSKA 
" 1\1. Ił t~. 827-13. Ptel~gnowanle 
twarzy najnowsz. aparatami, farbo

usuwa. nie owłosienia, kurzajek, brodawek, 
• Lampa kwarcowa, 

cza maluczkim'~ 
pieza dla Polski 

wielkim I małym, a zwłaszcza ma 
J~lm, tycząc, aby Potsk~ za. 
chowała spokój wewn~.tl'Zł\y, tat 
trudny do utrzymania w obecnych 
czasach. 

DIDOf arua . w JBDIBD 
mający za ',wlenle prz~siębłors1w prz~mysło

nie w tycie wych, produkuJących artykuły 
o mobilizacji pierwszej potrzeby, warutat6w 

ptował szereg reparacyjnych, orn n~regu ln
tów cesimklch. nych obiektów. Moblłłzacja gos. 
ają mobilizację podarcza motywowana jest ko-
arczych Japonii, nłecznoścl4 pocozynle,,la wielkich 
raz godzin pra·cy, wysiłków dla stworzenia „noweg<

ldend, wypłaca- porządku" w Azji Wschodniej. 
łkl , oraz upaństwo-

icyJne oorozumienie 
,Trzedei11 izesu I Wioch 

wciąganie do pracy sił miejsco- Na zasadzie uchwały ra~y ~t
wych, znających specyficzne wa-I nistrów, wprowadzono m. tn . . ni!:!~ 
runki terenu. Pierwszym krokiem miecki tekst do wydawąnych 
było tu mianowanie znanego U- przez dyrektoriat paszportów za
tewskiego działacza kłajpedzkiego (?l'anicznych. 

,,Polska11 widownia· 
czarnej śmierci · 

We czwartt-k o g. 5 nad ranem, 
w jednym z szybów kopalni „Pol 
ska" w świętochłowicach, na głę 
bokości 400 metrów, nastąpiło ob 
sunlfcie sit węgła na przestrzeni 
około 20 metrów. Wskutek wstrzą 
su zasypanych zostało 2-ch górni 
ków: Jan Pohl I Ryszard Kuchar
czyk, obydwaj ze śwłętochłowic. 

Podjęto natychmiast akcję ra~ 
tunkową, która do godz. popołu ·i· 
niowych nie dała pozytywnegci ~ •. 
zultatu, · ponieważ ze stropu sp;. · 
dały odłamki węgla. Później jed 
nak wydobyto zwłoki Jednęgo 2 

zasypanych górników, 45-tetnh:i·g0 
Ryszarda Kucharczyka. Dalsza il,i· 
cja w to·ku. 

Uwaga krawcv mesc1 
.Jui wyszła z druku druga część „Podręcznika kroju", wedłuS 
upt1bszczonego t praktycznego !lyStemu ,,Adam Paris„ opracowa. 
ny ltl'ZeZ I. Kunina absolwent& akademll ,.Adam" w Pa.cymi. 80 str. 
obsiernego romninru, 80 mod ell kroju modnych marynarek o rdw-
nym b1egu pasków wprost na materiale, !ak1et6w, palt d&m.!łkielt 
męskich I Wler7JChn do futra.. Kalkulacje na materiale, Krajanie 
dl~ wadllWyeh figur l t. p. Cena zł. 7. Adres dla za.mówieit: 'VII
-. Zawabaa H. P. K. O. 702.049. 

PWwlallt atś6 .,... naby6 w eenłe ł d. 

Kary grzyWny·· . 
dla karteli przemysłowych I handlowych 

Z Mlnlłłersłw• Pmmylła ł Haa 
dla otrzymaliśmy nutwaJaacy ko 
muni kat: 

Za nlMgłeszenłe do rejestru kar 
telowege trięeh am&. kartek>. 
wyeh, organizujących wspólnlł 
spnedat nici gumowych na rynku 
polskim, ukarane zostały grzywną 
po zł. 5.000 - następujące 4 fi~ 
my, uczestniczące w tych umo
wach: 

1) Anglefsko - P'&łskł Przem~ł 
Oumowy „Oentłeman„ sp. alce. w 
Lodzi. 

2) Warszawsko • Ryska Fabry
ka Wyrobów Cumowych „Ryga
wa~·. sp. akc. w Warszawie. 

3) „Sanok'', Polska Spółka dla 

Pnemyaha Ownowqo llP· a 
Sanoka. · 

4) luaeł Kohn \ S-'ka w Wa~ , 
szawłe. · 

Drugie orzeczenle dotycz)' roi· 
wiązan~ jut ml~lrynarodowcgo1 
porozumienia gdań$ko • gdył\stdclt , 
importerów śledzi brytyjskich, - : 
którego otworzenia ani rozwią.za· ~ 
nia nie zgłoszono do rejestru kar, 
tetowego, za co ukarano 3 pol. , 
skich uczestników tego porozum·e 
nła, a to firmy: t) J. Bankier, im
port - eksport śłecbl w Odynj, 2l 
Towarzystwo Przemysłu Ryhne~o · 
Błoomflelds Sp. akc. w Odyn!, 'it) 
Gdyński Jmport śledzi, wł. I. Mr 
reboe w Odyn! - grzywną po zł. 
1.000. (PAT). . . 

donoszą, że pomlę- stycznia 1939 r. W myśl porQzu
'ł ml Niemiec I Włoch zo- mienia dawne paszporłf I Inne 
warte porozumienie w dokumenty 011ób otrzymującysh 

wzajemnego komuniko- nowe obywatelstwo bedą zwróco- ---Cho· rzv na ... luca-· _ ....... 
zwlsk osób, które uzys. ne władzom państwa, którego e- . .., 

atelstwo danego kraju . bywatelstwa zrzekła się dana oso- ~My, kto cierpi !\& ks.s~ bronchit, chtypko, zaflegmi ' 
n obowiązuje od dnia J ba. oraz Mklusz powinien natychmiast zabrać Idę do l a,. 

ENDARZA ·INFORMATORA 
na 1939 r. 

l>~ ~rOOklem na cho~by płuc okazał sto preparat r•o 
Przy utyciu Fagosolq zmniejsza sto kuzel. Fagoeol d~ 

we wszvstklch apteka.eh. Skład g!ówny - ApU!Jta 
H. ROSEN~TADTA, Warszawa, Plac Grz:ybowskf Ut, 

Zmlanyw taSa!!! państw 
-· stal wyczerpany. 

POWODU PRZESZKóD TECHNICZNYCH DRUGI NAKLAD NIE 
UK.UE 5113. 

Nadesłąnych ostatnio zamówień wykonać nie możemy. Wpłacone 
ieniądze zwrócimy. 

~- Rolnictwa I Reform Boi· I oraz :r; teren6w ml :j 
nyclt zan.~niaod z dn. 15 l 18 etwa Bukowlna. .... ~ 
grodn\a lJ. r. znl691 Zarząd Lasów Ponadto funkcje ilLl'Z ..-.-

SzwaJcarska Mata-Hari 
ozpoczeła glad6wke w wlezieniu 
Opinia publicmtt SmiaJcaril lledsi • 1 slu:Yć do wy-Uąnia esoł1"'1 • potŃ 
interuowaniem przebieg iled:twa tr:e. Model ten miała oskarżona oddać 

żonego IO :wią:ku :i: :aar:iaztowa· ~ l'qryżu przetktawicielowi pewne10 
em to Genewie tancerki Virginii Rota . obcego mocąrstwa. 
oo :ar.wtem a:piegoatwa. Wru li oika j Nicl iledmtio prOUJOdsą do kilku 
'1ną lltlll1'fl.!~owano noe1 mób, '"· In. mi.i.ut, ztia}dującrc1a 11~ na pograniczu 
etektywa genewskiego Rochat, z któ· uwajcarsko.francuskim. 
Yin. ;ak wykasało Jledztwo, byla IO li Oskarżona wydalona byla psi li gra· 

owie. nic SzwajCtD'il .., 1934 r„ c w ~ 
W chwili areutowania Jej na van.i- C:ll$ach utrzymywała blii.s:e słomrak:i li 

· francusko-szwajcarskiej Rota mi.ttla pewnym zagranic:nym dyplomatą w Ge 
:ryły pod suknią model aparatu akon- newie. Po pr:ralru:1umi.u eancerkq ros. 
"llowmtego w S:wajcarii, a ma/ącego poczęła głodótflki; w więzieniu.. 

Pań~twowych, Inspekcję pailstwo- wych 1886w ~kich Mlnlater 
wych la86w śląskich ł NadleAnlctwo Rolnictwa I Rełonf Bo dl pn.eb 
państwowe w Bukowinie, oraz utwo- zał dyrekcji las6w pallatlfl'WYdt „ 
rąl NadleśnJctwo Państwowe Jawo kręgu krakowsko A ro • .a.;; 
nyna z ldedzlbą w lll • .Jawo~ z dzlbla w Vleez~ 
t.eren6w ockyskan.vcb " ' Jawonyole 

Synalek-hulaka okradł 
Policja zatr.zymała · w W amz•· 1 mil' ze Sremą W -.bi~ tygo

wie jakiegoś pijaQego młodzieńca dniu skradł •n swem njcq EOOO 
awanturującego si~ na uliey w I złotych. brat;i Ka friowi i ko. 
gronie ko?iet lelrkieb obyczajów. ledze Bronieławo .Jbwal*ictD!l 
Awanturnika przeprowadr.ono do skradł dowqdy oeobite, po caya 
komisariatu, gdr1e wylegitymował zbiegł do Jl aru wi Ob1twł•j•e 
!i~ dowo:Jem cFohistym, ooazł· się pogoni,' Niemir,NJWahił t.l'W'. 
eym wv ·aż u• 61a dy f ałszer1twa. plamoznlklem naZ'lska w dowo-. 
Ułodzieńca zrewidowano i znale· dzie hratą, kolegil swoim, ...U• 
ziono przy nim drugi, s!ałs:i;owa· wił fikcy jne l1a(i<Ska i pcwiea 
ny dowód, ora.z większą sum~ pie· już hezkarnośc:Vaczął hulać w 
niędzy. Ponieważ zatrzymany da· t->warzystwie fdeJrz8llych ko« 

Z SNl
;G K O ;wał wykrętne odpowiedzi, wszozę• biet. Mł·ody ~cjusz przehulał , , INO, GAZETY-DiSZCZił OCZJ. dDOWled• .to energiczne dochodzenie i usta· w ci ~gu kilku f'i około 3000 do. 

okulary dobiera gratrs do 15 stycznia FUtarex, lono, że awanturniczym młcidzień· tych. P rzek o go policji ~ 
Kredytowa 9„ cem jest 20-letni Wła.dyaław Nie- znańskiej. 
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Demonstracyina podróż Daladiera Dalsze zaostrzenie! 
do Tunisu i na lorsvke stosunk6w amerrkańsk o·niemieck[cb 

Prasa amerykańska zamieśdła 

pod dużymi nagłówkami oświad

czenie Niemiec, że poprawa sto· 
sunków niemiecko • amerykań
skich jest chwilowo niemożUwa 

z powodu stanowiska zajętego 

przez Stany Zjednoczone wobec 
protestu niemieckiego przeciwko 
mowie mtn. lckesa. · 

Jak sle odbyła 
likwidacja partii komunistvczneR 
PAT donosi z Pragi: 

OSZCZĘDNOŚCI MłESZKANCÓW STOLICY 
LOKOWANE W K KO M. ST. WARSZAWY 
ZYSKUJ~ NIE TYLKO CAŁKOWITE ZABEZPIE· 
CZENIE i NAJKORZYSTNIEJSZE WARUNKI 
OPROC~NTOWANIA, ALE WPRZ~'GNIHE 
oo PRACY w POSTACI POŻYCZEK NA CELE 
WAŹNE POD WZGLĘDEM SPO~ECZNO· 

·GOSPODARCZYM, PRZYCZYNIAJĄ SIĘ DO 
WZROSTU ZATRlJDNIENIA i DOBROBYTU 

Dnia 2 stycznia premier Daladier wyjeżdża na pokładzie krążowni

ka ,,Emile Bertin" (na naszym Zdj ~ciu) w demonstracyjną podróż po 
Tunisie i na Korsykę. 

Likwidacja partii kom:nnistyez. 
nej Czechosłowacji o.dhyła eię w 
całkowitym 91>oko ju. Posłowie ko
munistyczni opuścili parlament i 
1>próżnili zajmowane przez par
t~ pokoje jesroze przed doręcze
niem ro.rmalnego zawiad.emienta 
o rozwiązaniu partii. Równie& 
i:adni komnnistyezni ep11ścili ra
t~z praski. Fundusze partii '10· 

etały zabezpieczone przez wła
dze, zaś biura partyjne opieczęto· 
wane pniez polie~ 

w kołaoh p~litycznych liczą eię z 
roZ'pisaniem wyb1>rów samorząd·o· 
wych w Czechadi i na Morawach 
11a wiosnę przyszłego roku. Do 
gza.su wyborów me.ją być powoła· 
ni komisarze rządowi. W kołach 

~-0brze poiinlormowa·nych twier
dz~ że w najbli.Uzym czasie ma 
być mia<nowany komisarz rz!!odo
wy na miaMo Pra·gę, gdzie na 100 
radnych było 17 przedetawieiełi 
partii komunistycznej, m. in. je
den z wiceprezydentów miaeta 
111in. Verben~ky oraz znany dzien
niknz Egon Erwin Kieeh • 

~IJmJJD ~l'liJ"iii'A~ 
Zgłodniałe wilki •• • 

• 
BIELANSKA8·TARGOWA65·BAGATELA14 

WOLSKA6 

napadaia na zagrodr cbłopskie . '\V związku z rozwiąz211iem cze-
sko • ełowackiej partii komoni
stycmej i pozbawieniem przed
stawicieli komunistycznych za. 
równo manda1ów poselskich i ee-
11atorskich, jak i 11amorządowyeh, 

Przegląd prasy 'We wsi .Brusturi (Siedinio
gród) wielkie stado wilków napa
dło w wieczór wigilijny na kilka 
aagród oh.łops.kich, porywając by
dło. Mieezkańcy WBi nzbrojeni 
pneważnie' w kije stoczyli z na
paetnikami walk~ która trwała 
pneuło godzmę1, a w eiągu któ· 
tej 4-ch wieśniaków z~tało roz. 
azarpanych przez wilki. Dopiero 
po zahicin 14-tu wilków, reazta 
lłada nucił si~ do ucieczki. 

Na bod poo Valeni (S1e-

Pokwitowania 
NA OLODNE D'L1ECJ WSZPAND. 

w ł"OCZD1Cf łmlen:l córki lJ"eĄY 

l>robnerowte ZL 20. 
W rocmtcę łmierct Iren)' Drobner 

- Strawner-Wl8zniewtczowte Zł. 20 

Zamlut ,Rzentu lmieninowego 
dla l!:ugentusza K. ak.łada Hanka 

D. I, l za Lym preykładern pójdżcle 

obywatele, a aprawtcie l.ym biednym 
l'adokte wiele, 

Pl'S. I ZW11JZld Kla.eowe w No. 
wrm Iwo,.,.. składają sumo & 1'un. 
duszu chotnld Zł. 6.96. 

Beztmtennte Zł. 1.10. 

NA INSTI'TUT WY CHOW ANIA 

FIZl'CZl\EGO l:\1. JERZEGO 
l\IH.JllALO\VICZA. 

Dla Ue7.ezenla pamJęct Dr. Je
rzego Michałowicza ak.łada Marla 
Ujejska Zł. 25. 

NA POMOC ZIMOW~ 
· DLA REZROBOTNYCB 

składa Leokadia Jędruaikowa z 
Siedlec zapracowane akordowo w 
Powszechnym Zakładzie Ubezpłe

ez\e~ Wzajemnych w grudniu 1938 r. 
zł. 40. 

NA ROB<>Tl\'l<Jl:E TOW ARZT. 
STWO pgzy JA(,'IOL D'LIECI 

ekłada StRntsłllw Garlicki - zam1aat 
tyczeti Noworocznych zł. 20. 

dmiogród) wilki napadły i roz· 
sz8'rpały listonosza wiejskiego 
Gheorghe Alibn i jego syna. 
......... aa•az„sa~ą ... „ ... „ ... 111111•~~„uau..,.auau•aw.,.a19111„.:wz„.._ ............ „ 
Etł!Jł!&ił;l1Lk4iii1Eł ·Jti.łliłlłłli 

Prasa niemiecka zamiera 
Dnia 1 lutego w wydawnrct. Tagebłatt" jeszcze nie zapadła. 

wach dzienników niemieckich za;- Inny dziennik wydawnictwa 

dą daleko Idące zmiany. Dyrekcja „Mosse'' - „Berliner Volksztg. •• 

znanego dziennika ,,Berliner Ta- przejdzie z dn. l lutego w 1ę~ 

geblatt„ wymówiła jut praq spółki wydawniczej ,,Deutscber 

swym pracownikom na dzid I Verlag", która przejmie równiet 

lutego. Dziennik ten wydawany wielki organ berliński „Deutsche 

dotychczas nakładem spółki wy· Allgerm?ine Ztg.", ukazujący Stf 

da-wniezej Mosse, przejdz1e zape. dotYchezas nakładem własnego wy 

wne do koncernu „Deutscher Ver- dawnlctwa. ZłikwMowati'a wresz

lag°'. Ostateczna decyzja co do dał I cie zoat~ie „Oerman1a„. 
szego ukazywania si~ „Berlinet 

Tajfuny pustoszą Filipiny 
Tajfun, który nawiedził wyspęl skich. Wezbrane fale zalały miej

Panay nate!ącą do Archipelagu Ft scowośt Calilo oraz sąsiadujące z 

lipińskiego, spowodował skutkiem nią osiedla. Około 15 tysięcy osób I 
powodzi i obsunięcia się ziemi ru· zostało pozbawiony~h dachu nad 

nięcie tamy na jednej z rzek gór- głową, a przeszło 500 utonęło. 

Hitler w roli anioła uokoin , 

Na zakończenie starego roku 
szere~ dzienników poddaje ocenie 
dorobek nasiej polityki zagrani
cznej. Na ogół ocena ta nie wypa
da pomyślnie dla p. ministra 
Becka. Jedynie p. red. Konrad 
Wrzos w „I. K. C." pisze peany 
dla sternika polskiej polityki za
granicznej. Z wywodami jego nie 
zgadza się natomiast p. Cat-Mac
kiewicz, który już oddawna ata
kuje w „Słowie" kierunek polityki 
naszego M. S. Z. W polemice z 

red. Wrzosem pisze p. Cat-Mac
kiewicz: 

Niestety, - p. Wrzos, pomimo 
całego swego talentu i obfitej do
kumentacji, którą. mu musiał do. 

11tarezyć ktoś blisko stoją.cy mi

nlsteriwn spraw zagra.nlcznych, 
nie potrafił odpowiedzieć na za
rzuty, które stawiam naszej poli

tyce zagranicznej. Nie potrafił 

uzasdni~, że Zaolzie l Litwa, to 

nletylko korzyści gospodarcze. 
lecz l sukcesy polityczne, a nie 

Z okazji NoweS'O Roku kan
clerz Hitler ogłoeił &'Pel do naro
du niemieckfogo, w którym na
cwal rok 1938 „rokiem aajltar
Jziej hrzemiennym w wypadki w 
hietorii narodu niemieckiego„. 
Mówiąe o progra•mie na pny• 
1zł.ość kanclerz &precyzował zada
ni R~eezy w &p<>sób następująory s 
pierwezym zadaniem je81 wycbo
wanie na.rodu niemieckie~o w !li• 

11tdach nar&dowo • 90Cjalietycz. 
oych. Drugim zadaniem jc&t roz· 

budowa i wzmocnienie armii nie· f 
mieekiej. Trzecim wreszcie zada- f 
niem jest przeprowadzenie planu J 
4-ro letniego, ri>związaonie proble- j 
mn braku sil roboczych oraz f 
przede w&zystkłm gosp-0darcza or• 

'anizaeja terytoriów nowot<cielo- ••••••••••••••••••••••••••• 
nych do Rzeszy. Mówiąe o połit)·· I w •~• 
ee zagnnicznej R1e8zy, kanclerz. JOi I 
podkreilił zobowięzania rie-1 
nriec., wynikające & przyjaźni wło
~ko • niemieckiej oraz podniósł w• 
serdecznych słowach hi~orycn111 
rol{' Mussoliniego Jla otrzymania 
pokoju. 

wy~orów ~o Ra~ ~roma~1~i[~ 
w pow. olkuskim 

W CHECHLE. I mała I I mandatów, łlsta OZN. -
Do wyborów stanęły dwie Usty: 5 mandatów. Równocz.eśnie kanclerz ffj.tJer 

wyraził swą wdzięczoo-ść innym 
mt'Żom &ta.nu, którzy w ub. roku 
przyczynili się do wynalezienia 
pokojowe8G rozwiązania WHfSt• 
kich zagadnień. W reezcie k.an
cl„rz wyraził życzenie, aźeby w 

nadchodzącym rokn Niemey 
pr.zyczyniły eię również dt. utrwa· 
lenia rc*oju światowego. (A1:E.) 

ł) PPS. i Związków Zawodo., W KLUCZACH. 

wych, oraz 2) Ozonu. Na 30 radnych PPS. i Klasowe 
Na ogółną liczbę 24 radaych ZwiąZki Zawodowe otrzyniały 15 

PPS. i Związki Zawodowe otrzy- radnych I 15 zastępców; OZN. -
mały 21 radn}•ch I 24 z:astę.pcćw; 15 radnych 1 15 zastępców. 
OZN. - 3 radnych. Tutaj jedn;ik zdarzył się fa1d, !t. 

W RODAKACH. w czasie C1bliczania głosów prze-
Na ogólną liczbę 16 radnych wodniczący Komisji wyborczej 

lista Str. Ludowego ł PPS. otrzy. usunął pełnomocnika listy PPS. t 

Wystawa techniki obronnej ZSSR 
Klasowych Związków Zawodo
wych, wobec czego 400 obywateli 
na ogólną liczbę 550, biorących 

udział w głosowaniu, podpisało 

protest, domagjący się uniewai· 

porażki polityczne. Nie zaznaj(>.. 

mił nas także ze swoim pogllł• 

dem dlaczego ta triumfalna poll• 
tyka ministra Becka kończy rok 

obecny bez załatwienia sprawy 
Rusi Karpackiej w myśl ~yczeń 

polskich, zakaflcza ge wzmagają· 
C3'ffi się antagonizmem węgiersko. 
rurnuflsklm, rozejściem się Unll 
polltycznej Rurnunll l Polski, roz. 
luMJ.eniem l!llę kooperacji polltyc111 
nej włosko • polskiej, wreszcie 
całą gamą nastrojów, pogłosek I 
niepokojów w 11prawte ukraifl8kiej 
polityki niemieckiej. 

Jedno mW!łmy naszemu mlnł· 
sterturn spraw zagranicznych przy 

~. to świetru& znajom<JU tech,. 

nlkl propagandowej wewnętnnej. 

Na Nowy Rok g-otowt jesteśmy 

~ temu resortowi, alJ1 pe. 
tra.tu ta.Il maneW?"OWU opłnllJ m
grantczną, j&lt umie manewrowad 
oplnlą w Pol!!ce. 

Również konserwatywny „Dzłe11 
nik Poznań&ki'' pośrednio ocenia 
krytycznie osiągnięcia polskiej po 
lltyki zagranicznej, Jeśli chodzi o 
zagadnienie Rusi Podkarpackiej, 
której los całkowicie zalety od 
woli rządców „Trzeciej'' Rzeszy. 
„Dziennik Pornański" pisze: 

Po l!ltronie węgierskiej - d~ 

Cltrzegamy bardzo ł11tohtą zmianę. 

Równocześnie z wyjazdem min. 

Clano z Budapesztu prasa węgier. 
11ka przestała wogóle interesować 

alę 11prawą Rusi Podkarpackiej. 
Skwapliwie dotąd notowane infor. 
macje z Huszt zniknęły zupełnie 

ze szpalt dzienników węglerskłclt. 
Nie marny :tadnych podstaw do 
przvpuszczenła, te rząd węglerdd 
ziee:i:vgnowal z opano*ania Rusi 

Podkarpackiej, ale wolno nam z 
pewnych objawów w prasie przy. 
pusze~ te hrabia Csaky uległ 

hrabiemu Clano ln.spłrowanemu z 
kolet przez mln. Ribbentropa. Te
raz min. Csaky pojedzie do 'Ber. 
lina, aby złofyć zapowiedzianą 

wizytę I będzie fetowany conaj. 
mniej jako trzeci partner om. ~ 
tak jel!lt Istotnie, tego nie wiemy 
jeszcze w tej chwili zwłaszcza, t.e 
najwtęcej do powiedzenia na ten 
temat będzie miał kanclerz Hl• 
tler, względnie Museolln!. Obecnfa 
kanclerz .przebywa w swej 118.m&

tnf w Berchtesgad.it, a Mussolini 
z zapałem oddaje łllę sportowi 
narcłarektemu w swej rezydencji 
Roccadella Cam.inata. Gdy się wa 
kacjt •ko~ mou dowiemy s!ę 

czegnA wt~j. 

Biala księga 
W tych dniach otwarto w Lenin internowanie zwiedzających bu· 

gradzie wystawę techniki obronnej dztły samoloty sportowe typu „Ut 
zorganiz:owan11 przez ludowy ko- ,„, Interesującym szczegółem jest, 

mlsarfat pnemysłu obronnego ·z. !e wystawę zwiedzat mogą jedy

S. S. R. Wśród szeregu ekspona. n;e obywatele ZSSR., cudzoziem. 

łów z dziedziny nowoczesnego cy zaś nie są na nią dopuszczani. 

sprzętu wojennego najwi.fksze za· (ATE.J. 

nienia wybarów. I • S-EK. 

Wydawnictwo Zakładu Narodowego im. Os s o I i ń s k I eh 
we Lwowie, al. 086ollilskich 11. Telefon SS8-59. 

rokowań angielsko-amervkańsk:c11 
W najbliższych dniach rząd an

gielski ogloSJ Białą Księgę, zawie
rającą w~rystkie dokumenty w 
sprawie nowego układu handlowe 
go anglo - amerykańskiego. Poza 
tekstem wszystkim d-Okumentów, 
listów pomiędzy przedstawiciela
mi zainteresowanych rządów i u-

stałeń kontyngentowych, Biała 

Księga zawierać będzie dokładny 

wykaz zmian stawek celnych, ja· 
kie nastąpią z dniem I stycznia 
1939 roku w taryfie celnej Wielkiej 
Brytanii w związku z zawarciem 
tego układu. 

SUK E, PŁASZCZE na1nowsze 
m o d-e Ie ceny najtaiasze 

3 miliony wariatów w Ameryce 
Arneryka,ńsk;e towarzystwo na

ukowe w Richmond (w stanje Vir 
ginla) ogłosiło statystykę, 1 któ
rej wynika, te w St. Zjcdnoczo-

nych znajduje się 3 miliony umy
słowo chorych. Sanatoria am.ery· 
kańskie przyjmują w ciągu roku 
pół miliona umyslowo chorych. 

M. EISENBERG s~ 
llUU!llmnmlllll9 NalewkJ 31 teJ. 11-4.1-21 IRlllllllłlllllMllll ' 

Oddziały: w Warszawie. ul Nowy Swial 72, telefon Nr. 598-81 
w Kra.kowte, ul. Podwale I , telefon Nr. 13:1-27. 

Poleca 

DZIEU NAUIO\VE I BELETRYSTYCZNE, PDDRECZHlll SllOLNE 
doetOl!IOwane do -Jnowuego prov.unu nauczania 

Wydaje Bll.łLJOTEKĘ NAROOOW Ą 

Ma •tale aa ·~ 

DRUKI dla wydziałów powiatowych. magiatrat.6w, imJn, 
urzędów paraf., notariatów - dla lekarzy, oraz 

clrukł goepodarC7A l luowe. 
Poaiada: 

Dwie 11nrorowo nnędr.one Dru karnlf' I lntrullpt.otnle, kt6re 
ku11ują """wllde w Ich ~l'N wchcKłit.lłU! ruboty, 

\VVDAWNJ<,'TWA 
ZAKl..AlJ(J NABOOOWEGO L'\L OSSOLJ.JQMIU(,'11 

do nabycia we wszy11tklch kstcpr11hu-h. 
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,,Kierunek11 
·Trzeba vvybrać Refleksie 

9bawfa-m si~, :!e nie daleka Czyt będzie bowiem wolno bu~lt 
jest chwila, kiedy u nas nie będzie w nowy<:b pokoleniach szacunek 
się już można uczyć dziejów walk dla masonerii narodowej i dla idei, 
o niepodległość. Odyż dzieje te przepojonej hastami Uberalizmu 
wypływają ze światopo&lądu. z Czyi nie znajdzie się na indeksie 
atmosfery ideowej, która jest naj- demokracja Lelewela ł Mochnac· 
zupełniej obca wielu ludziom dzl- kiego? Manifest Towarzystwa De· 
siejszym,-lu<lziom, którzy aspirują mokratycznego nie będzie chyba 
do reprezentowania idei państwo- stanowił lektJry gednej zalecenia. 
wości polskiej. Chyba, że dzieje• Los ten podziełl zapewne manifest 
te ograniczymy wyłącznic do wy- rewolucji krafcowaklej 1846 r. i 
darzeń zewnętrznych, do historii cała ideologia powstania stycznło.. 
czysto militarnej, że ogołocimy Je wego. O rewolucJi 1904 - 1908 
z ich i'stotnej wartości, że oderwie r. wspomina sif już dziś nlech~t. 
my je od ich podłoża Ideowego. nie. O legionach Piłsudskiego i 
Nauczając o łnsurekcjl Kościusz- P. O. W. mówi sit; owszem dość 

kowskiej będziemy zapewne opi- wiele, ale w taki sposób, jakby or 
sywać pola bitew od Racła..Wc do ganizacje te były wyprane cheml
Maciejowlc, ale zasłon~ rzucił bę- cznie z wszelkiej ideologii. Pierw
dzlemy musi_eli na uniwersały Ko· sze tomy pism Piłsudskiego budzą 
ściuszkl, głoszące sprawiedliwośc już dziś u niejednego wątpliwości 
społeczną ł równouprawnienie bez z punktu widzenia wychowawcze
względtt na pochodzenie czy wy- go. Sądzimy, że wkrótce nawet 
znanie; mllezeniem pominąć będzie niektóre rzeczy z późniejszych to
my musieli bezkempr&misową, wo! mów staną się klopoqiwe. W ka
nośclową Ideologię naczełnika pier żdym razie nie posiadają one wa
wsZ'ego powstania. Nle będzie runków po temu, aby stać się ewan 
nam wolne wspomnieć e atmosfe- gelią nacjonałizmu, rasizmu, anty
rze t'anującej w legionach Dąbrew semityzmu. 
skł~,przepo/onych głęboko łtasła jedną rzecz nalety sobie bowiem 
mi Wielkiej Rewolucji Francuskiej. uprzytomnić. Kroczyć drogą za
Bohaterskie dzieje Walei-ego ł..u- kreśloną dziś Polsce przez konk"J· 
kasłńskJego staną się zapewne rujące z sobą obozy nacjonalisty
wstydliwą kartą historii polskiej. czne, to znaczy zerwać z naszą 
~~'-'1lml.'<•ii~1'-ł\f1111'.> . ._......l<",1łl"' .- przeszłością, zerwać z Ideami Sta 

szyca i Kołłątaja, zerwać z marze PA l AC ZE TYT O N I U H niami, które przepelniały serce Ko 
RATU.JCIE ZDROWIE ścluszki, zerwać z wiarą, która o-

N "--4-- --'- _,,_1,,,_ :iywiała Józefa Sulkowskiego, zer--„~.„ua ..... """wa or6 - ć . • wa z tą niespotytit siłą moralną, 
Możecie w sp• która Łukasińskiemu pozwoliła 
~!n~ oJ przetrwać dziesiątki lat be:Madziej 
zwycza.ić st~ ll)"Ch męczarni, zerwać z szlachet
w ciągu 3-eh nymi myślami Edwarda Dembowf: ~ sklego, zerwać z t11 Polską, która 
cle zaraz nasz przyświecała w sromotne chwile 
wiecr:JIY papłe przedśmiertne Romualdowi Trau„ 

roit „.uJ.l!:AL", a oehronlde nie zdro guttowi Stefanowi Okriel Hen-wte przed niszcqeym wpływem ni- ' ' . kotyriy. _ !'a.pl~!'Ol!I ,..mm.AL" daje rykowi Baronowi, Józefowi Mif1!C· 
matnołd nellłganJa sto oddzlatywa kłemu. Kto chee pó~ ku citśelo 
~~wtenn!~ 2'S ~' ~ noea wemu ·ery pełnemu totatlmowł, 1 prrDa. ,JDEAL" ~ l km!pł ori~ da.Me zadowolenie ten musi na dalsz• drog~ swqo 
dUchowe 1 tszyczne. Mnóstwo Ustów tycia porzucić cały bagat tycłowy, 
dzl~czynnychl Cena zł. U5. Płaci który nam towa~J1ył w epoce 
l'lit PJ'ZY odbłone. Wysyłamy na n. walk o niepodległość. 
~~=ó~e:s~~re.w~~ Trzeba bowiem %rozumJet. Idea 
Leazno 60/'7 a. wolności ł aprawiedllwoścł jest 

.mRZY R. GOETLING 

Bracia I Bracia zabijani li 
Wier•& noworoczny 

I Wy nowy rok dzisiaj macłe. 
bracła z za Ebro, z za Kiang. 
Na W aszeJ demi krwi u.ciek 
Na polach miast pługa - tank. 
Na nieba przestrzeni błękitnej, 
naJgładszeJ a niezoranej, 
szrapnele ł torpedy kwiłą.. 
jak śmiercią złefące krany. 
Rodzili się ludzie - ua ziemi 
i marli dotychczas - na ziemi -
dziś charczą w wysokich pr:i:eatworzacbl 
KonająCt dłońmi fruwafącymi, 
igaruiają niebieskość nieba -
gorącym mózgiem - po gwiazdach! 
krwawemi włosami - po zonachl 
Kto konta tam powie: ,,Przebacz!", 
ddy obu i;amęczy pożar. 
kończąc ostatnią jazd'ł 7 
Podnieście głowy i patrzcie, 
jak nad Madrytem, nad Ka.u.tonem, 
całe eskadry lu<m płacz gnie, 
kiedy w torturach Marsem płonął 
Już w płucach trzasł 
napięty tycfa wrzask -
tui w oczach zgasł 
gwiazd blaski 
K.uablny - karabiny krzyczą -
granaty - gruaty tupł• -
na niebo upfornym mieczem 
wchodzi błężyc czaszkę trupią; 
łrzelZCZ4 gwiaidy rakiet Morae'em. 
noc zasłonę cł}'DUUI płynie 
ponad ziemi nagim torsem, 

'ponad zbrodnią, która miQ.ie. .„ 
Od Wsdlodu. Zachodu. Połucłnła. 
1 P6blocy - ze W9ZY1tkich stroni -
robl się wiosna po grudniach. 
Ze słońca odlejmy dzwon, 
uwieśmy go w niebie wysoko. 
by kaidy człowiek słyszał, 
jego melodię głęboką, 
kt6r'ł fa nucę W am dzisiafs 
„Na chwałę Wolności i Pracy!". 

I ... ELEGANCKA PANI ::~,::„=,: I i ,,a Y G A W A RH S. A. 
- Buty dziecinne z umklem oc1 Nr. 8 do 12 d. iJ.90. j 
; C-flf f r.r& u rr~i'. ~ ~ „ a 

Ideą anłwersalną. Ogarnia ona 
całokształt życia i wszystkie jego 
dziedziny. Kto pragnie tę ideę do 
jednego tylko zastosować odcinka, 
!en nie~chronnie popada w sprze
czność wewnętrzną.· Walka na
sza o niepodległość z tej uniwer
salnej idei wolności czerpała swą 
stlę. I nie był to tylko manewr po
lityczny, jeżeli sprzęgano sprawę 
niepodległości ze sprawą wyzwole 
nia chłopów, ze sprawą zapewnle 
nia robotnikom sprawiedliwości 
społecznej, ze sprawą demokracji, 
ze sprawą równych praw dla wszy 
stkich obywateli naszej ziemi, ze 
sprawą braterstwa narodów wspól 
ni~ z nami mieszkających. Nie by
ła to tylko sprytna przynęta, aby 
pociągnąć najszersze warstwy do 
ofiar dla wielkiej s.prawy niepo
dległości. Było to tylko zroZ'amia
łe pragnienie realizowania idei wol 
naści we wszyitkich przejawach 
ży.cia. Długi szereg bojowników 
o odbudowaAie niepodległej Pol
ski łączył organicznie idet wolno
ści narodowej, i łdeą demokracji, 
którą jest idea wolności obywatel-

sklej, - z ideą eprawłedtłwości 
społecznej. która jest idą wolno
ści człowieka. Tego organiczne
go, ideowego związku nie można 
dziś rozerwać inaczej jak scho
dząc wogółe z platformy wolności. 

Trzeba przyznać endecji, że mia 
la przynajmniej odwagę zerwać 
otwarcie z tradycją walk o Riepo
dleglość • I kto wkracza dziś na 
szłakł endeckie, musi sobie uprzyto 
mnić, że oczekują go te same kon
sekwencje. Trzeba wybierać. Dro
ga wolności ł demokracji, lub dro
ga ałewoli i totalizmu; droga kul
tury ł humanizmu, lub droga bar
barzyństwa l iacofanła; droga wiei 
kich bojowników o wolność, lub 
droga Hitlerów i Mussolłnich. My 
śmy drogę wybrali, - drocę, któ
rą nam wskazał nasz światopo
gląd w zgodzie z tradycJ11 walk 
wotnośclowych. Kto stoi na roz
drożu, wtnien pamiętać, jakie kon 
sekwencje powoduje ten wybór; 
z kim przyjdzie mu się łączyć, 1 z 
czym przyjdzie m11 zerwać. 

ADAM PRóCHNIK. 

Ilf li lano,,. paloczv 
na.szych patMU>łlHUłych gil:zs p. n.: 

Dlt'łJH'ATKI 
PREPAROH'ATKI 

-,939 :i Nowym Rokiem 
WGelkiej pomyślności 

Zarząd Fabryki Gih .,S O K ó Ł•. 
F. KW ..4.śNlEWSKl j '· P.lCHOLCZl'IC 

"' Farazatm. 

DzU coras częJciej wy•uwa •ifJ 
jako wytycmq postępawania dla 
poUcz:ególnych instytucji, czy na 
wet dla całego •połeczeńJitioa -
teatament maruałka Piłsudski.e
go i w1ka:ania marszałka Rycka 
.śmigłego. Mówił o eym ostatnio 
p. premi.er, - mówili maraalko
wie Izb U•tawodawc:sych - i nie 
mal 1uUde ofiejtllne przemówie
nie .sacayna ·~ lub lw~y od 
tych .UW, - tak, jakgdyby były 
one jrU wyatarc:ajqcą wslunów
kt- w JAKIM KIERUNKU nale
Jy Uć, by nie •b~ić ·i nUł mt
"'!Ć lit • celem. •• • 
Pamifło.m. ie żoln.im:om, id'ł" 

cym w maruu /rontowym, w li. 
nii rozwin~tej - jeśli mają u· 
trz;ym.ać równą li~ - należy 
wskazać, jaka "kierunek", przed
miot BARDZO WYRAtNY, NIE
DWUZNACZNY, - NIE ZA BLI 
SKI j NIE ZA OBSZERNY. 

Gdyby o/icer w1kuał iolnia
rzom. sto jqcym /lo4 lasem w linii 
rozwiniętej - jako kierunek mar 
uu: la. - to bardzo nybko ""'" 
b~yłby, ie aeregi •ię łamią, -
.ie pon~ególne grupki wyginajq 
~ coro bardziej. a jołnier:r.e :r.~ 
tracają wzajemny kontakt, d 
wreszci.e gubiq 1if zupełnie. -
W azystko w dlaiego tylko, że w 
nieodpowiedni aposób sakomende 
rował „ki.erunek". 

,.La.„ ni.e byłby odpouriednim 
w1ka:r.tJmem kierunku - je•t to 
bowiem obiela :sbyt obnerny, któ
ry mo.ie ob jąć naweł cały toidno
krg iiolnłerzy. 

Te .mo wldn.Uł okt=alo Mt 

dziś u :r.wolennikóto ideolPlłl 
i •pculkobi.erców ieaiameniu. M°"" 
szalka Piłsudskiego. . 

N i.e ma wątpliwości., ie mrówno 
p. płk. Sławek, jak i p. prof. M• 
kow•ki., p. płk. Pryator, jaJc i p. 
płk. Miedzimki. p. 8en. Żeli.gow-
1k1 i p. gen. Skwarczyńaki stanęli 
wszyscy w JEDNYM SZERE(;U i 
chci.eli dojść do WSPóLNEGO 
CELU. Ale w miaN} marnu adJa 
lali sił} od akbi.e oortu bardziej-
i dzii "I już tak dalecy, ie WJ n• 
wzajem nie widzą - i .atracili .u 
.tubą w•:r.elkł lwntakł i auc~. 
• Odą:r.udy routawione od.-lz•.f'l
nie -· i nawet dalekie od siebi6.
będą .z:awn;e l..ĄCZYł SI~ ,.,,. 
MARSZU, jeżeli tylko wytknięto 
im WYRAżNY WSPóLNY KIE
RUNEK. Przeciwnie, - poata.wio 
ne ntJWet w jednym aeregu, będą 
•ię coraz bardz.iej oddal.ać od aie 
bi.e, jeżeU ki.erunek manu;u :r.oatal 
określony mglisto i n.iewyrabai:e. 

W szyacy :r.dąiajq do „potę8i· i 
szc:r.ę.foia Polski", al,e ~ ••Y"C7. 
:setknq ·~ a cela. 

Warszawa·Prag~ 
Zł. 70.- ' 

Samolotull 

AIR FRANCE 
Informacje: 

Warszawa. *810łt...a1 Jl. 

llL 8Sł1J, -

l WISZ)'SW• biura ~· 

Gospodarka społeczna w r.1938 · 
Do wałki o wielki plan inwestvcvi I 

Nie bawi~ ,i~ w pl'Orootwa, Je· &owe.j pneważa ruch ku 16tse. dziemih r. 1938 ~ 898 tys. ieł:-cli, ..,.ana • eele ~ dno JQOZna s całł pewnoicił po- Przemysłowa produkcja świata by• W CÓm., h'UtJD. i przemyśl~ pnetw. cyjM UIJ. - - wpł'OI& ~ wiedzieć: ła we wrześniu r. ab. :nilua od wobec 850 tys. przed rokiem (858 \na. . · R<>-k. który cl.iw roz.poCrJYDamy zeszłoTOemej o 11 proc:. Zapuy tya. prsec. w r. 1928). Lle&ba ure-n~ będzie je!zcze rokiem spokoje &n~owoow swi~bzyłJ eię od mer- jeelrowanych besrobomycb wrno- OPTYM1ZM I DTrYCYZM. nej, twórczej pracy. Nie ujawini wca 1937 do 1938 o 14, ale już siła w tym czaaie 232 tya. roh . si~ jeezcze pierwazemtico ekono- we wrześniu były wyine od &tanu 25 tye. pracowu. umyełowych (26l Nie ~emy lit „ien~ ~ • mii apołecz:n.ej, jako podstawy z r. 1937 tylko 0 15 proc. Wartość tya. i 29 tya. przed rokiem., 126 tya. temat, c:o góruje. ~ ~J ·~· dobrobytu. Wiręcz przeciwnie handlu światowego w ill-im kw. i 10 tya. ~zec. w r. 1928). acji gospod~eJ: ~iatła cay Cł~~ nadal utrzymywać ait; będzie pry r. uh. była nieco nma (o 1.08 Ten WM'06l produkcji .z?Da~· nie. Mamy • jedne~ etro~y l'OSWOJ mat polityki. procent) od stanll s przed roku, ait; prf.e~e ww.zyetkim w dz1al~ in· C. O •. P„ ;91>~gacen1e kr~JU w pt'O-Zaczynamy rok w pełni pality- zaś październik przynióeł oiywie we&tycyJnym.. Przemyely~ llWlp•· J.uk.c~ gomu:a~ : bul!Dlc•• Zaole. cmeso kryzyau Po • monachij- nie. Eksport 75 krajów podniósł oe ze spożyciem wykazuJ~ ~zro&t zia, .ale a drugieJ --;- t1padek eeo •kiego. Jedynym bod.aj dodatnim &ię o około 8 proc., import o -ł,5 macmie ełahszy, P1:zew82JD.1e za· roln1.czirch, trud~iei ha._.nu ~„ ob.jawem jest roz:wianie aif} pew- procent. ledwie o pa~ punk.tow. granicznego, i;io 1 pro~em uau~ nych :;łudzeń w krt1jqck ~aclwdu Nie ma co &ię łud'Bić co do eh•· az.~nia poW1ę~~eJ pro4.a.kcp orq.s romqca oblJU1a pnetl n.aatęp- rakteni tego ożywienia, jeat to INNE FAKTY MJNIONEGO gorni~ • hu.t.rueu>Jo • .P~~ 6tw11mi dalszych objawów "dyna• wynik wzmoionycli ~brojeń. Ru- ROKU. wuyatkim ~iedo~~ „. miz:mu" pańatw totalnych. s.za przede wszystkim metalurgi.a, Dość rmaczue p<>gonzeqie nutQ· tych.cz.ascm>e] akcp UMAJellty~JMJ Obok dalS>Zych, gorączkowych przemy&ły konsumcy jne poz05tajQ piło na odcinku ~'. zwła~a j . ~ku do Po~'j':. &brojeń, zauwdyć 1ię jui dają pier w tyle, a nawet wogóle wykazują cen rolniczych. W skazn1k przec1ę- .zie ~in~ z:agospa wsze objawy kon.trofemywy goe- atagnaoję. Ożywienie wystwiło w tnych ceia zbożowych wynosił w r. trudnienia. pod.a!'CZej wielkich demokracyj przemy&le żelazno • Sllalowym. w 1937-55.8, w paźdrierniku 1937- Nie nalei;y zapominać,~'°' eo przeciw akcji gospodarczej „Trze dziale więbzości metali koloro· 54,~ w paźdz. 1938 - 36.1. Nie się nazywa u nas pla·nem uiweetJeiej" Rzeazy (angiehka ofensywa wych, w przemyśle naftowym. wyt'Ównywa tego niemaczna zwyż. cyjnym obejmuje roaoaite poay• ekEYportowa) oraz żywszego w&pół Jakże przedętawia &i.ę w p~- ka oen zwierzqit rzeźnych ( przec. cje ,~t;sto odhi~gające od ohara.ka_ działania tych państw (traktat *Pe~tywie rocznej ay.tu.acja go&- w 1937 - 43.5, paid.z. 1938 - teru wwestycyJ got1podu~ydiN~ anglo • amer.yk.ański). poda.rcza Polski? 44,4). Ogólny wskaźnik cen hur· 8e1słym tego słowa znae&enna. 14l, Końcowy akord: ostre starcie towych wynosił przec. w 1937 - bez słuszności zwraea ei~ llł& to _. włoeko • lrancusikie ra:z jeszcze WZROST Pl\ODUKC'JI 59.4, a w październik.u 1938 - wagę z ró:imyoh kół. wysuwa na pieirwuiy pl1m sprawy W POLSCE. 54.8. Rozbudowa przemywła ,,.. Mo1'n śródziemnego, jego roli Raz jeazc.,'1'if) rezwarły eio p<iwa- jennego niezbędna w obec::nej er• komwtlka.cyjnej i et.rategicmej dla Na sytuację gospodarezą P.olski .żnie ,,nożyce" między cenami ar· tuaoji Potsk.i i świat~ nie jeat Jeo Imperium framuekiego i bryty j. w roku minio-nym rzueić mon tykllłów nabywanych., a &przeda· dnakże dziedziną inweetycyj goaskiego. Zg~zaj• ba.rwy fO'l'SOwa światło na~pu.)lłce duie p<'?ÓW· wanyeh przea rolnika. W paź- podarczyoh. Wydatki na odnowione przed pewnym ezaaem (osta· nawcze: d.ziemiku 1937 różnica wyno.iła nie taboru kolejowego, na qapna tnio nieco pnycichłe) niemiookie Wskaźnik (nowy!} produkejl nie&pełna 18 punktów, w paźd.z. wę dróg nie mon być w żadio.ym ,,rewindykacje" kolonialne. przemysłowej (1928 = lOO) wy• 1938 - prr.enło 23 punkty. razie uważane za nowe imreety0 ka11UJ' e od paździe1mika dQ paź. b b · • · • · W Aferze he!P.IANirednicb znów Nie trzeha o Y a wyJasnsae, ze cJ·e. -.--- dziernika wZ'.l"Oet: '-- h uiutereeowań Pole.ki mamy do za wpływa to ujemnie na ~zta owa Tak więc problem .,iellei.e8') 2111aczenia wmn.oźont ofcns~ go• --~~ ~~ :.~ nie tię rynku na artykuły przemy planu inwestycyj nie jut b1n.aj-epodat'C&ł Rzeuy na południowy ~-~-.-- iłowe. Płace roboł!llicze wykazu· mnieJ' romtrzy""'i~. Jak,to.wCJ4ł ...1 ł · „ wKiiznik ogólny · llo.7 llł.ł USA • · y -lko wzr<>M. 0 -
wtdió.., u atwionl! prze$ ~o- Jll niemaczn w' podnosimy, Polska zdobyc 11e mu. we opa·nowanie duchowe ł goepo- dobra WJtwcSrue m.s lMJ lW Pogorszenie zaznacz.a eię w si na wła~ny o:cyginalny plan w dal'CZe Czecho • Slowaeji. Mamy iłobn lfOi}wClle 102.7 "" 106.l dziedzinie hancłiu zagiranicmego. dziedzinie reorgal1Uaeji • g~ w ezeze.gólnoeoi pod bokiem opa- Ndeiy zunacsyó, żo wzrost ten Pr.zca pierwaz.o trzy kwartały r. darki społecznej, w dziedzinie ,a. nowa.n• pnea Rz~ Słowac,k i pod je6ień '1'tttątpił miej8cu etahi· ub. mamy wzrost przywozu 0 53 równo wzrostu niskiego obce.nie qiamy zakarpaclt1 „Ukrain~'', od- lizae.ji. a nąwet ~ prodtlkcji, mi.ln. Iii. i epadek wywon ° 29 doohodu społecznego, jak · lll'rac:lct• od awej hazr ekoDQmicznej, która jednak jeezer,e w paździet- mi1n. r:łotyab. wiedliwego podziału jego kot18U· aiajlfle• ahyba jed_,.. tylko ęel - niku górowała nad .eezłoroeAl• o Rynek p1eni~y, bOry pnefył mowanej części. ałuiiy6 ambitnym p~ Pl.· 5.& proc. WU-Oet ten inie jeM. przy• dwukrotne napięcie (mance i To hasło wi.elkieg'1 planu go11-siom. h~lłCYm p<idj~iem pne1 tym jednolity, w niek.tóeych dzia wrzeeień) do~ał nutwnie po- podarczo •• społeczn~S". ~ueimy :a Niemey hitlerowakie owego „te- łach produkcji dobywłją.cej i pnwy, ale część wyoofauych z tym eilni~zrm.. naejakiem ~o~osta·mcmtu" Nieuiiec ceea.mk.ioh ja· przetwórczej mamy pwet pogor- banków środków pieniężnych zo• sić, ie z jed.neJ atr,ooiy 08111 libekiln był traktat b.rzeski r. 1918 .a eaenle (tak więc: dohywanie rudy &tała ulokowana w nieruchomo· rałowie nawołuj ia do ,,swijania ia· jego ,,niepodległQ16 Ukrainą. cynkowo • ołowia11ej, pł'U!m.. ~ór- gli'", do red'Uk.ow·a~a wyda~ó":. i ~yż t:neba dowod?.i~ jak trud- ny)„ w iilJ,nych - wZTO&t IDlllle.J8Z}' tworzenia rezerw„& 1 drugiej ro~ aę i doni~łe zadania &tanęły (n.afta, węgie~ hutnictwo żelazne~ ni domol'()Ś].i „p)lnowcy" upraaz. prt;ed p<>lityką i g08podark1& Pol- przem. włókienniczy;, o.dzie~owy, czaj;a aytuaeją., t.opiuj'łO ~ory s siki w r. 1939? mineralny, dTUkanki, chemicmy poza ~anicy zadlodniej ... 

- wzrost prod. od 1 - 7 proc.) Ruch robotniczy w rozpocz~tyul SWIATOWA SYTUACJA 
GOSPODARCZA. 

Z niepełnych jeszcze danych 
można wyciłgnąć wniogek, że w 
oat1t1!ftim 07A6ie w go&podarce iwia 

lvb więkuy (zwł•ucz• pnem. dziś roku mua! z całt energi' -metalowo • ma~ynowy, elektro- w imię p<itrze) ludnoici i potrze& techniczny - wn01t od 10 do 20 . _1,,__ _ __ u_ Państwa - -.moc w"""'"" o ~. PT~). • • zaej~ suad t,tgo plan.a., (L)_o Stan zatrudnienia w koncu paz 



Str. 5 

Rok· prary i w~ki lwiUków lawo~OWJ[~ w Pnhrn 
Zwyczajem jest o tych, co od- sektora robotniczego ,,OZON-u"

chodzą, mówić dobrze, albo td liczebność naszych organizacyj 
nie mówić wcale. Rok 1138 od- nie anniejszyła Sif, a prze1."iwflie-
aedł u :uwsze; rok ten dla rv· miesięczna propaganda w os.tato
cb• robotntczego, zgrupowaneeo nim kwartale dała nam znaczny 
około Kom~ji Centralnej Związ.. wzroeC ezłonków prawie we wszy· 
kOw Zawodowych. był okresem 8Udc:b zawodach. Najbardziej wy. 
dużej prat')' i wałki. Wy.starczy raźną i:lustracją prężności organi· 
przypomnieć, te był oa rokiem iacyjnej nauych zw1,ązków - to 

· dwud2.estołetltie&o jubileuszu dla wybory do ·rad zakładowych I wy
eałege sz~regu zw~zków zawodo- bory delegatów fabrycznych. W spa 
wych w odrodzonej Polsce. Dwa- niałe zwycięstwa metaloweów u 
dzieścia lat pra'-''Y i walki - to Lilpopa w W allS'Zawie, oraz w iin
nie była rzecz łatwa. nych fabrykach metalowych w 

Wszyscy muszą przyzuć, te kraju, sukcesy Centralnego Związ. 
klasowy ruch zawodowy, i Komi- ku Górników na terenie Górnego 
1,R Centrałq Zwi.\zków Zawodo. śląska i Zagłębia Dąbrowskiego, 
. wyda na czele, pokazał całej Pot-

1 
wzrost Związków: włókiennicze

sce, it potrafi - w warunkach go, chemiC%nego, rolnego i iqnych, 
trudnych-aoi na chwilł nie zej~ a wreszcie wspaniały aamon:ądo
ze swej naczelnej ltnii sp&fecmO"' 

1 
wy triumf wyborcey klas. zwiąZ

poHty.cznej - ł robił wszysttco, : ków zawodowyclł. w~pólnie z P. 
eo leżało w ~go mocy, ażeby o- p. S. - zamykają obraz pochodu 
chronić zrzeszonych robotników l naprzód ruchu klasowego. 
pracowników przed wyzyskiem I Nie zamykamy oczu na rod:aące 
szykanami. na ja&Gie byli onł nara- się trudności na terenie Zaolzia, 
teni. będą.ce wynikiem potitykt p. Ora· 

narałał ich na niepotrzebne ofia. dzłałałaeki4 w inłeresie robotni
ry. Nie znaczy to wcale, u achy· czym, ale ł w interes~ Pań~a, 
tamy si~ od walk beZpośrednieb.. albowiem dla Państwa nk! ma nic 
gdyt wystarczy zajneć do dat pięluWejazego, fak poc.zude i świa
statystycznych mini0tteCo roku, a domośt, te obywafde są zadowo
będziemy mieli naldyty obraz ak- lelli. Zdałf sobie &prawę. te nic 
cyj zarobkowych. dokonanyctł tak bardzo nie przywiązuje maa 
pntt różne zwią21ci zawodowe. roboł'niczyt"fa I prUOWltiezycłt, wy
Umowy, zawarte w r. 1938. nie cllowanych przei Polską Pertię 
tyłki> sa powszechne, ale i pod Sotja1ii6łye"Jną i klasowe Związki 
wagłędem płac wymownie świad· Zawodowe, d.o- Państwa, fak świa 
czą o naseym 2ttaczeniu w ruchu domo!ć, :te robotni\ ma sam pra· 
robotniczym, Wydaje mi lię, !e wo rozstnypć o tym, cło jakiej 
miinął bttpowrotnie okres, w kt6. orgalłizatji ma 111ałdeć,- jak św1a 
rym ruch robotniczy szamotał się domość, te na straty jego lnłere
w nierównej walce, cierpiąc nt- sów, poza ~lnymi przepi-sami 
dzę i nieprawdopodobny wyzysk, praw - słoi zdyscyplinowana, 
niezaletnie Gd upokorzeń natury kama amtła zrzeuonych w związ· 
moralnej. Objęliśmy teraz umowa· kadi klasowych towarzyszy. 
mi zbiorowymi wszelkie większe Weho<bimy w okres t939 rokllt, 
warsztaty pracy - ba, nawet w I mając za SOb4 ll!ma1 dołwiadcze
drobnym przemyśle ch.atuplłiczyftł nia f świadotność, te należycie 
notujemy uregulowanie płac. Ta I spełnniśmy nasz obowiązek wo. 
nasza dzialalnołć była lłie tyłllo bee Paf\stwa I klasy robotniczej. 
••-•-•-:rmcrsmw:ra1A~!lii1lill· 1111it:. !Rcnponn.iemy w r. 1939 nowy o-. 

CUD TECHNIKI IOWICZESIU kres pracy 1 wanci ~ lnteresi~ tych, 
których repreT.enłu)ftty. Stwierdza 
llł)', te tak wielka rgardzatja, jat 
na~a. nie potrzeb&&~ udny,ch 
pr1lywi1ejów ze strony wład-t: cłlce 
my tytko ob'ektywneeo stosunku 
do naszej organfz<ltji ł do jej ~ 
trow. 

JAN KW APl1"SKL 
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1 CHRONI OD TRD .SH 
OGIEN - GRAD - OOPOWIEDZIAtNOśt CYWft.NA 1 
NlESZCZĘSLIWE WYPADKł-KRADZIE% -AUTOCASCO 

Zgłoszenia pnyfmufq Oddz1oł1 (łntpellto~ot1) l 
we wuratkłch wlękuych m101toch 

* ł .,. *-* ·-·,..._.·- . 

Rok >938 był dTa nas ~triem fyńskie.go. Mamy w S&ble tyle 
wytę2!ocej walki 1 dufych 8ttkce- wiary w słusność uszeJ sprawy, 
s{yw 01ganłtacyjnycb. Nic te! dzi- I ie nie wątpimy, ii ł te ciemne 
'M'!ego, ~e nie moiemy go żegnat, panktJ. które istnieją. zostaną 
przekleństw ; tepamy stary rok ' priez 1tas U$Unięte z widowni tr 
w poczuciu i w pne1«>nanh1, te-o I cia robotniczego. Pt'aca nasza nie 
. ile chofłz;i o naszą działalność - jest hałaśliwa. Wychowaliśmy na· 
spełnił on swoje zadMie w obił-

1 
szych działaczy w poctuc!u glębo

czu żądań, Jakie stawialiśmy mu kiej troski o byt mas pracujących 
przy Jego na.rodzinach. j oraz o dobro kraju. Działacze na-

Automat • Plato
let „Grom" kal. 
6 mm. - JeBt 
uznany przez 

~tany lieiol101e A.P. pue[iW "Ine[iei" R1e1l PodsamuJmy z gruba nasze wy. si-to ludzie z pocinciem odpowie 
nłkJ Organizacyjne i zarobkowe. dztalnoścł, którzy mają świado

Pod wzglę.dent orpnłzacyjnym, mośt, te każdy ich krok musi być 
pomimo pne•zkód, czynionych nam gruntownie obmyślany, by nie za· 
przez różne grupki i pupeczki, szkodził reprezentowanym przez 
rekmtująt: się najc~ej z l zw. nich członkom z-wiązków, by nie 

znawców za najlepszy. Zabezpiecza 
od mimowolnego strza.łu. System 
belCfjsY.i, pięknie oksydowany. Re
petuje Sl~ przed strzałem, automa. 
tycznie wył'zuca gilzy. Huk kolosa!· 
ny. Wykonanie luksusowe. Rę!<oje. 
ści wykładane masą bakelitową. Wa „Chcąc zułe:ić trafne porhnta- Stanami Zjedn. a Niemcami„. faszystowskiej na kont~~łe ame 
ga 200 gramów, d.higośe 100 mm. . b k . . S·-ator Pi1tman, przewodnicz - rykańskim. 
wysok~ 65 mm. Idealna ollrona me z o ecnymt sto&un am1 w pan .,.. 
przed napt·.dem t kra.dzidę. Celta stwacla totalnych, musimy wrócić cy Komisji zagranii:znej Senatu, Nałety jeszcze dodać, ff P. LM 
zł. G.96, dwie sztuki l~;M r.ł. Setka do ci;asów, gdy ludzie nie ~mieli złożył nasłfpujące oświadczenie~ don, przywódca opozycyjnej partii 
nał>oi ayst"."' ,,Flobert zł. 3.Sli. Po- 1 czytać i pisać gdy żyli jeszcze jak „I) Naród Stanów Zjedn. nie ce· r~publikańskiej w Stanach Zjedn., 
zwolenie me potrzebne. Wysyła.my ' . . ·1 bi' · k f „ 
na listowne zamówienie. Płaci sit dzikie zwierzę.a. W kilku częściach ni nądu japońskiego. wyrazi pu 1czn1e na on eren cjt 
przy odbiorze. Adruujcie: J"abryka Europy ludzka kultura i iateligen- 2) Naród Stanów Zjtdn. nie caii w Limie swe zaufanie P. Cordell 
pł.!ltołetów E. Ja.kulńńaki, Warsz&wa, cja zapadła się bez śladu w nie- rządu Rzttiy lłinnieclciej. Hullowi, mlnls:rowi spraw zagr. 

,••-•••••---~-------------~~-·W~R•~---~~~~- ~~~~rj~m~~~ J)M~~~~~~~riw~~w~~~~~~~aw •• ści prymitywaej. Wiara pogaffka Zjtdn. jest przeciw wszelkiej tor- Stanach Zjeda. jest tedy igodna w 

Za nasz~I • wasz~ wolnos'c' ~n.::.!~~:!~~~r~~:i;;.:a~ ::u~~!~~ta:~k~~~Y:o'w!~~ po:~ ~;re::::,'!- prtt. Roose-
. li się arcykapłanami okrutniejsze- 4) Naród Stu6w Zfedn. ma pra- velt wyglo&ić orędzi~ do Kongre-

ao. choć wysubtełnaoni:go kultu wo i moc, żeby morałnołt i 1pra- su. JeM ono oczekiwane u zrotu
bożka Voodoo„. jak może Amery- wiedtiwośt wymusić z.godnie z tra- mialym zainteresowaniem, &dyż ~a 

]fłM to mifd:y A1eo • Cancluq lłfll1 s siemU,. noalily to gruzy łlf1TMe moly lmpaylł mo~ IM kanin, wyznający chrzridjaństwo, ktatami pokojowymi-; to uczyni. pewne wskaże, jaki bfdzle ł(urs po 
,.,. jedałDMyn,a JUl@mełrae. 111 bomby n.iepuyjaa.el.skich aaniolo- jedflmutym '"'8mctrae .., boh Od pnyjąć od~naczuie z rąk brutal· Nasz rząd nie potrzebuje i nie uzy- Utyki zagranicznej Stanów Z,iedn . ·1 
fx,1' od J,ogi. Ko""'" n.iewielki., tótci. J~ me hwitnq "' n.iej ja- dro1i mi.f<lzy AICO ; Gaade.ą. nego dyktatora, który ą sa•t rt- je żadnej siły wojskowej, jetełi nie jaki zamierzają Ołlt' „ywrzc:ć 
ilad ledwo anocs&UłY pod dalekim, Wonłe różowymi kwiacarnł wio• Na kwol•cu;h, w ""ie c~ k'1 tysiące bliźnich męczy i grabi? będzie to konieczne". wpływ na poUty 6wiatową, żwy 
hi#.pań..lcU.. .uebea. J „ lelie "1· I caballero walczy po tej albo ~j. w pnypadlwu:ym jakimi do Może p.p. ford 1 Lindbergh są go. Naprężenie między Stanami Zje- położyć kres „dynamizmowi" 
.Wwa. kt~e pnyuły 2P daleka: po tam.tej monie, iorreador ma mu, lclóry uę •tawal domena na towi odpowiedziet na to pytanie. dnoczonymł a „ Tnecłą" Rzeszą za państw totalnych. będ~cych praw 
CUOW A.JCJE MOJE LISTY. „ .. Men~ calq noojq ojczy&11J :UJ. jeden ~ na jednf noc.. ST A· Nie są oni jedyni, którzy przyjęli znacryło sł~ w ostatnich czasach dziwym ,,bie3etn botym" w stylu 
CHC.f=, tEBY MóJ SYN. KIEDY mię. a aenorita r:m:iła wachlarz. i W Al.A NA STOLIKU FOTOGR.4- symbol pogardy iOdnego odzna- szczególnie wyraźnie, skoro amba· Attyli lub Oiynghiscb&oa dla calr-
lJOROSNIE, JPIEDZIAL. DLA- rozwija bandaże "' szpitalu albo FIA MAŁEGO CHWPCZYKA.. czenia, w chwili, gdy ten, który u- sador amerykaflski w Berlinie zos. go świata. 
CZEGO GO OPUśCILEM. naci3ka cyngiel karabinu. I wtedy Praycho<kily laiazpań.aki.e ło- dzielił tego odznaczenia, awata tał odwołany, a termin powrot.1 Wielu kiero nłk6 ophtlł publł 

Dt&leh. daleko Hiopania. Od- oluualo aię. ie pe pod złotem pLa- biety i patr:yły no /oio1ra/if ma- dzień za stracony, w którym 0~ jest nieokreślony i gdy Niemcy ró· cmej - doniósł z W'1SZY"&tonu ko 
,,.kniała 1~.., JUJayda OC&dela po ncza 1orreaJ.oro bije 16Tt:e pro.u. leso chłopczyka.. ..Je$1.i op!Ucilei dokonał nowej a.brodni wobec ludz wnie! wezwały swego ambasadora respondent „Tempa'a„ - wyraża 
aio raz.y. Objawiało Nf a kuidym so człowieka i ie pod oirłonq kwia so, ~by pr:ypć do~ to wieray- kości". z Waszyngtonu do Berlina. Nie jest poglą-d, te postęp _pat\stw t.otal

raz.a inAa. do aiffie niepoclobn& tótD pleni aię "" aiemi hiisr.paft.. m.1. :e nana Apl'awa Je&t apra""I f Oto asłt1J z pnemówienla, wy- to jeszcH zerwanie póki ambasady 

Polcasyw•lJ i'l J~innym oesom .hiej fłfd.za, i jęczy w uci&ku alo· nu: tr.fko naa:ą :- ale 'J'!''""'I.~ &IlOłzoneao w dr.agiej połowie gru nie są zwlni~te. Ale prasa amery· 11'J:l!l~@t~.l•@ł4:r?l•l•~f·@łO'H1 
r"- lcaiqJld laialorye:an& To "'""- i ~nie a nędzy chlap u no&c& • - ?'°'"'iły hi.u.fHJmkfe dnia w radio pnez ministra spraw I l'rańska twierdzi, że w amerykań· _____ _.._ - --- ---• 
przecież. tymi wqwozami julaali akraju pańskich latyfundiów. i :dy eht;.'pha t.o ru_Ul4ch.Jn1nonych .o. wewnętrznych Stanów Zjedn. A. sldch kołach dobne połnformowa-
naprzód ~rowie pa-rdii, 0 cha a głodu robelnik, ładujący na mow, we "''rach ·~~la a ~'?"u. P. Harolda L. lckua, pochodzen1a ' nych zerwanie stosunków dypto- NO\MJGRODZKA 4-1. TEL. 7.16.34 
ich białe pła&z.cu r~iewol cie- atatki bogacrwa nieprzelic:one hi- płonących luną po~row. ~&łat'~ niemiecltiego. pm:wyż,ZaJąty os-· matycznycb z "Trzecią" Rzeszą 

.. 1 • .J od • T tu- apaiuldej ziemi. Z pa:a kwiatów, h.ucący. cła od mzałóul. • .Dr~.• troś..ią tonu wobe•• dyktatorów, a I Jest brane pod uwagę. Oczywiście nych może być zahamowany tylko 
1"1 wiatr, y-ynąc:y gm. 0 lal.ar • melodi. w 1 · k bla sł il la . k ~· „ wówczae, „jeżeli demokracje staną 
łaj, na ka~yne aalu-rci.e &ialy o- wac sy • • u a o się rę ami. so aw Y • uzpam. ie w szczególności wobec "Trzeciej" w razie zerwania stosunków dyplo si„ wyrainie bojowe l te nadszedł 
piena laiuptf.liakie onnaty i tu ciemne. •palone Jońcem, udręcza- chłoJ*• malem~ d:ce~ku, ktore Rzeszy, wflzelkie dotychczase>we matycznych przerwane były by • 

„K~iewlski - mloJy„ .Mkal ne obtteze hinpańakieso ludu. d"!'".11101• będz"'. mtu•"'? .rosu- przemówienia amerykańs!Ue. wszelkie stosunki handlowe, co by moment, ieby Stany Zjedn. otwur· 
I m „ · ł : Ja·--· L- •n dl cle stanAłv na cuile na~hu olento1y• 

poprsa '°1Nły daial na czele noo przy po •• ie 0 •·f -·.., na- mr;" aczego ,.n'funnaah 0/ctło k Rząd Rzeszy założył najostrzej- toby silnym uderzeniem w „Trze· „.3 

ich iołnierzy. To. tutaj pillwwano ~Sć~i:,~~'!~!f, A;;~~~ .1'0ŃępnyR le /c ' w atro. u szy protest. Ale rz41d Stanów Zjed· dą" Rzesz~, właśnie w chwili, gdy =~=:~;:i:e,:;:~:=~~~!.~: „ B1cru'ialu J1Mf:PM&tJ Ff!Nlynan- łe. B , _ _, p . k' "''101~ 0 ":1 ° · atr~ymy_ •d Je- noczonych protest odrzucił. Wi~- od 9 miesięcy jej bilans handlowy ·Ni'e ulega wątpli·wośc·.·, "'e taka 
~- bił _,__ J_ mia ru'" ary:i:a, "'"'"'ers i ,,,,. ta1emnicz11 twa.r"' nie wie :znc fi „ 
uu. i lu Y na ""'""'' u.:i:;wony • „„ „d- „ · ·c • .., • • "' minister spraw zagr. Sumner Wet- jest ciągle ujemny i de 1cytowy. I 
lcoiciola Nue3tl'IJ Se1Wra del Pilar. szlak, wloahie równiny - ileż to .,,_,, co nam 1e10CU pr2yruNU1. • ki j d . llł . „ d decyzja Stanów .Zjedn. oznacza a· 

ruy było. iloi '° polskich .ióp .Ale pragniemy jedne~o. i leu je. les podał do prasy, Ja e u zie Przytoczone wyżeJ ośw1a cze- by przełom w stosunkach świato-
7'0 tutaj Pala/o% tlawal parlamen- prserni.erz.ało daleki adak ,.aa 114• dn.emu dq:iymy. _ by prz;yniósl odpowied~i prze~stawicielowł am- nla amerykańskie są nie tylko o- wych • . Byłaby ona prawdziwym 
farsom o.statec3n.q odpowieda - ...,. t ·---- wolnośc-. wolność n.,_,,, i U1asz„··. A ka basad)' n1emteckiei, p. Tłlomseno· strzeteniem pod adresem władców „światłe"1 w ciemnościach", któ re 
IMuta Io ultima 1api4 - aż do o- v-,, ----s " -..,, s T · .„ R l goto h 

I,.. tym szlaku rmui,eU lię 1po- owej mogile mię~y A.sco i Gan- w.. • „ rzec1e~ . ze~z~, ecz przy - zalegają horyzont ze wsaec stron. 
dllłniej upody. f ucluoale, :wr· tkać i thii _ polski żołnierz wol- deaą. ltu uw:ystkim innym rnoii- Póki trwa1ą w N~mczech. - o- wują opm1ę publiczną w Ameryce zanim by jednak taka śmiała i wiei 
eir.ako Jarl MIJ po ki iołni.en na noki. i tmnei. 

0 
woln~ walc::n.. łom _ i ku wa:ystkim iv.....,.,. wal św. iadczyl mu.- at~ki przeciw ofi- do kroków politycznych, które mo koduszna decyzja była powzięta, 

"'""' tilUJCeł" miaata. odpierał "' J-r-· I b t ś m am kań ..r. „ 
nocne wycieezki, parł naprzód, :o Cf• Muie widnie jako zadość- o:cącym tam i sdzieindziej - CJ~ nym oso .1s 0 cio ery • gą nastąpk. jut sam fakt wzburlenia opinii a-
-rrwny '° .Jo~ orły napokoń· uccynienie :a dni a pr:ed ata trzy gtl.zie tylko miloić wolnoici iyje sk1m, póty nie mote rząd Rzeszy Jednym z takich kroków Jest merykańskiej działać powinien ba
~~ _ i orla bialep. d:le1tu lat, kiedy „ uumie orlóul w aerca - wy„łamy .Iowa bra· oczekiwać, żeby ustały tego same· stworzenie amtrykańskiej wojennej mująco na „dy!'lamiz~·· i zabor· 

A potem in.acHj paka:al mło- n.apoleoiulcicla krwawiła &ię llin- terslcie. go rodzaju ataki w Stanach Zjt?dn. eskadry na Atlantyku. Taka stała czość światowo • polltycznego trój 
dym ocz;om Hiupa~ terom.aki. ,...inia rękami i polskich iołnier:y. Niemcy powinny sobie zdawać eskadra atlantycka powstanie dn. kąta Berlin·!'zym. Tokio • co po. 
B.1hoł•~ wapanialq, •ktucaną na Moie widnie dlate10 muaial 11' ANDA WASILEWSKA. sprawę, te polityka narodowo • 6 stycznia I i biegiem czasu bę· winno nas napawać otuchą i wzm 

~ę. • pneciea 11ieuatr pliwą. ----~ lf B l A S Z K O W S K I _!::] aocjallstycznego rządu głębie) dzle poważnie wzmocniona. cniać na~zą determinację wobei:-

z-..i... _
0

..J_ ~-a·~·- _ 
1
. -· wzburzyła opinię publiczną w A· f ekspansJ"i i iaborc~oścl „Trieciej'' 

·-- -r - ~ „- "J • meryce niż cokolwiek Innego od Na wszechamerykałtskiej kon e· 
oene Sarap,,.,, ~ ,.. pro- WARSZAWA, T&.l:UtACKIE 9 wielu lat. Pod tym tl'Zględem wy· rencJI w Limie, zakońc:ronej w dru Rieszy. BENEDYKT EL.MER. 
pch .wokh domóui, i Wni«a P o LE o A M A s z Y N Y D o a z Y c J A I R o W E R Y raził p. lckea nłewątptłwłe uczucia glej połowie erudnia, przyjęto re-
jlOUlri. • rospaa:ą 111 a81'C:U uiekst- pnyenłatajęcej większości aarodu zolucjf w duchu wszechamerykań 
cy"° olH:ej. pir,.,..i aieml. W•troba last I Itrem dla krwi amerykańs1de10. sklet „sot1darnośct", Wjmierzoną 

Ale w HW:panii były nie tylfco .,. Wielu członków Kongresu ame- przeciw nietolerancf1 rasowej ł rei! 
tDOjny. Byly feues• afJ#Ulf'tly • "'°" ZanaeczyalreZona knW Wlllaltek kuraoJ• Jeat aoJ'lllGWUde esynnołcł rykańsklewo ""twierdziło publicz- gljnej t po!ępiaj11cą na kontynencie 
rJalan:ami. i rJicski t«l~kU. Io- lllep funkcjonowania wątroby mote wq.troby i n~rek. Dwudziestoletnle & r- bi kt 
jemn~ j.se: które -'o wmch. powodowat uereg rozmaitych dole- doświadczenie wykazało, te w cho. nie swą solidarność z opinią, wy- amerykańskim z orową a yw-

cllwołci, bóle art.retycme, łamanie robach - tle złej przemiany ma. rażoną przez p. Wellesa w stoS"Jn- ność polityczną grup zagr~niez-
llMnie Miloki i Joty płona Io„ w ko6eiach, bóle głowy, podenerwo- terll, chronicznego saparcta, li&. ku do Niemiec. nych. „Rządy amerykańskie po· 
reatlora. i błyalr ieso izpady po- wa.nie, bezsenno~. wv.dęcia. odbija. mieniach U>łciowych, tółtaczce, ar-- d l r d ość kon 
Md piMkiam ,..„,, Zakwi.lala nta. bóle w \\'1łtrobie, nieama.k w trety2mie ma zastosowanie „Chole. Senator King, Jedna z najbard-ziej twler za ą swą 10 1 arn -
h'ialami ta tł;11Zpania, pławiła ai~ witacb, brak apetytu, swędzenie kinaza" H. N'1emojewsklego. Bł'O- wpływowych osobistości partil de· 'i tynentalną I potwlerdzafą de-

-' skóry, skłonnoU do obstrukcji. pła. szury bezpłatnie wysyła laborato- rnokratycznej, oświadczył, co na- cyzję obrony swe.l bezwzględn.ej 
W alotem nońcu. i srelirem k•ię:iy- my l unn-7 . .nty na skórze, ak.łonno~ rtum fizj.-chem. „Cholekinaza" H. „ l t I ""! 

• ł h' •- -.r-- -;tępu1·e: suw~renno~c - 1 u rzyman a ,„ 
m ~ifo<rUI y 1a:pnńs„ie pollodne do tycia. mdłości, język obłożony. Niemojewskiego, Warszawa, Nowy n 1 b 
~ ; Mia morze 0 brzei sknlisty Choroby złe) przemiany materii ni· Awiat Nr. 6, oraz aptelU a składy „jeżeli Niemcy nle zaprzesfaną przecłw ws7eltdel lntenvenc u 
fOi„c:avsłą pi••śnią, ; ,„, m„1,„lie n.czą organizm ł przyśpieezają sta- apteczne. swych bestialskkh prześladowań aktywno~r; ZR!?rankineł. ldórab:v 

h reśt. Ral'jon11.ln., Zr,"odfllł I. natu,,. żydów i katolików, to nie .Im (tym rzadom amerykat\Skhn) 

o;,:~;n;:a•;. j!r:'6;;':~L~~ SUKNIE B LU z K 1 poleca WJIW6 1'n.a zawaham się sam stanąć na czele mogła zagrażać". 
l lkarsi llłllłłiftne: „CHn&m ko. ruchu partamenta1nego, który za-I Konferencja 21 państw amerykań 
tAalel Pl- r.obaUe1'or' A. SZAJNMAN. N:.tewkJ 41 m. 3 żąda zerwania dyplomatycznych I sklch wystąpiła przeciw propaian-

"'- lłłicdct eo ercelonie ,,,_ . u 1ospodarCZ)"da atosunków adłdzf dile i akt1wności hitlerowikiej i 



Str. 6 

-wystawy -Warszawskie FABRYKA WYROBOW 
szamotowvch i taiansowrrb 

Spółka Ak~:rana w SKA W I N I & 
wyrabia l poleca w okresie światecznvm 1) W dziale wvrnb6w siamotowvch: 

Liczne w tym roku wystawy Anglii, pędzJa art. mal. Marka żu
..gw 1uJ..k.owe„ m.ogą ei~ naogół po. ławslrJego, jednego z wyhitniej
ezczycić n_iez.łym materiałem po- 11zych malarzy ZZP AP. 
kawwym, gllzie nie brak cbieł wy Popularny Salon H. Koterby 
ibitinicjuych artystów, tudziei in- J (K.rctłytowa 2/4' daje dwa d>łoro. 
teroaując) ..b wyetaw 4>iorowych. we pokazy prac art. mal. A. Bon-

W oiedaWDO otwartym ,,ak.lcpie &cha a Bielska, tudzież B. Buyki 
utystycuiyw„ pod firmt Gir1 i a Paryża. Znany ~ ewych wystaw 
Barc:i w gmachu lruł. Prop. S:tu- w Zach~ie, Bunach, okazał się w 
ki l K.róleWllk.a 13) - wystawiono swym krajobrazie otrzymanym " 
;liczne prace graficzne, akwarele, azaro • zielonkawej gamie, nie
rysunki, ceramikt i przedmioty przeciętnym kolorystą. Szkoda, że 
sztuki wohniczej. - Nadmienić ten r.dolny malarz dał się uwieść 
wypada, że •przedai w aym .,akle- dawuo jui przebrzmiałej eatetyce 
pie„ odbywa aię ~iowo pod niemieckiej ,.aeceaji„. Zamiast iść 
palronalcm lnaL Prop. Sztuki, za głof.em twego malanikiego in· 
który odpowiada aa artyetyczny stynktu - artysta ów produk:ije 
poziom prac wyatawioaycb tam w zawile rebuey symboliczne, które 
porozumieniu a aa.rądem &ej in· dziaiejezego widza byuajmniej nie 
•tymcji. W ten tpoeób nowa ta lnl"Ddł- Drugi a wystawców, Buy· 
placówka . bęid.aie niejako dopeł-. ko - wyatawił licaie akwarele • 
aieniem propag~dowej d,aiałal· Włoch, gdzie wwpaniała archit.ck· 
ności lPS-u. . tura pałaców weneclcioh "' inter

Znany Saloli Cs. Carlilukiego 
(Mazowiecka 8) wystirpił a boga· 
tym pok.a&e111 obruów tudzie.i 
przedmiotów utoki et.oeowanej. 
W śród malowideł ,&wracaj' awag9 
prace Biela wU.icgo, Molly-B ukow· 
ekiej, Korzenia, KowaJemiego, 
R. Mal~ewak.iego, Tłppenhauero. 
wej, WaIUrowej i Zawady. Sym· 
patycznie p.rzedstawiajt •if rów· 
nież wystawy untdiane . w ka· 
wiarniach arty11tyczny°'1 ,.Zo
diak„ i .,Sim" W ,,lodiak.u„ 
mawy licmie obrazy maoych i ce
nionych artystów, przeważnie 
członków tuL Zw. Zawod. Pol. 
Art. Plutyków - w ,,Simie„ zaś, 
kolekcj~ portretów wybitniejazyeh 
osobistości ze świata polityczuego 

A. Bt,JNSCą „ 

p:-etaeji tego malarza, - jakiegoś 
nowego nabiera wyram. Jest Io 
mala.rstwo eumienne, a Pl"ZY łJm 
uczere i bezpretenajonalnc. 

.Wystawa gwiudlkowa w daw• 
niej.uym sklepie Zachęty (Kró
lew11ka 17) urządzona staraniem 
Komitetu Przyjaciół Sztuki -
jeet jak 6WJ kle przeważnie wio. 
rem drugorzędnych malowideł ar· 
tyirtów a Zachęty. Działalność te· 
go Komitetu, jakkolwiek poparta 
j1tknajlef>"tymi chęciami - nie 
aloi jednak na wysokości zadania. 
Brak. żywt.zego kontaktu ze ewia
tem arty11tycz.nym, r.e 11Wiązkami 
zawodowymi naezych plaatyków 
zwłaazcza - staje się tli przycz;y• 
n4 różnym nieporozumień, które 

Zbuntowani laólowie. 

paraliżują dobrą wolę Komitetu, los ten, jak wiadomo, nłe jest go
sprowadzając przedsięwzięcie tej dny zazdrości i tylko wyjątkowe
intrtylllcji do akc;ji niema~ filan- mu bohateNtwu i pośiwięceniu na 
tropijf;!ej. Artyści zaś filantropii szych malarzy i rzeźLiarzy, zaw· 
nie potruhują. W~oki poziom dzięczać należy utrzymanie w 

B. BUYKO Wenecja. 

nauej utuki, liezne sukcesy na· tyc~ warunkach szczytnych aepi· 
szych plalłtyków na teren~ mię- racji artystycznego zawodu, naj
dzynarodowydi - nakładaj' na w;ęcej może narażonego na pokn· 
społeczeńellwo polskie obowiązek sy oportuni1:mu i ponętne per
bardziej pozytywnego nstoaunko- spekt}'.wy życia „ułatwionego". 
wania aię do zaga<łlllień związa· 
'nych a loaem naszych artystów. A K. WINKLER. 

RYGINALNE 
TIBETIN • SIX-SIX •STO KWIATÓW 

LE RAYON •TIEN-SZAN 

His--·oria,, Topieli'' 
Prz•byszewsk~ego 

W oetatnim numerze „Trybuny 
Literatów i Artystów" prof. Mi
chał Asanka „ hpołł zamieareza 
artylcnł p. t.: ,,Staniała w Przyhy
~ki, jakiego poznałem". Ah· 
atrahując od osobistych poraehun· 
ahunków, które Ąeanka • Japołł 
załatwia ze swym dawnym przy· 
jacielem, znajduje .ei~ w a·rlY kule 

REFORMACKlt 
PIGUł.Klz MARKĄ ZAKONNIK 
ITOSUJ4 SI'; 
.a•O IHUlUJ4CI ZOtAOEI(. 
tU'I CIUPllNIA<N WĄTlt06V, 

'IADMl!DNU Oi't'lOSCI. 
U$MtERZAJ~<! HEMOROIDY 

ł HZY SKtONNOŚCIA(N 
to oamutc<JI S4 tAGODNYM 
hotatlM PRZl!CZVSZCZAJĄCYM. 

•tv1:1• t • 1 11t•uuu MA •ac. 

ciekawa wiadomość o hietorli po• 
wstania tytulu jednego 1 wyLit· 

3) 

4) 

.kamienie szamotowe normalne l fasonowe do wszeDddi 
celów przemysłowych. Specjalność kamienie szamotowe dla 
przemysłu gómlczo • hutniczego, jak kamienie do wyaokich 
pleców, do aparatów Cowpera, kamienie 11puatowe l kadzio
we, zatyczki l wylewy, kamienie dla przem)'llłu koka1wld
czego, cukrowniczego l tp. 

W dz;a1e wyrobów d1.11asowyrh: 
kamienie normalne l fasmiowe do W8Zlldch cel6w . Pftelll7'" 
ałowych. 

W dz ale wvrobńw kwasood11ornrch: 
kamienie kwasoodporne normalne 1 fuonow. dla wmDdclt 
celów przemyałowych. 

W dziale wyrobów kaflowych: 
pierwszorzędne białe 1 kolorowe kafle na,jwytmej jakoed. 

C!.zarorl.zia.j~kl pia.rAela.ń 
! 

Czamy Kot mruczy w mrok, mruczy czar pod piecem - · 
Czarny Kot nosi skry, modry szmaragd, w grzbiecie - -

Czamy Kot w mrok pokoju mruczy czar zaklęcia -
wzniósł się w srebrnym obłoku, na srebrnym okręcie - -

Rozpoczął czar: wypro\Wlził księżyc na niebo, 
ł skry srebrne rozsypał w szmaragdowym śniegu - -

Wyprowadził na niebo księżycową pełnję -
powiedz mi twą tajemnicę, a wnet ją wypełnlt. 
powiedz mi twą tajemnkę, a w tych czaradl kocldl 
wnet cl szczęście ten pokój gwiazd srebrem rozzłoci - -

Gwiazdy w tańcu, skry wirem, w srebrzystym szeleście - -
spełni wszystkie życzenia Cz.arodziejsld Płerścle4 - -

Okrętowe latarnie lśnią. Pod Czarną Jodłą -
na Rozstafe Trzech tmc co clę tam powiodło? - -

Przy,jdzie do ciebie, drogą śnieżystą, srebrzyście -
przed tern drzwi nie otwieraj, jak pisała w Uście, 
dopiero, jak zagaszą światła naprzeciwko, 
otwórz drzwi, prędko, prędko, bo przepadnie wszystko - -

Odźwierni śpią przy bramach, w modrym mroku w mieście -
wymów prędko tajenmkę, a wnet cl ją spełnił. 
masz tu Czarodziejski Pierścłeó, 
księżycową pełnię -
nlewiadomo, która brama w kslę~ mroku -
cicho stąpaj, śnieg przytłumi srebrne, modre kroki - -

Księżyc szmaragd iskier zerwał z srebrnego komina -
Czamy Kot mruczy w mrok, czary rozpoczyna - -

Zmarła wczoraj wieczorem Maud, córka Odtwłeroe), 
zmarła wczoraj wieczorem Maud Pod Czarną Jodłt ~ 
kiedy w świt srebrne wróble zaświergocą modro, 
wróci, wróci do ciebie, jeśli będziesz wiemy - · 
odgadnie, która brama w szmaragdowym mroku -
cicho stąpaj, śnieg stłumi twoje srebrne kroki - -

Czamy Kot w mrok pokoju mruczy czar zaklęcia -
płyniesz w srebrnym obłoku, na srebrnym okręde - -

Spełnił wszystkie życzenia Dobrych Czarów Pierśde6, 
Czarny Kot - (w azmarag®w1-m, modrym, arebrnym 

.wierszu) - -

CZEStA W CIEPIJ1'llSKL 

RADIOPOL O r I a 5 Wysyła na telef. wezwanie fachowców • monterów. Radiosłuchacze unikajcie po. 
tel. e24·&7 średników. Centrala wszelkich napraw radioaparatów wszystkich fmn ! typów. 

yeb dramatów Przy byazewskie
go „Topiel". Asanka-Japoll przed 
stawia ją tak: „W Kochel am See 
&pęd.ziłem wru a Pnyazewskim, 
wakacje, ruku 1910. Tam napiaał 
dramat „Topiel" - Męczył si42 a 
tytułem, niezgorzej od Conrada
Korzeniowskiego, który to.„ ca• 
łymi dniami „polował4' za tytu· 
Iem powieści.„ Wpadł Przybr 
szews.ki do mnie.„ Czytałem Mic
kiew icza ! - Co porabia.u kacha· 
siu? - Podałem mu książkę.„ -
Mickiewicza byś czytał... takie
go!? - Jął mi opowiadać treść 
dnmatu. Ale dodał w końeu: -
jaki dać tutuł? - Rzekłem: -
Weź z Mickiewicza - „Topiel„! 
Omal że drzwi nie wysad:zil, t&k 
si..- u:cies.zył: wymknął z mojego 
pokoju i ogromnymi liteu.mi wy• 
pisał: „TOPIEL". 

ADOLP DY'.GASlllSKI 

Psia dola*> 
Za wolskimi rogatkam4 pod 

9łotem jakiegoś ogrodu położo. 
nego w kierunku południowej 
etrony świata, leż~ła wyżlica Nor 
ma ,otulając ciałem 1Moje · czworo 
uozenift ślepych je8zcze prawie. 
Małe pieeki co chwila chwyJ.a}y 
pierś matki, ale & piersi lej nie 
11dołały Wydobyć ani kropli mle
ka; ruszały ei~ więc niespokojnie, 
wydając z eiebie mruki niecier
pliwości i skomlenia. A Norma 
nicwtannie nadstawiała ,dzieciom 
..wojt pieni próżną, w której one 
daremnie &ZUkały posiłku. Po 
wyłaziły przeto dzieci spod mat
ki - jedno za drugim, niezdar
nie się toczyły na swych noży. 
nach: podee.dy do rodzicielki s 
przodu, garnęły się jej do uat, do 
'IMZU, do oczu, JGdawały ai~ upy· 
tywać: 

· - Matko, co to wnyetko zna
czy? Dałaś nam oto życie, a nie 

możee.z naa utrzymać? .„ Z głodu 
mrzemy. 

Pica - matka 1m1utnie popa· 
trzyła na potomstwo, mrużyła o· 
czyma i poczęła dziatw~ kolejno 
a troskliwie lizać językiem. Mo
że ona pragnęła głód swoich dzie· 
ci pie&zczotą uśmierzyć. ł'owata· 
ła z miejsca, wyprostowała się i 
stoją-c poddawała w.ezenietom 
pierś swą do 1111ania. Rzuciły 1ię do 
niej W'BZystkie, czepiały jej aił jak 
pijawki, zawiały, szarpały ją, roa 
pierały się, eaą-c i ciągnąc ll'WI! r() 
dzicielkę. Norma była swienę
ciem wyclnidłym, miemoaym, 
sierść a niej miejscami mpełn~e 
oblazła, trzęda się, na nogach aa• 
ledwie U&tać mogła, a na oazach 
jej i na 1.zyi widniały Mizędzie nie 
Hbliżnione rany, które w okó
łek obeiadały muehy. Dzieci 11111r 
matkę w st0<jącej po&'lawie i te· 
raz nie znalazły w jej pieniach 
mleka; poczęły ją więc ka leczyć, 
dn krwi jej eię dobierać; ale ona 

•) Utw6'- tea lluie •łt ałebawem po- i krwi niewiele miała w eobie. 
Downie w miorowym wydania ..Pi&m„ Szczenięta, &DU~DC licznymi' • 
.AAloUa DuaeińK.ieg.•~ . bóre sannie 'bezpłodnyrąi wysiłkaDĄi., legły 
wychodzić w prenumerac:ie Po Nowym wreezcie na ziemi, ułożyły się je. 
Roku. Nakład. 1DI&. :W1da-. Bihliote- dno na drugim i talt zwiui~e. 
~ Pola.a. jakby w jedea kł~bek, aaan(lł7. 

Przez cz.u jakiś stała nad nimi I pogrzebaczem, lecz już nie ode- - Na to, piesku!„ Zawołał 
malka, liżąc je i troskliwie obwą~ ri.yła, tylko a przekleństwem o• człowiek i wpuścił psa pod 1wój 
chu-jąc, niby kołyazą.c 11woje droL- kropnym ntrzamęla drzwi od numer wewn~llrz. Norma zale
ne psięta. A kiedy sen już na do- kuolmi. dwie mogła przez próg się prze
bre ogar.uął potomstwo, ona sama Niepewnym krokiem oddaliła wlec; weszła do i-zLy, a sympaty• 
puticiła 11ię w świat na żebraninę. się paia matka od niegoicinnych czny człowiek rzucił jej jakieś 
Poszła między ludm- Gd:zież pies pro~ów i poszła dalej, wstąpiła 'resztki chleba i kielha.sy, który· 
iść może? do innego znowu domostwa. Tu- mi się właśnie raczył po odbytej 
Wpadlła do najbliższego dC?mU taj na dziedzifrcu &potkał j'! stróż podróży. Z chciwością i wielką 

w mieście; tu ją rozko&ZdUI jakaś domu uzbrojony w miotł.ę, oea· żarł<>eznością rzuciła się psia ma· 
woń zaleciała, przeto stanęła pod dzoną na bardzo długim kiju. tka na te specjały; ale szczęki, 
d·rzwiami kuchni i &lała biedna z - Jeszcze i ty, peia wiaro, bę- zęby snadź jej już wypowiadały 
pokor11 żebracz1ki. Stała drugo, aż dzieez mi tu zawadzała i bruździ- posłuszeństwo, bo jeść nie mogła, 
jej &ię eprzykrzyło: lekko skrob- ła!- - zawołał stróż wymiatając a pochwycony w usta pokarm wy-
nęła nogq w ludzkie podwoje. silą psa za bramę. padał jej z ust na ziemię. Popa· 
Drzwi .•. :„ otwarły, wys·--•a stara N dł • trzyła na żywność, apojrzała go· -~ ·~ orma wpa a teraz pom1esl:a· • · · k 'jakaś kobieta a zakasanym: ręka- na do jakiegoś zajudu, którego sc1chowi. łw oczy z ja ąlŚ żałością, 
m; za~J0n1· „na od kufthennego b • . . 1. ł za wia a się całym ciałem i upa· -. ł"• v "' rama na osc1ez uy a otwarta, po- dł · · N doh ła żaru, widocznie kucharka. Spo· nieważ zajeżdżała tam bryczka z Na na ziem1ę. ~~ odzi dla 
•--~•a ...,8 i A'7.'netnie zak.J..ła: • . Słu" h 1 . . • • ormy ostatnia cnwila życia .•. 

•""'"tY r --r ?< gosciem. zący otc owi JUZ JCJ Przypomniały jej eię tera.z oto 
- No, nie bestia to jedna! Pu- nie wygauiali; mniemano, że drobne dzieci, które Z<>S'tawiła pod 

ka do dl'Zwi jak człowiek.„ A nie p1es przyszedł za bryczką, że ·na· płotem bez żad·nej 0<pfoki głodne. 
pójdziesa ty mi atą.d psia donot leży do przybyłego gościa. A gość I ściisnęJ.o aię okrutnie serce mat-

1 a tymi słowy poczęła' kuchar· wysiadł z bryczki i szedł pod nu· ki; wydała Jęk cichy najprzód, 
ka szukać na podipieckaeb pogrze mer, który IDlU wakazano; Nor· jak gdyby, smutne we&tchnienie, 
bacza, a.by akareić zwierzę, które ina poszła za nim i w ciemnyu1 .J._ potem pouuiosła nieoo głowę i się ośmieliło do drzwi jej pod- korytarzu legła pod drzwiami, w głoeem jakimś rozbitym. a·rywa· 
chodzić. Norma stała ...nokoJn· a, których gośc· ów ZD1°knął Czuła -.- • nym zawyła tak przeraźliwie smu osłabiona, chwiejna, zdawała się brak sił w 80hie, nie mogła J"ui 

tno, że gło.s ten prze&traazył goB~po jrzeniem błagać o jahnużnę. ani &tać ,ani chodzić. Po niejakim cia. Zadzwonił przeto ów czło· 
Kucharka od"Srukała nanęclzie ka- czasie skrobnęła we dnwi łapą, k 

dł · · d d · . b" . kl' wie , a kiedy przyzwał numero-ry, wypa a z Dlm na paa 1 O' e· wy anc przy tym z 11e 1c Ję 1· we!?O r kł· 
rzyła go po dwakroć. Pice nie u- wy głos niepokoju. Gość drzwi o- "' ' ze ' 
ohod1ził, nie wydaJ skowyru., jak tworzył, miaJ twarz jakąś ramia- - Zabierzcie mi 8ląid to rwie-
gdyby ciosy owe nie by~y dla nie- ną, wąsatą, sympatyczną. Kiedy Inę! Co to za nieporządek w ho· 
go najcięł.szymi w życia... Ku- spojrzał na psa, pies przyjaciel- tdu! Psy się wal~aj11 i nicpo
abuka .aa.rniuz7ła ai~ cu jeucze sko, choć słabo mecdntł ogoneiu. I kojq gości. 

Na te ełowa numcn>wy kopatł 
po~c Normę; ale ona eit Die 
podni<>sła, nie jękn~a, .łuitCf. 
przyuiósł szczotkę do aamiataoia 
i począł ni• bić · paa wy]>9dza-j„ 
z izhy. Udi:rzył kilkakrotnie. ale 
pies zdawał się być nieczołyia u 
odbierane cioey. PochwyciJ „ 
numerowy Normę aa ogon i wy
wlókł ją na korytarz; polem przy 
~ał stróża i polecił mu psa pny• 
błędę mowo wywl« na śmietnik. 

Teraz 9P0kojnie na tyłach 8'a
jen, na kupie śmiem leżała bez. 
władna Norma; oczy ~a jej po 
wlokła, z ust toczyła lłię piana, a 
ona kończyła życie, mają.ie przed 
oczyma obraz dzieci zoetawionych 
bez opieki pod płotem ogrodu. 

Ze stajen dolatywały ~oey ludz 
kie, słychać było, jak koni4' żują 
owies, chrzęszezą łańcuezkami 
ID<ł; z za parkanu ro~legało aię 
oez<:zekziwanie psów swawolącym 
po trawnikach. Z wnętrza śmiet
nika powyłaziły azare szczUT)', o. 
s~rożnie zbliżały 11ię do konającej 
Normy, szybko porltszając wąsa· 
mi i topią<: w niej ave małe, pru
nikliwe oczka ... 

Spojrzała 06tau.i ru w jawe 
idoń<:e, drgnęła i 17JCfillty miiknv
ły w kryjówkach. Po chwili ok~ 
zała aię na śmietaiku wielka licz. 
ba ezczurów; W9iyslkie ezły imia 
lo 4o Normy, lr.ióra joi nie lyła. 



Sir. 1 

Młode Pokolenie Chłąpów 
,..., ~"" mocie poTciole. „ Q\łop6to. Prooeay • 9Gg~ 

łlstaltotOCltłłrl "' toonłł-W """°""' 
llMJ to Polace. Z przedmoWll l"lorla.-
N Ztlatłłeckiego. Na.kładem Patl
ltWowego Inatytutu Kuttuey Wiil. 

W&l'llZ&wa, 1931. 

Znowu doczekariśmy się książki 
łtJ miary i wagi społecznej, co 
,.Pamiętniki Cbłopó_..,. Znowu 
inamy potężny snop światła, rzu
conego na życie i problemy współ 
czesnej wsi polskiej. Tym · raum 
Jednak w świetle własnych wypo.. 
wiedzi chłopskich l analiz 90cjolo
ga ~tanęła młoda wieś, młode po
kolenie chłopów, jego losy :tycio. 
we, prace, przemyślenia i dążtnia. 

de, rośnie nowy człowiek, nowy 
typ chłopa - obywatela, świadome
go swych praw i obowiązków 
społecznych i posiadającego włas
ne chłopskie poczucie honoru i 
godności. Zdumiewające i pokrze
piające jest, gdy crytając ksiątkę, 
przekonywujemy się, że w tych 
zwierzęcych niemal warunkach eg. 
Z)'$tencji wyrastają ludzie o bar
dzo głębokiej nieraz kulturze du
chowej. Nigdzie chyba nie znaj
d·ziemy ~eh prawdzi•>1.')"ch w swej 
prostocie i szczerości przykładów 

bohaterstwa, ltołeteMtwa, bedftte. 
resownego wyrzeczenia się i ofiar· 
ności n.a rzeC'1 dobra gromadzki~ 
go. Nigdzie chyba nie ma tylu pi~k 
nych przykładów miłości macie
rzyńskiej, tylu serdecznych uczuć 
dla matki i tej „czarnej matuli zie
mi" i tylu objawów dobroci ludz
kiej. I jeśli brzmi nienawiść do wy
zyskiwaczy i "panów", jeśli tly
szymy oburzenie, to źródłem jego 
jest poczucie sprawiedliwości &Po
łecznej, pragniooie nowego, spra
wiedlVNego ładu społecznego, a 

nie ~ ~ C2J ..,...,. wnp6t z radiem robotniczym w 
Praca Chałuińsklego, wraz z mieście istotnie zdolne btdą dać 

zawartymi w niej tyciorysamł, jest Polsce rządy robotniczo - chłop

rzeczywiście dokumentem, potwier skie i now21 kultur~: W tyglu ru
dzającym niezbicie, te oto na na· chów młodzieżowych wsi i ich 
szych oczach dokonuje si~ wielki promieniowania na otoczenie gi
przełom w historii narodu, te nł resztki poddańczej, pańszczy
warstiwa chłopska w tmudnym wy źnia·nej postawy dawnego chłopa, 
Słku młodego pokolenia zdobywa ginie zasklepienie si~ w k>kalnym 
SWł zbiorową samowiedz~ I Awla- kręgu interesów i w starych, tra
domośt swej roli w 9połecze6- dycyjnych · wzorac.b tycia chłOP
stwie, te klaruje się jako samo- skiego, ginie re-zygnacja i gorycz 
dzietna, a.ktyw·na klasa llpOłeczna, ·bezradności. · Chłop w swej świa
te na wsi dojrzewają siły, któte domośei przestaje być podda•nym, 

------------------------------------ przestaje być pokornym tywiciep O ft C J E O B J A D O llłf E •111acan• w plerw•••I I• ełcl Iem „panów„ i maiteriałem na re-
w GODL OD 1-a poleca kruta. Chłop w swej świadomości 
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AR si~ świadomym obrońcą niepodle. 

11 WykonoJem7 z1ecea1a aa zam6wlenl& Uiletontmne. MARSZAt.KOWSKA 113 ::cisi~jTati' sł~:;'~~e~~, ie 
TEL. S.93•49 ojczyzna to nie „gumna i śpichle

rze dziedrziców, to me ich inwen· 

Książka Chała$ińaltiego ina taki 
układ mełlOdycmy, te większość 
rozdziałów r<npada się nia dwie 
części: systema tyczno-anali tyczną 
I dokumentacyjną. W cz~ści anali
tycznej mamy własne wnfoski i 
oceny, wyprowadzone przez au-

tora. Jest tu anatiza postaw spo- ,,Kultura11 naszych czas6w._ 
~nych I dątoości mł~ po-

~łr§f ~J Wykształcenie czy kultura~ 

tarze, fohr&rłd, Jmłeje ł płvml. 
oe", ło nie przywileje i zyski nie
licznych wybrańców 1 lecz dobro
byt szerokich mas, ieh woJ.ność w 
tworzeniu własnej kultury I rzą· 
d~eniu swym krajem. 
Wieś dosyć ma już nieproszone. 

go, wielkopańskiego patronowania 
i policyjnych form opieki. Wieś 
nie chce mieć nianiek I przeróż
nych siłą narzucających . się opie
kunów, doradców 1 dozorców. 
Wieś czuje swą pełnoletniość his• 
toryczną i nie żya.y sobie być kie · 
rowana i nleomylnie pouczana 
przez żadnych patronów-ani tych, 
co siedzą na ptebianiach, ani tych, 
co urzędują w biurach, ani tych, 
co cłfcą uszczęśliwić chłopa, na
rzucając mu gotowe recepty U• 

zdrowienia Polski, ułotone w ja. 
kichś biura.eh planowan1fa nWY

oinka miejskiego". Wieś widzi swą 
wyżSzOść społeczną i moralną nad 
tymi warstwami społecznymi, któ-
re w dotychczasowych dziejach 
P-0lsk.i uzurpowały sobie prawo 

tyciorysy młooydl chł<>Ww • pi- Gdyby pojęcie „k'Jliura" było 
Ane przez nich na konkurs. roz.. wykładnikiem stosunku człowieka 
pisany swego czasu przez redak. do rzeczywistości, miarą opanowa 
efę .„Pnyaposobienla Rolniczego" . . nia przyrody, wyrazem twórczych 
tyci~ daj• przekrój W'9Z)'9ł- możliwości człowieka, to nałeta
lrłch ruchów społecznych młodzie- toby naszą współczesność uwatać 
ty chłopskiej. Mamy wi~ hl I za punkt szczytowy dotycbczaso
" Wici" I „Siew'" I przedstawicieli wych dziejów ludzkości. 
organizacyj katoHckłch I l %W. Technika i cywilizacja przemy
.dziklch„. Mamy tef lllJ>Ółdzielców słowa przekształciły oblicze ziemi 
I zapak>nych pionierów ~ w stopniu daleko wyższym, aniże
blenia rolniczego. Trzeba wł~ przy li mozolne usiłowania wszystkich 
mać Znanieckiemu rację, te w rta- dotychczasowych aystemów kultu 
tuj literaturze aotjologicznej, a ralnych, a osiągnięcia wiedzy ści
:nvłaszc:za literaturze, pośwl~ej siej odkryły tajniki materii, darem 
wsi, nie ma dotlłd dzieła, opartego nie odgadywane w ciągu długich 
aa równie bogatym I tywym ma- mrocznych tysiącleci przy pomocy 
łeriale autobiograficznym, jaik ~ czarnej i białej magii. 

Wśród wspaniałych wysiłków, dą
żących do itworzenia nowej rze· 
czywistoścl, nowych kształtów ty
cia, zapomniana i zlekcewdona -zo 
stała duchowa osobowośt człowie
ka. Tworzymy i kształcimy kadry 
fachowców, specjalistów, badaczy, 
fanatyków postępu technicznego, 
ale postęp duchowy zdaje si~ z tym 
wszystkim niewiele mieć wspólne
go. Prócz umysłów prowadzących, 
nikt nie rozumie i nie usiłuje na
wet wniknąć w Istotę mechanizmu 
nowoczesnej cywilizacji. Zapewne 
- Ilość ludzi, umiejących czytać i 
pisać, ilość ludzi o średnim i wyt 
szym wykształceniu jest dziś bez 
porównania liczniejsza niż kiedy
kolwiek, ale zarówno oświata, jak 
i wykształcenie zdaje. się być tylko 
środkiem, służącym do usprawnie
nia i przyśpieszenia postęp-a cywi
lizac.jl materialnej; a iden tyfikowa 
nie człowieka wyksZtałconego 1 

człowiekiem kulturalnym w istot
nym tego słowa znaczeniu aigdy 
może nie prowadziło do wniosków 
równie mylnych. 

Bo cóż atąd, te wykształcenie 
ułatwia nam formułowanie jasnych 
i logicznych sądów, jeśli równo
cześnie nie kształci odwagi ł lłły 
moralnej, niezbędnej do wyciągnię 
cia z owych aądów i myśli ostate
CŻnych konsekwencji. 

wyłąanego i nieomylnego orzeka· 
·nia o interesach narodu i wsi. 
Wieś rozumie, te wyzyskowi I u. 
pośledzeniu ~mu poloty kres 
wówczas, gdy będzie istotnie mia· 
ła pełne prawo samostanowienia o 

cych,. które za ~~e. pła~ą .- p~zy- swych łokaJ.nych sprawach i 1o
czem mtelektuahsc;1 uwaza1ą na1czę sach całego kraju. I tą nową świa
ściej cele, do których dążą ich pra domość wsi, reprezentowaną w 
~o~awcy zA. beu.ensowne lub wyra I pierwszej mierze przez młode ·po· 
zn~e szk?dhwe, Jed~akże w napa- kolenie chłopów, praca Chałasi'ń
dzae cynizmu g?to:va są przystoso- skiego potwierdza dobttnie. 
wać swoje sum1eme do potrzeb sy-

mawlana hl praca Chałas1Mkiego. Mity i marzenia poetów, utopie 
Motna oczywiście mlet pewne mędrców, tajemne praktyki alche· 

zastrzetenła, czy zgromadzone w mików, cały świat bogów i czarów 
konkursie tyciorysy wyczerpujlJCO -: odkryty, ~demaskowany, ujarz
odzwierciadlaJ• nastroje I pogłą- mmny. Co więcej, wszystko to sta 
dy młodzłeży chłopskiej. Znają<' ~owi ~aled~ie początek zdobycia 
młodą wieś motna w•tpić czy od 1 zwyc1ężen1a sił przyrody, zaled
setek ~orySÓW senfymental- wie fundament budowy ,,nowego, 
nych płacz.lliwych i tebrzących u w~paniałego świata". Nigdy dotąd 
moż~ych tego świat.a 0 współczu- intelekt ludzki nie święcił tak wiei 
cie, życzliwośt I mnumlenie, nie k!cb trr..im!ów, ni~dy cywiliz.ac~a 
jest zbyt duty w porównaniu z nie odgraniczył~ saę tak wyr.az1śc1e 
rzeczywistym odsetk!rm tego ty- od przyr~d~, n~gdy człowiek nie 
pu młocniety chłopskiej, można te1 był tak SJłnae u1ęty .w tryb! syste
wąoflpić, ay opoz~Jna, bardzo ~u g;spod~rcz.eio 1. t:ch~1~znert 
nieraz ostra postawa młodej wsi resz ą. cz owie !a 0 Je nos a 

1 ł od 'edn' zdaje się w skomplikowanym me-
::. az a h ~ ~'W'Yf&Z w dru- chanizmie zindustrializowanej gos-

anyc „, ory podarki odgrywać rolę raczej dru-
}eżełi radykalizm 9połecziny i gorzędną. 

polityczny znacznych odlamów J tu znajdujemy się u źródeł TRA 
młodej wsi nie znalazły dostatec1- OICZNEOO KONFLIKTU naszej 
nie pełnego i . prawdz.iwego od· współczesności. Technika i wiedza, 
zwierciadlenia, to jednak Die ma która zdobyła i>rzestworza. ujarz
iadnych podstaw kw~tlonoować miła fale eteru, dotarła do jądra 
dobrej W()li i objektywizmu auto- atomu, cywilizacja, z lłtórej tak 
l'J. Stuszowany i pomijający ja- bardzo jesteśmy dumni, która zda
ekrawe objawy opozycyjnych na- je się czynić z nas nadlu-dzi - oka 
atrojqw obraz jest po pro~ skut- zala się BEZRADNA WOBEC Ni
klem „doboru naturalnego", jaki SZCZĄCYCH I DRAPIE.żNYCH IN 
IJt automatycmie dokonuje przy STYNKTóW CZŁOWIEKA. 
tnzelklch kon'kursach, rozpisywa
aych be7:p0średnio rtie przez maso
We, najbardziej dynamiczne w da. 
llym Środowisku organizacje, lecz 
przez łakie lub inne Instytucje 
zwląz~e z aktualnym „regimem". -

Pomimo jedn.ak braków i łuk w 
materiale dokumentacyjnym, książ 
ka Chała~ińskiego fest więcej, niż 
Jnteresująca. Jest nie tylko odważ
nym aktem oskarżenia pod adre
sem wszys1luch t~h, którzy są 
odpowiedzialni za obecny stan 
"'Si polskiej, jest też podróżą w 
nleznany świat nowych możliwoś
cl rozwojowych narodu polskiego, 
w świat nowej kultury polskiej, 
która kiełkuje pod strzechą chłop. 
siką i przyjdzie zastąpić strupieszałe 
szlachecko • burżazyjno - unędnl
cze kształty życia polskiego. 
Książka ta uświadamia nam jesz

cze raz ogromni! rozmiary nęd:zy i 
upośledzenia społecz.nego naszej 
wsi, mówi barwnie o tych „od po
czątku do końc-a wyboistych dro. 
gach. "o których młode pokolenie 
wsi ciągnie wóz swei chłopskie.I n~e 
doli, naładowany pnez długie wie. 
ki ciężarem pokrzywd7.enta war
stwy chłopskiej". Jednocześnie je
dnak książka pokazuje nam, jak 
aa tych martwych dotychczas roz
łf&ach n~Y. bucU.i sio nowe fy-

8CI przyczynq PoWSfowonlo r6t. 
•ych chorób, odblerofq apetyt. 
łworzq rło pr.zemlanę materlL 
Nalety dbot o normalne lua. 
lc:jonowanle tolqdka I kluele 
orzea regularne wypr6.tnlenl& 

llOlA Z GÓR HARCU 
0RA LAUERĄ 

lłosufq 1141 pri y obsłrułcef\ 
normujq trawienie, cayuczo la. 
igodnle I bezbolesnte. przeciw. 
lłzialojq tworzeniu 1111 tluszcz1to 
-.ydolojq 1ubstonc:i1 gnlln„ 
111• wywolujq przyzwvczojenlo. 
Stosowone •o równiet slculeca. 
ale w cierpienóach walrob,. 
nerelt I pę..:herra. kamic' 
t6lciow•I. reumołytmle, artre• 
łyimłe, hemoroidach I otylołc:L 

BENEDYKT HERTZ. 

Doświadczenia lat ostatnicll wy 
kazały ponad wszelki& Włtpliwoś~, 
te sprawność umysłowa i wyksztal 
cenie nie wpływają samorzutnie 
na duchow11 i moralną postaw, 
człowieka. Wna-k nitma tak ha
niebnego czynu, takiej nikczemno
ści i pogardy godnych wysttpków, 
któreby nie znalazły usprawiedli
wienia w uczonych wywodach in
telektualistów. A jakte często pra
ca ich „wykorlywana jest na zamó
wienie rządu, albo sfer posiadają-

Przypowiastki 
Gra&0wali pod miaatem dwaj awantumicy 
i a drogi im .chodzili tchór:ie na ulit:y. 
Ai w końcu aię zebrało lch.órW. eaka aila, 
ie obydwu junakom nagle lby roz;bila. 

•• • 
- Co jut dobre, a co złe? - Murzyni pytali. 
No io r:ekl Mbu - Ntu, kacyk Drapieżnych Sza.kali: 
- Kiedy mqdry z;je durnia, to cieszą •ię bogi; 
~dy dureń :je mqdrego - wpculajq se gniew •08'
Naszo rasa najmędrua, niemo o c:ym &tu.lać. 
Więc Drapieżnym S:uskalom soolno innych aja.dać. 

•• • 
Ażeby 21 duchem cz:uu. uzgodnić mJe ami.oak4 
•potkali się kapłani dwaj Temidy boskiej_ 
Uchwalili odsłonić bogini źrenice, 
• .- to jej bokserskie aprawi.ć rękawice. 

•• • 
te tD aqtkie dokumenty s/alaor.oane clawal, 
pieniacz. &ospodarzowi zabral pola kawal. 
Więc &dy opryn.ek :łupil aalbieraowi chatt. 
chlap o jedn.o dbal iylko: jak od:y•lcać 1tralf. 
Dzii wszakże do&wiadc:en.k ucz.y &o zdobył4J. 
ie miał pod boldem chytTka, tera.z; ma - ban.dyt~. 

•• • Gadali i gadali ot, ie "jak świm iwiatem• 
ktoi tam komu& przenigdy nie może być bratem. 
A dzilUi.j cóż wi.dzimy?- Bzdura oczywuta: 
żarliwą poukoić ktJTmi niemiecki rasista.. 
Slowiańncz;y:na tak ac:eł'ych druhów ma w B.erlinie, 
że nie su::ędzq reichamarek również U krainie. .,... 

•• • Zaćwierkały jaskólk4 111padlszy na poddaa111 

- Cnia:&do, co było, na.aze, b~ie mowu ~r 
- Kuku/ - nekni.e su:ula - pójdź, Mpiadko mik. 
JuJem d tam jajec:ko IC7łame pod/,oiylo. 

•• • Niektórzy powiaJają, że O. N. R. ~: 
olmu nędzy i ro:pacz;y. 
Nieprawd.a/ bo opinię wstępnym boje,,. tDZięU: 
łto mia# ofiarowało im o.i.„ .uić foteli. 
nledwo wyszli • podziemi"", jus tak& kariera. 
..Z podzi.emi" to ma snacsyć: .s piwnicy Fuldert1. 

Pytal Kr:&ymk Machiawela, 
•• • 

. jaka }ep rada. 
by najlatuiiej o~ 

kroin.f sąsiada. 
lbekl Machia.wel· ,.K1o mocaTstwo 

cudu rru;bić chialby. 
winien tZC2lf.łł jego mienkańcóio, 

niech lit biorq SO lby•. 
••• • 

D~ się Struś pewien, .ie "'°bee Lamptrrta 
chowanie głowy w piaaek to brori nic nie waria. 
Więc gdy ujr:al, ii bestia acz;er-sy stra:ssne kly1 

'"""4 i4ł juł eau ~ ""1 lowić l'ChlY.• __,,j 

tuacji". (B. Russell). 
Podobnie przedstawia się spra

wa sztuki, a ściślej biorąc - spo
łecznej jej funkcji. I tutaj, jak w 
nauce nastąpiło upowszechnienie i 
popularyzacja i tutaj uczestniczy
my w kręgu szerszym, niż kiedykot 
wiek w sprawach piękna. Mamy 
sale koncertowe, muzea publiczne, 
tanią książkę, radio. Czy jednak 
samo poznanie dzieła malarskiego, 
muzycznego czy literackiego wy
czerpuje całkowicie działanie sztu 
ki na psychikę odbiorcy, czy spo
łeczne cele szt'Jki ograniczają się 
jedynie do przeżycia estetycznego, 
- jakże często równoznacznego z 
rozrywką? Zamierzenia artystów 
prawdziwie wielkich zdają się prze 
czyć temu, a najwspanialsze dzieła 
sztuki są wyrazem zwycięstwa ar
tysty nietylko nad mateńałem, z 
którego tworzy, ale przede wszyst
kim nad sobą samym. 
Cała jednak dotychczasowa kul

tura estetyczna łekcewatyła mniej 
lub wi~cej świadomie owo ścisłe 
powinowactwo, zachodzące mię
dzy pięknem formalnym a pięknem 
duchowym. Nigdy jednak usiłowa
nia wyodrębnienia i zamknięcia 
sztuki w ramach problemów for
malnych nie były realizowane z 
większą konsekwencją. Formiści, 
awangardziści, czciciele barwy sło 
wa I dżwi'ęku chronią trwożnie 
swą sztukę a może tylko swą ma
łoś'ć PRZED POWIEWEM RZE
CZVWISTOśCI, któryby ich zmu
sił do ideowych rozstrzygnięć. 

W rezultacie w miejsce Beetho
venów i Mickiewiczów mamy co
raz liczniejszych służalców I han
dlarzy, sprzedających awą sztukę 
możnym tego świata. Wydaje się 
jut n~turalnym nast~pstwem, te w 
tych warJn kach uszlachetniający 
wpływ sztuki, będący jej właści
wym zadaniem społecznym ogra
nicza się do krótkiej przelotnej 
chwili bezpośredniego przetycia e
stetycznego. Niewiele zresztą mo
temy wymagać od odbiorców pię
kna. jeśli jeden z najlepszych in
terpretatorów Beethovena, Wil
helm Furchtwangler, słynny dyry
gent IX Symfonii, owej najwspa
nialszej manifestacji wo'Tności du
cha i miłości człowieka nie zawa
hał się przed uznaniem teońi niena 
wiści i gwałtu, to cót mają począć 
jego chwilowi słuchacze? 

I tak jasnym staje się fakt, te kul 
tura duchowa, której istot~ stanowi 
zrozumienie, opanowanie I subli
macja instynktów ludzkich nie po
suwa si~ mechanicznie za postę
pem cywilizacji · i nie pozostaje w 
stosunku wprost proporcjonalnym 
do kultury materialnej. 

Niewątpliwie istniejąca współza 
łeiność między osiągnięciami lr'Jl· 
tury materialnej i duchowej nie 
zwalnia z konieczności świadomej 
i nieustannej walki o wartości du
chowe i moralne. 

JULIA PELCUNO. 

,,Pierwsza reakcja - pisze Cha· 
łasiński - jaką wywołuje w czy
telniku konkurs dla młodz.ieży wiej 
sklej na opis „prac, przemyśleń i 
dążeń", wyraża się w pytaniu: Co 
ma do napisania na ten temat 20-le 
trJ.i chłopak wiejski, który w szós· 
tym roku tycia zaC'lął paść krowy, 
w czternastym opuścił szkołę, a 
pozostałe sześć lat spędz.ił w swo. 
jej wSi. - w kole młocbieży? Czy 
ma on swoje przemyślenia, dąie
nia? Czy w ogóle ma on swoje ty
cie? I oo o sobie ma do powie
dzenia? jakąż historl~ mote mieć 
dziewczyna, co ze wsi wędruje do 
miasta na służbt i najlepsze tata 
swojego życia spędza w kuchni, 
niezauważona jako człowiek, zo
stawiona samej sobie? Kto z ,,pań 
stwa" i młodzicty kształcącej si~ 
podej.rzewa, te on·a ma swoje ży
cie, choć zaledwie szkołę wiejską 
skończyła? Co w4~cej kto podej· 
rzewa, te tycie jej zazębia si~ z 
coraz głębszym i silniejszym nur
tem młodo - chłopskiego ni.chu, 
którego rozwój zadecyduje o przy 
8'Złych losach Polski? 

Tymczasem 1'2CCZ ma się zgoła 
odwrotnie. O ileż wcześniej od 
swoich i:nitełigenckicb rówieśników 
młodzież chłopska · zaczyna żyć 
użytecznie. O ileż wcześndej zaczy
na się jej historia społeczna, niż 
tej młedzieży ze sfer in·teligenc-
kich, która urodzona w o wiele lep 
szych warunkach materialnych, do 
dwudziestu kilku, a nawet trzy
dziestu łat wiedzie beztro9ki, luk
susowy tywot najpieriw w domu, 
a potem w szkole i na uniwersy
tecie - na margine5.ie historii spo
łecuiej swojej warstwy i swojego 
narodu. O ilet wł~ ma do po· 
wiedzenia o sobie kilkunastoletni 
pastuch włejski lub zwykła służą
ca od maturzysty z zamotnego 
domu lub panienkii ze dworu. Ci 
o sobie niewiele mają do powie
dzenia, bo aot>ą " jeszcze nie bylł, 
bo sobą być nie potrzebowali, 
gdyż nie rozpoczęli jeszcze zma
gania się z życiem ani na własną 
rękę, ani do spółki ze swoją rodzi· 
ną. ż:yli n~ jej koszt i fta kredyt. 
Tymczasem chłopskie dziedko u 
nikogo kredytu nie ma. Chłopak 
w koszulinie chodzi, spodni jesz. 
CZ'e nie widział, a już tyć musi na 
wspóLny rachunek, wspól·nie z ro
dziną musi zmagać się z życiem i 
w tym zmaganiu swoje życie uza
sadnić. 
Zac~ałem dłuższy wyjątek z 

pracy Chałasińskiego po to, że

byśmy się mogli upewn.jć, lt ten 
typ uczonego, co prof. Ludwik 
Krzywicki, nie zanika jeszcze w 
Polsce, te wśr~ młodszej gene
racji uczonych • socjologów są 
tacy, którzy ąmieją rozumitt ł o
cenić życie pastucha wiejskiego 
czy służącej. 

8. KORA. 
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~ ufrzełl MasMw San śml~
ei, gdzie Wielcy Proh::tanatl.:zycy, 
a za nimi ich stawni spadkobiercy 
Okncja 1 Baron, - w obiiczu Sł"J· 

· ·żałc-zych generałów, sfory żandar
mów. i oł:Jsł'ugl żołnierskiej, - l"02 
prawjali llę w natdurionych sło
wacb z tamym Carem, iego iluzo
rye11ną wtadzą i wykonawcami 
bezmy-śłnycb praw ł ukaz-ów. 

Nie aaznali rozkoszy pogardli· 
wego mllcaenia, jakim darzył Mom 
wilł sędziów, któr:i.y, podziwiając 
rozmach i styl tego ~jowca, pra
gm;U usłyszeć c:okolwiek, chociaż 
by jeden wyraz wyznat\, wynurzen. 
W tych wojskowych mogło budzlć 
się czasami uczucie ws-.ydu, że spo 
kojnie przy sędziowskim stole zie-

. Jonym, jednym pociągnięciem pió
ra zabijają wroga. z którym win· 
niby zmierzyć &ię w polu, - jak 
równy z równym, jak żołnierz z 
:zo:nierzem ... Ci lepsi z pośród nich 
nie zawsze mogli patrzeć w oczy 
ty~ którzy stanowifi ływy wyrzut 
teJ zdradzi~ honoru oficerskrt:&o,
więc rozglądali. sif na wsrystk1e 
strony, bawili s1ę szablą, coś pisa
li, rysowali, udawali oboję,nych.„ 
Ale paliła idi :tądza słowa, - a 
tej sa~ysfakcji nie dał im Montwiłł. 

Nie odbyli · tej ostatniej nad ra
nem pielgrzymki, - gdy, - czy 10 
w ciepłą 1agodną noc; czy PQdczas 
zimnej wkhary lub zawici śnież
nej, - tylko drzewa nadbrzeżne że 
gnaly umierającego bumownika 
swym żałobnym poszumem.„ 

Nlc mieli nawet czasu, by w pa 
mięci przetyć młodość minioną, 
chwile zbratania si~ i Gwiazdą 
Przewodnią. by przebiec: jak iskra. 
cię1kie chwHe zrywania z domem 
rodzicielskim. uciekania od łez ko· 
biet opuszaonycłł.-

Na posterunku ginęło sit ina
czej.„ Majettatycznie, powiedzą 1e 
dni, - bo w otwartej walce, jak na 
wojnie. _... pod spojrzeniami nie
ba, słońca ł gwiazd ... Nie przeby
li iednak świttej drogi męczeń· 
stwa. powiedzą inni, - nie obez
y.rładniała ich przemoc, nic ujan
mi!o wi~zienie, nic: zaglądał do o
czu, nie dotykał brudną rfką kat, 
- nie shaóbfł szyi powróz, - nit
wypiU do dna tej czary cierpień, 
z której zrodz.iła się Polska .•• 

Kto z nich bogatszy, kto bar· 
dziej przykładem dziafał, wifCCJ 
świarła wokół siebie roztoczył, -
tliech czute serce odpowie. niech 
historia głośno obwoła.„ 

•• • 
Czy to .w San śmierci, t:zy na 

ulicach miejskich lub uosach, -
w naJciemnu:jszycb okresach Kon
spiracji, - .Radom zawHc stano
wił przednilł strat rewolucji. 

To do tego miasta wpadali jeden 
po drugim, - Józef Pitsudski i Sta 
nisfaw Wojc1~łlowski, - przyja· 
ciele- z czasów londyńskich, póz· 
niej&! ldero•nicy odrodzonego Pan 
stwa, - wreszcie przeciwnicy, wro 
gowłe •.. A przecie2 każdy z nich 
jednakowo kochał Polskt. jednako 
wo w nią wierzył, tylko innymi 
drogami chciał kroczyć do wspólne 
go celu, do jej uzdrowienia.„ 

W Radomiu Kellet „ Krauz (Mi· 
chał Luśnia) jut iako uczniak gim
nazjalny organizował swoich .,A· 
rielów''. których agitował do ,,re
wolucji zbrojnej", jako idei praw· 
dziwego zwycięstwa, by późnieJ 
w wieku dojrzałym na wielkich 
szlakach europejskich rozbudowy
wat pofsk~ myśl &0cjafistyczną 1 
stać Sif heroldem haset niepodle
glościowych na zjeździe Mię<tzy
narodówłti w Londynie. 

To w lasku Kapturskłm pod Ra
domiem roistrzdano siedemnasto
letniego ucznia handlówki, Werne 

Nerwy 
przydałyby si~ w obecnyc.h czasach: 
Ody ayatem nerwowy Jes\ wzburzo
ny, a bezsennut.(I rue puzwala Wwn 
wypocząć. pamiętajcie o zJulach ma. 
r. tsl rat Wołsl<lego ze zna.k ochron. 

Palldverosa" zawterającyc.h Passlflo 
,r~ 1Kwtat Mckl PaAskiej) - roślinę 

STEBUmKU 
(,,z !all Śmierci11) 

ra. za zamach bombowy na ofittł'a I łnł'eg nie fest. błafy_. hrd0i fui pra· ścił jał łakomy owoc, który mfał bucbu, ufna.no jak gd1'Y C8fll. ttt 
żanaannów" Jak dziecko ł:>!agaJ wiec nie ma przy Cymerysie. .. Plyną ·sam. - bez podziału z bliźni.mi, - nę szal~jącego na ulicy wstrząsu. 
starszyznę partyjną., by go przy· z nieogo krople... to Izy nieobjęr~j spot~ tarłoC'21lie. oddychano zatrutym powietrum 
dzietita do rej aktji i czytają teraz I wiełlmśd, to krew nieznanej czy- Nadawał im imiona, - zdrobnia siarki. słyszano hrzęk wypadają· 
młod'si i stan.i wychowańcy ~j sto&ci. •• fO, uchodzące serce dziec- ie pieszczotliwe, jak u.kochanym cyeh nyb i. jflci ,o;::d.artych. lud?.t 
szkoły, - ł czytać będą po dlugie ka,. ginącego u wielklm poS1.e.mn· dn.eciom. - a, gdy wieści z.. kraja - a wszystko to jednako miało q 
lata, - jak to jeden z ich popa~ leu. to dręaon;, lud całej Pols.ki._ szły smutne, po1wome. - ~ zra· czyć si~ w nienawiki i umiłowa.nr... 
dmków, k.ołegów„ - kiedy Polska •: ttiona dusza szukała upustu, - prapieniu. zemsty aa lu-
.żyła pod t~rorem, oddał swe tycie Na jak wspaniałym., a samo~nyni priezna"-zał te bomby dla z.niena- dziacb o podłych matynktadl i w 
dla kieatu.M posterunku zginął ten twóica bomb widzonych sieJ)aczy, ich nazwiska jednoczesnym posarkiwantu drogi 

To z Radomia szli poprzez Salł i miotacz, jak gdyby upomn1an3, mi chrzcił te niekształtne pu.dełka, do wyjścia z wiekowej niewoli. 
śmierci na katorgf taki Dziad - w jakimś zaułku dziejów bojo· kwadraty, blaszanki. Zdarzało si~. Dxienbicki wracał do drzemią · 
Grzecznarowski, Szoenk, Oatbo.w· 1 wych, - pobyty ,.nO'Cą niepam1ę· że w nocy wśród ciszy rtiezmą.co- cyeb w nim oddawna myśłi. Prag
ski, Kierkowscy, Szukiewicz z· cót· ci ... - Tad~sz. Dzierzbickil . nej wykrzykiwał nazwisk.a tycb IU· rrąf wyjśt na 1dicf z ukryrym w :u 
kami, i wielu, wielu innych, boba- llet to razy zmienył ul. Miodo- dzi, I we śnie cz.ynił r~ką ruch.}' nad.rzu owoeem własnej pracy, -
terskicb, wspaniałych, - zapom.· wą, jej najmniejszy odcinek od St- gwałtowne, jak gdyby akt zemsty. a wypieszczoną w laboratorium 1 
nianych dzisiaj~ - klepiąsych bie- natorsrMj do cukierenki, z. letnim - rzucani~ bomby w u.kami.11cego marzenia.dl bombą. - u.ądał dla 
tię w mieścinach naszydi... tarast:m. Zżywał się ze wHys.Ium. się zza węgła wroga, - sam wy- siebie posterunku przy telaznym 

To tam, w Pasterkę 1904 roku co otaczał go b~dzie w ostatnie-; konywał. stoliku na tarasie cukierni. Nie 
zginął na świetlanym pos:erunku. życia chwili, gdy z. nakuu łitm· W. Warsnwle nfe i it11ił trybu przekonały go ani prośby, ani rady, 
- bez osłony, a nawet broni, - tu i wtasnego Sumienia sfanie tam tycia, - tyłko blitej był ceł„, - a nawet i to, te w razie nieszcz.ę
siedemnastołetni robociarz kamie- w blasku słońca majowego, b) tylko bliżej był śmierci. Pioruny bu ścia osieroci pracowDif 1 partię. Da 
n1arski Cymerys • KwiukowsJri. mi8t znieoawidmnego przez kon.- ' rzydelskie aderzały coraz glloinaeJ, ał sob•e radr z dynamitem, pn:t' 
„Fletem" zwany. Takie miał tycie spi.1acyjną Wars-zawę generala ~ waliły zlowrozo w mury niewoli, la1łlał wifc opór cowanyszy, - 1 
ten chłopiec, jakim był jego fach ks1mowtc:.ra, i:;potkać Sit oko w o- dezorganizowały mobilizacił... poslledł na Miodową. bl tam banie 
Ale to właśnie, - i panosząca się ko z. całą potwornością zdradliwej Matki i tony stawały na torach bnie zostać sprzedanym. 
wkoło niewola, - wpędziły go w duszy ludzkiej. kolejowych, by powstrzymat swo· Od Prystora wiedi:iał, te tyły cu-
zaklflY krąg walk o prawdziwe Do Jitt od marca szukał w kalen.da ich od wyjazdu na Sybir, na wojnr kierni, podwórze domu i wyjścu: 
bro, o Wolność. rzu świąt f0$yjskich, galówek 1 z japomą., a miasta i wsie zamie- na Podwale. - będ.\ obsadzon~ . 

Pierwsze kołatania do Partii ze- szedł tiadośnie na Miodową, ,lak na raty w okowach strajka. Potętna Nie znał ludzi, pneznaczonycb do 
stały usłyszane i uozumiane, _ ~chadzkę nutosną. Sprawdzał tam. pięśt robociarza wynurzała się po obroriy na wypadc-k odwrot'.i, ale 
pizyjęto ch!opca przycbylnit i ser- w jakim oddah:niu przejedzie po· woli ~ pod z.iemi_ wprawna ręki i oko Prystora były 
decznie, - pokochano go ... A WSZ) wóz w1elkvrządcy, jaku: tempo b10 Ozie.rzbicki pławił Ilf w teł at· gwarancją, te wszystko został<1 
~tko w tym roku z.apowiadało sił rą konie, - czy ludna je$t wtedy u- mesferrc zapowiadających się wiei przewidziaM. 
groźnie„. Zabierano ludzi, upy· hca, a.y mote obejść sit bez ohar kich czynów i uśmiechnięty, a na· Usiadł i czekał. Spogłlfd&ł -
chano nimi bydlęce wagony, pę· mewmnycb. stron~ Scna1or5kłej, · - stamtąd 
dzono nad wieikie rzeki sybern· W o:mo1nych rozmowach z ket- nual powóz nadjechać, by stat s1~ 
-;kie, na bezludzia mandżurskie. b> nerami cheial wyw1t:Jzieć si~. jak O.NDUln WSP.L'ilAIA aywym celem dla Pocisku, - teJ 
porzucit i wydać Japończykom wygląda tycie ulicy w dzień świą- • - .,..,_,~ ~~:~c.u. nieugięte) tclaznej woli i:buntowa· 
Wieś polska nędzniała, beznadz&t:J ceczny, - czy do kościoła duto tu nych stercgów tudzkicll. Nit do-
nosć jutra dmzgotala naislab:sie d%i chadza, - czy idą z placu l bo ~~ ~~~~~U: .czekał sif, bo nagle ujmł przed 
próby oporu, ludzie tracili wiarf... . cz:ntc, czy re:t Senatorskiej 1 ~:ron.) systemu francu. sobą wykrzywione, ziejące bólem 

I w tym czasie zabrzmiai g.los Zamkowej. f przekonał się wreu- aldegu. llnlLR1 .,, i strachem obce twarze. Ro~kaz., 
Podziemia, poszły stamtąd wi-eika~ cie, :t-e stanąt do walki aał~y tył· całeJ IWropie. Na posłuszeństwo, chleb powszedni 
hasta i rozkazy, _ były to pierw· ko w święto rogyjskie, by uniknąc ~pie:. w::r~ zagnały ich tutaj na własn4 zgubę, 
sze uderzenia w Moskala. grobu dła swoich. Iac:Ję w krótkim - tych najmitów r ochrany. Już 

Do Radomia dotarły te wielkie Wiosna była w tym roku wett- cza.ste bell potrze zblitałi słf do stolika, - tytko blar 
nawolywama, poruszyły serca zbit· sna, tara:. zainiitalowano JUt w pt> by udekUlla et marmurowy dzicltł te dwa światy .. 

"""tkach kwieinia 1 Dz1erzbick1 do fryzjera. .ONDULO" Jeltl nie- tył. ko nłeprzebrana rozpa- %dra-dzonych mas i w mroźną noc grtl· .., zbędnJI dla każdej P&n1, czy to a.la „. 
dniową wprowadziły na ulłcf Lu· rmaf przed &'Obą duto niedzM 1 . włosów krótł--U:h, cz.y dłngteh. Cena dzonego bojowca-tytko dała ludz 
bełską szeregi robotnicze. N~ bra świąt. by mót :spoko1n1e prz"pro· a %.96. Wysyłamy • ~bem kie, pozo.s-1ale po wielkim śnie 
kto kobiet, a nawet dzieci. Być mo wadzit badanie termo. Bystre Gay UJCML. pocztlł na Uatuwne &IUi» Dzierzbickłcgo ... 

stadiowal" 'każdą bram„ w S!asie- wieme. Adresuj: FUma. ..Prakt,yez.ne Jego matka wcl~+ o-ywała te, te przed tym w kościołach bla J " "t Nowolid'' Wuazawa, LeMz.no &<J1<&1. <r"" n•1 1
" 

gali 0 spokojn.e jutro dla siebie 1 Jztwie cukierni. a pauuęć utrwala· Rb. z Belgi-i komponowane pnez pny-
bliżnich, _ szukali ukojenia w sie· ta najmniejuy szcngół ulicJ, po- jaciół listy, w . których donosił o 
dziblc Boga, _ ale gdy wyszli na dwMza 1 przejśt... swej pracy i planach na prz)l$Z· 
plac pm:dkościelny i Cz.erwon) Siedział jut tak kilkakrotnie w wet wesół przebiegał przestrzen łośt. Siostra, techniczka partyjna. 
Sitandar lopotaJ uroczyście nad ich przedpoludme niedzit:lne, w drugie pomiędzy swymi laboratorami, - straciła z nim lącznośt, I bezna
głowami, - mło· · .1uteńk1 chorąt} święto wielkanocne, a myśh biega- z Twarde! na Wilczą, - d.żwiga· dziejoic szukała w kryjówkach par
Cymerys trzymał go mocno i wyso- y po opuszczonym Paryżu, który łąc w kieszen1acb i w woreczkach tyjnyclt A wzgtrdy konspiracyjnt' 
ko, - uwierzyli w potęgę tegu tak silnie u.kochał, po ttj małej 8c=l pod ubran1t:m dynamit, piroksylin~. nie pozwalały prze-z dłutszy czas 
Symbolu, - i wszyscy jak jeden gj1, gdzte ,ostatecznie: zerwał z ey- rtęć, - te śm1crc1odajne żywioły, ani pisać ani mówić o poszarpa
mąt obstąpili Cymerysa, by bto- dem własnym, przP.kreślił jednym zworone z Zagłębia przez tamtej· nym w r.trzępy Bohaterze. Zapano
nić go. lub zginąć razem z nim... poruszeniem młodzieńczego serca szych robociarzy. wała nocna cisza na pobojowisku 

jedni przechodnie uciekajll, iii· wszystkie aspiracje. ambicje i na· Nie znałi oni lęku, - wierni Spra rewotucyjnym, gdy Samotny Dzieri 
ni powiększają szeregi nocnej re· dzieje, - zdawało sir, te zapom- wie, składali siebie w ofierze. Wie· btcki wk.racw do Panteonu Mę

gna6C'Mf, oszołomlły tell. Ale stJ
gmat odrębnośc1, poczucie obcoś. 
ci i. ni!szościa - W$Zystko tO &Dł 
biło Borucha, który rozpocząl ten 
bunad2aejny i niebezpieczny, ni 
tylko na owe aaay. trud zaatanr 
wiania się nad upojlc:dzertifm wła 
s.tym I całego zamęczonego nie
dostatkiem otoczenia. 

jakimi lkokami biegło to młode 
tycie. r:zy liayłO na sił~ czasu. 
a;y tet widziało ratunek w póś
piechu w walce czynnej, w nisz
c;ieniu krzywdy namacalnej,-nie 
da si~ dli$iaj odgadnąć... Bo 
przed kim mógł zwienat Sif ten 
chtopitc tydowskl, pozostawiony 
sobie, swym ft'ątpienlom i blr 
łom, - do kogo ze spowiedzi.\ 
mógł pójśt Szulman, gdy nocne 
mary nlC' dawały mu spa~... Do 
kogo miał i:wrócić lię, - kto o
czy spragnionym prawdJ otwlr 
rał.„ 

Mógł póf:śt tytko do Swoleh, do 
takich jak on, - do zgromadzo. 
nych w Podziemiu, do tywcgo • 
mienia. •• Wprawdz~ nie aaa ono 
czułego serca jednostki, nae roz
rzewnia sif i nie roztkliwia, ale 
jest zawsze. a wówaaa pried la
ty tymbardziej było, - Ost0j4 dla 
zbiedzon~o i spragnionego l&c:d 
rrj Wiary ałow icka. 

PoszeJł Szutman do wywrotow
..:ów, do P. P. S„ by stac aif na. 
taW$ze sługą ich Wiary, - bJ w 
PJftrny dzien majowy zamienit aif 
w miea zgrory i kary. Oddał te
dy atargane 1woje w ła„.Jcb dzte.. 
cił!'")'Ch mysll i te ubogie młodo
ciane marzenia, które cbwilaml,
gdy beztroski w jaqł sabot~ eq 
świ~to tydo\\<skie nie ~ do Pf• 
cy z ~tami i kubłem far , -
budziły w mm pnelotny uśmiecb 
radości. 

Oal z siebie nie wiele, bo nitro-
mu niepotrzebne, przez nikoi:O nie 
cbronione życie niewolnika. Nie 
uczynił tego Szulman w wili 
benw:tztejności, bez namysłu, 'by 
tyfko zagłuszyć ostry, nie do prze
zwyci~tenia ból, - gwoli jakie
muś egoizmowi. Powiodło go do
ino tej służby, której z~rzysiągł 
w1ernośt i samoofiarność, - opr
tało go bezgraniczne umiłowanie 
człowieka. 

W bogactwie f :wielkości tego u-
1."Jucia nawet nie mogł orientować 
si~ Szulman i z pewnością nie u.si. 
łował myślo>\10 dotknąć lego za
gadnienia. Przerastałoby to jego 
siły. Albowiem ukryte drzemało 
ooo w mm. by nagle obudztt ~ wolty, - pochód rośnie, śpiew bit' mat o ctętkich obowiązkach rodzin dzieli przecie2, u ą ciągle troptc~- c:ieństwa._ 

gnie po ulicach, dociera do najdal- nych, - 1 stał '\ię skromnym, sza- m, te katdy ruch nreoglrdny, stąp· 
szych zakątków Lubdskiej, bu.dz rym szeregowcem budzącej się ju2 n1ęcie nieostrożne, Jellna chwila 
policję i wojsko„. jut tdą, - za· Rc=wolucji. unę~1:cnia, - wnys•ko stanie tnę 
:ipani. zziębnięci, źli, - idą wbre\\ Nie odrywał spojrzenia od doro- zgubnym dla ich tyeta. Na nnepcu 
woli. bo wyrwano ich z ciepłych 1 łck, tramwajów, kursujących os· w kopalniach musieli mylił bada· 
wygod11ych Id._ pale po Miodowej, przyglądał się wcze spoJrzenia swych przełożo· 

•• z długiego, Jakgdyby Z.JJt."2.arowa-

ł po wielkich modłach, które baczniej pojazdom prywatnym. nych, a może 1 szpicli zarazem, W) 
wznoszono przed eh-wiłą na cześć k~óre czasami zjawiały się na tej nosić z głfbi podziemnej ten po
Rodzącego się Boga, zacz~ła s~ w ulicy, - obserwował twarze sąsia karm dla bomb, ukrywać go w do· 
rewolucyjnym Radomiu strzelanina Jów, rozmawiających przy sąsied- mu, pod pościelą, na której spał) 
haniebna ... Wojsko i policja rzu· nich stofrkach, chciał coś z nich wy ich najdrożs"ze istoty, - tony, dzie 
cają się na pochód,_ salwy kara- czytac, - m1a1 Jednak pned oczy- ci, - przewozić później do War· 
binowe, cięcia ~zabel, nat.ajek, _ ma ten swój nag'y przyjazd z Pa· szawy i 1am dopiero rozstawać się 
cała potworność przemocy i dzi· ryta do Krakowa, to abogie mie· z nim. Poniszczone, czarne jak zie
kiej siły fizycznej,_ oto obraz Pol szkanko bojowców Neumanów, - mia i węgiel, ręce górników prze:· 
k. 1 ciężki, czasami beznadziejny o- kazywały to wszystko Dz1erzb1c· 

s '· kres prac przygotowawczych. Ubó kiemu, a on, - zwycięski, - wra-Tylko śnieg jeszC2e lśni nieska stwo narzędzi, brak materiałów cal do robOi)!, do m1-skrium łącze-
zltelną białością, gwiazdy są nie· wybuchowych, - tej duszy zama- nia sil morderczych, - do łworze-
ruchomo zapatrzo'le w biedną Zit p ..:howych czyn(lw, - męczyro, la· nia tywego ocisku, o niszczyciel· 
mię, tylko Cyml'rys powiewa 1esz mało tego s.ilnt"go człowieka. Nie :skiej potędze fizycznej i d~zy, C'ZU 
..:ze Sztandarem nad głowami, do· tnal wypoczynku, - unikał łudzi 1 leJ na krzywtłę i przemoc. 
trzymujących mu kroku towarzy- Jyskusji partyjn)'l:h. - tyl jak sa- Maksymowicz, „w1ęz1eń„ Zam-
szy ... Lecz ju:t sir to kończy ... Picr motntk, - sam na sam z tą siłą ni- ku, a później twierdzy modliń~klej, 
wsza kul roga wdziera się w to · 1 k · · ć k i ł h 

1 
d . . 

1 
z . . :m.-zycie s ą... musi zgmą , - ta brzm a a auc a 

m 0 ocianc cia o.„ marznię.e 1 za Ale jut wówC2as wiedziony in- formułka władz bunto~niczych i 
mierające palce poczrnaj4 zrywa<' :ttynktem szlachetnym czuł 1 rozu· prace Dzlerzbicklego ku temu zmle 
Szta11dar, chciaty ukryć go pod nt- miał, :te ręka wykonawcy bomby, nały. Dokonane próby, - tea po
dznym przyodziewkiem kamienia-
rza, by uniknął on shańblenia ... jut 

ze stali 
o właanośctaen uspokajajfłc,ch. I.a· 
godzą une zaburzenia aystemu Del'· 
wowego: nea"WlC\' serca, bóle 1 u. 
wroty ~Iowy i.:czucie niepokoju oraz 
11prowadzają krzepiący naturalny 
sen nie pow00ują.c przyzwyczajenia 
Do nabycia w aptekach I drogeriach 

- prawego ojca, - nie powinna sępny wstfp do zagłady. dały wy
opuszczać jej ani na chwilf, a roz- nik nader pomyślny. Obliczano silę 
stać się z nlą mot~ tylko po to, by uderzenia. przewidziano efekt wy
c1s.nąć w · znienawid?.onych ludzi i 
ich świat, by wstrząsnąć sercami 
gnębionych. Ta wyciągnięta jak 
"!runa ręka chemika - bojowca . sta 
n1,,wtła dla n1t"go najprawdziwszy 
.;ymbol zespolenia myśli i czynów 
rcwołut·yjnych, - i dlatego kaidą 
wykonaną ~rzez siebie bombę, pie 

PUDE~ 
ZPUSZ.KIEM 

A ten dwudziestol'riltł ma1an nego :>nu, porustyć to btctlnc ist-
nienie i ponteść na skrzydłacla do 

pokojowy, syn łaciarza czy tri ..:zynu nieupomnianego_ 
handlarza starzyzną, przybyłego Trudno dzisiaj dO\:iec, czy zgto. 
do Warszawy a: Siedlec, gdzie już sił sif na ochotnika, czy tet &O
w pie~szych dniach zblitającej stał przez dowódcf piąt.ki buJowej 
slf Rewolucji Wydział żydowski wybrany, z zamarłydi półsłówek. 
PPS. ~ógł pochlubić się boj~wym nicsprawdionych pogł0aek i ght
ośrodlnem Tam w małej aasnej chych, dalcłdcb wspomrneń, two
uliczce floriańskiej mieściła się I rzy sif jednak obraz zadowołenla 
~mna izba starego szklarza Aro- i radości, które wypełniły na wioe. 
na. Pod osłon4 ciszy noaiej pnt'" Rf 1906 roku tycie Szulmaoa, -
mykali się do niej przyjezdni bo- roznosiło go. Zmienił si~ był i• 
jowcy, by o świcie wyruszyć na ny, na przemian ~sól i ponury. 
akcję, a siwobrody Zyd i jego sy- I nawe-t ta prosta. ciemna jego 
nowit' - partyjnicy stali na war. matka, aJc jak kaida kobieta cz.u. 
cie. dawali znaki os1rzegawcze, la na przemiany dziecka, nawet 
chronili przed niesiczfściem. ona dostrzegla niezrozumiałe dłll 

z tych to mon przybył ojciec niej odchylenia w codziennym ty
Borucha Szulmana. stamtąd przy- ciu Borucha i trwożl~>\1e przygf4. 
wiózł resztf gratów domowych, dała mu się, gdy kręcił eif nie
nte sprudane łachmany i zardze- spok~Jnie po kh ciasnym, duszny?' 
wlałc narzędzia krawieckie, - a pokoiku, ~egoś s.zukał, starannie 
wraz z rym wgystkim jakieś nie- kładł .do k1eszc:ni 1. ubier~ a1~ do 
kntałłne opowieści o ludziach ~Jśc1a. Pytała Cicho, . n1eśm1ało, 
walczących w imię lepszego, spo iakgdy~y poczuwa14C sir (jo winr 
kojniejszego dla łudz· n~zy dnta. śledzenia rodzonego arna. - do-

• • 
1 

. kąd idzie, kiedy wróci, - czy mu-
~tice w~ksze od tej Flonałr si wyjść. czy nłe obawia si~ nie

sk1~j w S1edlcach, ~kowane, o. pokoju ulicy, policji. I w tej bie
św1etlone, - wysokt~ ~ur~an.e docie mówiło sif czasami o łosko
domy, - gwar ruchliwej dzielna- tach piorunów, o poruszeniu umr
cy tydowskiej, zmieniły na pozór 
tycie małomiasteczkowych wy-

CHCESZ SIE USAMOD?IEtłł!( 

OKNIE ~~~~~f~ D.KAHAN Warsz1w11, ff )le .Yk~ 3&·S 
lront. :el. n.19-01. Hull·4etal l 

Ucz ai~ fa.cbu! Zatw19r. 'przez Min. W. R. l O. P. Kun1 
7„łn\odowe li. G@lbtt~ Russow~J, Warszawa, Rymarska Ul 
m . 6. Tf'1ef.oił 12·28-11. Przyjn11tją w dal.llzym cią.~ zapilly 
na działy normalne I przyapłeszone; Krawieczyzr.ę. Krój 
I modelowanie. Kontek:::jf dzieci~$. Modniarstwo. DZlaJ 
kapeluszy dziec.. Zdobaiotwo. z k\viactarstwem. G<>nleoiar· 
st.wo, Rękawlcmictwo. Konfekcję sMrz8.ml. PiżaW l azl&-

troki. Koldzlantwo, Ka'Tiuznictwo.. 
Kaneelana czynna cały dzłell. 
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Noc srlwestrowa O nowr lad spolecznr St-olik zamówiliśmy jes~cze I - Panie prezydend.e, pront 

dalej walczyć wytrwale bedziemy 
przed Botym Narodzeniem. nie udawać przed nanu. Wiulzq 

Tadzio nalegał. Może zbraknąć sąsiedzi .•• 
- mówil. - Nic me rozumiem - rozld(lo 

Poszliśmy pod ,,Aligatora". dal ręce p. Franciszek. 
- Stolik na Sylwestra? Proszę - Niech pan siada, bJ opowk-

bardzo - kłaniał ~ nam dyrek- my. 
Ciętkłe i bairba.rzyńskie czasy I ustroju gospodarczego - now~ 

przeżywa ludzkość. Rozkład ustro ładu gospodarczego. 
ju kapitalistycznego rozkłada wie- Społeczeństwa rozumieją już co 
le iMycłl rzeczy. Doprawdy, nie · raz dokładniej przyczyny swojej 
było jeszcze w dziejach ludzkości nędzy. Zestawiając 1tw<0je upośle
takiej katastrofalnej sprzeczności dzenie z możliwościami dobrobytu, 
między możliwością zaspakajania ja.kiby można stworzyć przy wy
ws_zdkich potrzeb człowieka 1 nie korzystaniu postępu technicznego, 
zaspokojonymi jego potrzebami; dostatku fywności ,surowców, rąk 
mi~dzy niadmiarem bogactw i nad i mózgów do pracy - widzą spo
miarem nędzy milionów ludzi; ta- łeczeństwa całą absurdalność sy. 
ką sprzeczność Wiręcz niezwykłą tuac-ji. 
przeżywamy u schyłku epoki ka- Jeżeli jednak nie d~ują słę 
pitalistycznej. Twórczy geniusz na zadanie ostatecznego ciosu u
ducha ludzkiego umiał rozwinąć strojowi gospodarczemu, który 
technik~ wytwarzania do zdumie- jest tak absurdalny - to jedynie 
wającej doskonałości. Cudownie, z obawy, czy go moŻ'lla będzie za
mądrze skonstruowane maszyny stąpić przez ustrój inny, dosko
mogą pracować za człowieka. Do Da1lszy. 
skonale zorganizowiaine fabryki Trudność oderwania się od tra. 
mogą produkować nieograniczone gicznej rzeczywistości ustroju ka
Uoścl wszelkiego dobra dla czło- pitallstycznego polega jedynie na 
wieka. Nowoczesny człowiek zrnu- gromadzeniu w cz;a.sie epoki kapi
sił ziemię, by zaopatrywała ludz. tal1i:stycznej w umysłach i uczu
kość Mi wszystko, co może być cia«:h ludzi wierzeń i poglądów, 
do dobrobytu potrzebne. Na roz-

że kapitalizm jest jakimś prawem 
niezmiennym ,istniejącym i dzia
łającym poza wolq ludzką. 

To przekonanie wbijano prze
cież w umysły ludów na całej dłu
giej przestrzeni epoki kapitalisty
cznej. 

To też nic dziwnego, że miliony 
wydziedziczonych ze wszystkiego 
„pariasów'', głodują, cierpią, zło
rzeczą i zrywają się do buntów, 
ale nie umieją jeszcze zerwać się 
do celowego działania nad IJISUinię
ciem zła. Bo chociaż miliony głod 
nych widzą już zło, aJe nie wierzą 
jeszcze, że może być ono usunięte. 

Na tej bezradności mas opiera 
kapitalizm jeszcze swoje istnienie, 
broni jeszcu swoich pozycyj. 

Na bezradności I na braku wia
ry w mot)i1,..'0ść zastąpienia złego 
ustroju przez inny dobry, zapew
niający społeczeństwom dobrobyt, 
wolność, postęp kultur al.ny,· a ludz 
kości całej - pokój, próbuje tak
że f.aiszyzm ugruntować swoją wła 

kaz człowieka rodzi ziemia coraz 
więcej żywności. Na rozkaz czło
wieka oddaje llkryte na tysiące 
metrów w swoich gl-ębinach su
rowce dla przetworzenia ich na 
utytkowe dobra. 

dzę nad ludami. Gwałt, niewolę, 

Za bezcen k SI il i k I barbarzyństwo obo1:ów koocentra-
cyjnY"L-h, zbrodnie rzezi wojennych 

Dla Has ludzi XX.go stulecia 
nie Istnieją już przeszkody w po
konrwaniu przestrzeni. Lokomoty
w, samochód i samolot mogą w 
błyskawicznym tempie przenosić 
hłdzł I towary z jednego na drugi 
kraniec ziemi. Dzięki nowoczes
nym środkom komunikiacyjnym 
ziemia cała stała się naprawdt do 
stwn• własno6cił dla całej lud%-
1Do6cl. 

Kapttanzm Jedfta.t zhJt długo 
twonył nie tylko formę i ·treśC go
IPQdarczego świata. W epoce ka
pttallstycznej kształtowały się łat 
Ile poglądy społeczeństw na istotę 
ppodarki, kształtowały się I.eh 
~chika I kultura. To tet bolesne 
i powolne, pełne tragicznych kon
fliktów, jest przekraczanie przez 
ludzk~ść Rubikonu, oznaczającego 
koniec epoki kapitalistycznego u
stroju l pOC'?ątek epoki nowego 

ł 
Z powodu zapasu chce faszyzm usymbolizować inte
sprzedajemy najnow resem narodowym wbrew oczywi· 
szy komplet ksł.ą-
tek bardm tanio; stej prawdzie, że jest on nie obroń· 

' 

Każdy małym kosz- cą interesów narodu, ale jedynie i 
tern nauczyć aię mo •••yłącznie żandarmem na straży 
~ wielu ciekawych mi'""zynarodowego interesu kapi-rzeczy kupując na· \'"' 
aze ksi.IPkl. 1. Ad- talizmu. 
woka.t doradca do- Rzecznicy ustroju loaipltalistycz. 
~wy. ~~= nego reklamują także pracowicie 
skarg sądowych, t>O faszyzm jako objawienie nie tylko 

' da.6 do władz l mq- cnót narodowych, ale rozuma go
dów. SpraW)' es· spodarqego, jako lde~ która wy:!!.cyjne m&Jlłot. prowątj.zi świat z chaosu gospo

rolne, budowlane. llp8dkowe. ~ d.arczego i ura1uje ludzkość przed 
we, kredytowe, wojakowie. matt.e6 ka~trofł rozkładu społecznego. 
lllde. Wmry um6w dzi~~ o- O, patrzcl~ł - wobj~ róiini 
fert, poda6 o~ l t. P. - I. Pol. wi„ksi i mniejsi ~1ranci na dyk-
llkl eekret&rz dla ~ Wao- Y · · ; · -r 
rJ listów prywablycb, ofert;. powtn.. tatorów~ H!tłer „zlllcwl4pwał" bez 
s:zowad 1 t. p. 8. Zwyczaje l to~ rob~le~ nie~leckie fal>ryki pracu
towarzyakle. Kodeka dobeycti o~ ją bez wytchnienia w dzień I noc; 
Jów. ł. Z&po~eganle ~· 5. Studium zapominają jeno dodać, że Hitler 
o kobiecie. Ciekawe myśli 1 &f0l'YZD17 . • , 
Cenna katążk& odsłaniająca duazt „zhkwtdował' ~ezrobocie1 bo sko-
ko~ a. Ea~to drugim Jezy. szarowal 2 miliony ludZ~ aby byli 
Idem k&ł.dego człowieka. C4łY kom· 1 gotowi <to rzemiosła wojennego, 
plet zł. 8.96. Wy&yłamJ na listowne a 8 milionów robotników pracuJ·e 
r.amówlenie. - Płacl Illo przy odblo . . 
rze. Adree: Praktyczne kailPki poi- dzień i noc w fabrykach woJenne
ekie, Waniza.wa, Leszno Nr. ao Rb. go sprzętu. 

Na posterunku wp'ł się w woreczek, w ktv1ym sp1 
spokojnie klejnot bojowy, ta bło
gosławi<>na bomba. Sam przecież 
szył tę koszulinę. Stare płócien
ko z zapasów ojca-łaciarza, jego 
nici, nożyce, - wszystko pocho
dziło z domu rodzictelsklego, -
i to w ostatniej chwili czuły, być 
może, drżące ręce Borucha. Pod
niósł głowę, by przyjrzeć się swo
jej ofierze, zmier?:Yć dzielącą ich 
przestrzeń .•. i stać się posłusznym 
wykoniawcą aprawiedli\\<ego wy
roku. 

DOKONCZENIE ZE STR. S.j. 

Iłów, o grotbadl, prześładowa. 
Diach, więzieniach-

lhpa.k.ajał amutną o załzawio
nych oczach rodzicielkę. gdy wra
cał póżno do domu, spoty kał go 
pytający, wystraszony jej wzrok. 

Matczyne obawy sprawdziły się, 
Szulman coraz częściej odrywa! 
sit od domu, aż wreszcie wypro
wa<lził si~ Kiedyś w nocy szukał 
go rewirowy z cywilnymi, -
wuystko w mleszk.allliu przew.rócl. 
U. - a nazajutrz cała kamienica 
wiedziała, że syn stairego Szulma
aa jest polityczny i siedzi. Po ja
kilni czasie wrócił. Zmęczony.
at. pełen nienawiści, - wymyślał, 
krzyczał, groził, wymieniał nawet 
nazwiska. Wszyscy w domu, -
a głównie rodzice, - uspakajali 
Borucha, prosili, przekon)'Wali. 
Nie słuchał, jeszcze głośniej wo
łał, - I nagle któregoś dni.a znikł. 
Nikt z Szulmanów już go nie uj. 
nal. 

wzrokiem, kazał rewidować. bić. 
znęcać si~ - a sam drwił ze 
swych ofilair. 

Raz uszedł śmierd. Dobrodusz
ny tłum warszawski, upojony chwi 
lowym zwycięstwem, - swobodą 
manifestacji ulicznej, - darował 
mu życie... Konstantinow pozo. 
stawił w ręku swych dobroczyńcóv. 
naramienni.ki, czy tet szablę, - i 
oddalił 6ię pod opieką przygod
nych uczestników demonstracji. 
jakiś czas ukrywał się, - ale w 
kwiet.niu zn<>wu wypłynął, - okrut 
niejszy, podlejszy, - chctał ode
grać się za przebyte upokorzenia, 
odrobić stracony czas. 

Lecz zapadł wyrok ostateczny, 
Szulman miał zostać jego wyko
nawcą, - i nie ma już ani źdźbła 
litości w sercu poniewieranego lu
du Warszawy... · 

• •• 
Ulica Marszałkowska byb w 

godzinach przedwieczornych nie-
•• 11 • zwykle ożywiona. Ciepło dnia 

A tymc'Zasem bojowiec z gbetta majowego rozpływało się łagod
przygotowywał się do pierwszej nie i zachęcało prze::hodniów do 
i ostatniej rozprawy z człowie- rozglądania się, do przystawania 
kiem, którego robotnicza Warsza- przed sklepami. Nic nie przepo
wa, - chrześcijańska I żydowska, wiadało huku bomby mścicielskiej, 
- mieszczańsnyo, ulica, - wszys - strzelaniny, popłochtJ, - szar
ey w jeden głos mianem potwoł.,a. pania w drobne kawałkl ciała ludz 
i zbója ocbm„;u... Był to podko- kiego, - pogQni i samotnej śmier
misari policji Konstantinow. Nie ci bojowca. 
jeden z robotników zaprzysiągł Szulman stał jut na post~runku 
mu zemstę. W więzieniach, for- Sławy, - na rogu $to-J<rzyskiej 
tach~ w Cytadeli układano samo- i Marszałkowskiej. Wsiyscy znali 
rzutne plany, - przywoły<wano utartą drogę Konstant!nowa, op<>
zywych i umarłych na świadków, wiadiaino, że w tym właś1lie miej
że koniec jego musi być straszny, scu czuje się pewnie, że je lubi, -
że wywoła przerażer{ie w szere~ a stojąc pozuje, - \J.Śmi~ha się 
gach gnębi.cieli, niewysłowioną i wypatruje kogo zatrzymać, re
zaś radość wśród prześladowa- widować, a później na bocznej u-
nych, p<lhańl:>lonych. licy bić, nieludzko bić. 

Ten chodził jednak po Warsza- Wszystkie rogi obsadziła osło-
wie, wystawał pod osłoną żołnie- na Szulmana. Czekają, at zbliż~ 
rzy i policji na skrzyżowaniach się skazaniec, którego zdała juz 
głównych ulk, pysznił się swym dostrzegły Ich oczy. Chwile, zda
bezpieczeństwem i spokojem, ob- wałoby się, dzielą Ich, - a iblita
. rzucał wszystkich pop'l'dtw.-ym nle ~ trwa wiecznośt... SJUłman 

Nie WY<fał go sąd w Imieniu pra
wa, nie odczyta.no go publicznie 
w sali sądowej, nie wykona go ża
den przedstawiciel urzędu pań
stwowego... Był to krzyk triumfu 
wielkiego Miasta, jedyna motllwa 
odpowiedź Konspiracji na trwa
jące zbyt długo gwałty. 

Strzępy Konstantłnowa padają 
na bruk, na balkon, sąsiednie pod
wórze, - a ia Szulmanem pędzą 
żołnierze, stójkowi. Strzelają, już 
jest ranny, próbuje bronić się 
mknąc Zielną. Ale jest samotny, 
jak porzucone w „1eszczęściu 
dziecko. Osłona straciła głowę, 
pozost<J'lll"iła go saim -na sam z prze 
śładowcaml. 

Wbiega do bazaru, gdzie han
dlują starzyzną, jak jego ojciec ... 
Szuka ukrycia, dobiega do jakiejś 
skrzynJ, - i tu pada, j.aat trafiony 
na arenie gladiator. Krew l mło
dość uchodzą z niego. Może widzi 
Soni~ która o wszyiltkim wiedzia
ła, - albo przetywa radość doko
nanego czynu.-

Skrzydła śmierci, - jedynej w 
tej chwili jego oplekU1lkl, - ota
czają go powoli i czule. 

I mogła głosić Partia, !e „obok 
Okrzei i Dzierzbicklego staje Szul 
m::nn''- Rewolucyjne Podziemie, 
które nie zdobi wstęgami piersi 
swych tołnłerzy i nie mnoży sztucz 
nie bohaterów, złożyło w swym 
rozkazie z poła walki najszczyt
niejszy dla polskiego rewolucjo
nisty pokłon, - zrównało Szul
mana ~ ouzeJq_ 

Nie! Faszyzm to ani nowa idea, 
ani nowy program przebudowy 
ustroju. Faszyzm powstał, istnieje 
i działa z woli i nakazu tych, co 
pragną ocalić ustrój gospodarczy, 
który im zapewnia bogactwa, przy 
wileje władzy, za cenę niewc.U, nę-

tor ,,AligatQra" - na dużo osób? - Jednomyślny wybór muro~o-
- Na trzy osoby - odpowie- ny. Sto głosów - wvłał Tadzu>-

dział Tadzio. co ja mówię, dwieście głosów! No 
Wziąłem go na stronę. potwierdi ty - zwrócił 1ię do 
- Kto jest ten trzeci? - zapy- mnie Tadzio - bo mnie pan pre-

talem Tadzia. zydent nie wierzy. . 

dzy i poniewierki milionów. - No ty, ja i ten uucl, niezna-
Otl to - faszyzm rozprawia się ny gość, który nad ranem w bar

najkrwawiej z socjalist:ani i naj- dzo różowym hllmorze przysiądzie 
brutalniej tępi idee, które socjali. się do nąs, wypije z nami bruder
ści głoszą. Kapitalizm i jego żan- szaft i zapłaci rachunek. 
darm - faszyzm wiedzą dobrze, - Sądzisz, że w 1939 roku znaj 
te jedynie Socjalizm ocenił traf nie dzię się taki? - zapytałem prze
rozkładowq rolę kapitalistycznej zornie. 
gospodarki i wykazał naukowo - Mój kochany - odparł Ta
przyczyny tego rozkładu. Ale nie dzio - zawsze tak było i dlugo 
tylko to. Socjalizm daje program · jeszcze tak będzie, że jedni będą 
i piań zastąpienia ustroju kapifa- pochłaniać, a drudzy będq płacić 
listycznego przez inny ustrój, przez za to rachunki ••• 
taki, który zapewni milionom Pra- - Chcieliśmy jeszcze, by nam 
cę, Dobrobyt i Wolność. pan dyre!ctor wskazał miejsce. 0-
Wierząc niezłomnie, że kapit~ czywiście nie moż~ być zbyt blisko 

lizm i faszyzm to jut tylko nędza orkiestry. Dosyć nam przez cały 
i rozkład gospodarczy, upadek rok trąbią w uszy rótne fujary •.• 
ka,ltąry, a w kQńcu wojna I w.ie- - Rozumiem - odparł dyrektor 
rząe, że jedynie Socjalizm może ,,Aligatora". Stolik będzie w przy
uratować świwt przed kata6trofą, zwoitej odległości od orki.estry. 
do jakiej go prowadz~ faszyzm i _ J nie zbyt bltsko wentylatora 
~apitalizm, musimy my, socjaliści, _ zaznaczył Tadzio - żeby nam 
spotęg<Jwać w Nowym Roku na- w oqy nie wiało. 
szt siły do rozmiarów, jakie sq ko- _Ani za blifko pieca - doda-
nieczne do po'c<tnania faszyzmu i 

Potwierdziłem. 
- Cala Warszawa • tym tn6o 

wi - zaaważyłem. 

- I Praga tel - dorzadl 'to. 
dzio. 

1 

Pan Franciszek kazal podał wi
no, a nas prosił o szczegóły, mia
nowicie, kto wysuwa, kto poprzt. 
i t. d. 
Łgaliśmy jak najtcf. 
- Jeszcze wina/ - dyspmrowtil 

pan Franciszek całki.em rozkroch
malony. 

- Która? - zapytał Tadzio. 
- Siedemnasta. 
- Późno - zauwa.tyl Tadzil!I. 
- Musimy Uć. Ju1 drugi rot 

ta siedzimy. Przyszliśmy w 
1938-ym. 

Zrobiłem rach, Jak gdybym 
chciał sięgnąć p() pugilares. 

Pan Franciszek nie pozwołil. 

- Już ja ureguluję wszystko -
oświadczył. 

- Bardzo przepraszamy - po· 

~apitalizmu; dla ocalenia ludzko- .-------------------·-----111i 
ścl i świata przed gro.tqcq kata-
strofą. 

Stojąc u progu Nowego Roku, 
musimy postanowić niezłomnie, 
zorganirować i zjednoczyć w na
szych szerega.ch, pod Czerwónymi 
Sztandarami walki o nowy por~ą
dek świata wszystkich tJ'Ch, którzy 
wyzyskiwani, głodni, bezdomni i 
w łachmanach mimo nadmiiatru 
wszelkiego dobra na świecie, cie'!'· 
pią nęd,zę dlątego 1ylko, u ponqd 

SZCZJM.IWEGO NOWEGO ROKV 

jyczy_ w.sz.y&tkim awoim P. T. Kllento• 

„TJCZI' 
Fabryka Bateril - K~ 

ich prawem do tycia i szcz~ścia 
postawll kapltalam swoje bqrb(l- tL~"'"""'-!'9"-~-'!!!"----------~~-~--
rzyńskie prawo do zysków. 

Musimy wszystkim wydziedzi
czonym p.rzez kapik.li~m, zgnębio 
nym przez faszyzm narzucić wia
rę, te r.1y, socjaliści, że SocjaUzm 
i nasze Czerwone Sztandary pro
wadzą ludzkość naprawę w pro
mienne Jutro Wolności, Dobroby
tu i Powszechnego Pokoju. 

Musimy my, polscy socjaliści, 
wykonać taki wielki ogrom pi:acy, 
by cały Lud pracujący w Polsce, 
'W miastach i po wsiach, w kopal
nk:ch i fabryka·ch uwierzył, że 
chociaż sztandary nasze są dziś 
jeszcze sztandarami ciężkiej z wro 
giem walki - jutro stanq się. -
stać się muszą sztandarami zwy
cięstwa i tryumfa tych prawd i 
idej, które głosi, którym wiernie 
służy i w imię których ofiarnie 
walczy Socjalizm. 

JAN ST AfłCZYK 

„Loty na ślepo" 
W najbliższych dniach udaje 

się kiłkun111&tu lotnik.ów meksy· 
kańsk.icb do Stanów Zjednoczo
nych, gcł11ie odbędą przeszkolenie 
w nawigacji, onz w L zw. ,..lotach 
na ślepo". Po &WYm powrocie do 
Meksyku piloci ci hęd·'ł występo
wać w roli instruktorów l&mików 
mek.sy kańsk.ich. 

CENA WRAZ Z FUrERAlEM 

Iem - żeby nie było za gorqco. 
Dyrektor wciąż sit kłaniał. 
- A tqwarzystwo jaki.e będzie? 

- zapytałem. 
- Pierwsza klasa. Będzie pa-

ru ministrów w stanie spoczynku, 
kilkunastu kandydatów na prezy
dentów stolicy, jeden konsul, eli
ta, proszę panów, a w ogóle śmie
tanka, high Ilf e, kwiat toW'Clrzyst
wa. 

Stolik w Sylwestra zajęliśmy jut 
o w pól do dziewiątej. Tadziowi 
się śpieszyło. Bal się przepuścił 
moment zmiany warty, zluzowania 
starego roku przez nowy. Dener
wował się. 

O dziewiątej z minutami zapy-
tał mnie: 

- Która'} 
- Szósta - odpowiedz/alem. 
- Już szósta, czy dopiero szó-

sta? 
- Mówię o ko-lejce°' zaznaczy

łem, nalewając kieliszki. 

- .Kolejki nie chodzą z powo
du zasp śnież.nych - zauważył 
ponuro Tadzio. 

Po godzinie znowu zapytal: 
- Która? 
- jedenasta - odparłem. 

- Późno. 
- Mówię o kolejce. 
- Nie chodzą. 
- Nasza chodzi, ale kandydata 

jako! nie widać. 
- Na prezydenta miasta'} 
- Na prezydenta i na zapłace-

nie rachunku. 
W tym momencie przechodził o. 

bok nas pan Franciszek. Wsta
liśmy obaj, przywitalismy się i zło 
tyliśmy gratulacje. 

- Czego mi panowie gratutu
Jq? - pytał naprqwdę zdziwiony 
pan Franciszek. 

wledzialem - masif111 iśł na dwo
rzec spotykał. 

Tadzio był • złym /Ulmoru.. 
$wiadomość. że tej nocy zestarzal 
sie ó rok dręczyła go. 

Na dworcu humor ma sie po
prawił. Tam jeszcze był rok 1938. 
Jeszcze stały pociągi, które miały 
odejść przed pólnocq. 
Przeczekaliśmy w bufecie dopó-. 

kl nie odszedł ostatni. 
- A teraz mi poży_czl - powit• 

dział Tadzio. 
- Ile? 
- Przeciet wiem, "tel hołysz_ 

i!le zló1 mi życzenia. 
Ucałowaliśmy się z dubeltów/#, 

po czym uroczyście przemówiłem 
w te słowa: 

- Drogi Tadziu, życzę ci, żeby 
ten Nowy Rok był dla ciebie Cham 
ber la inem ••• 

Tadzio przerwal mi szpetn1m 
słowem. , 

- „Clzambertainem - pow.t6-
rzyłem-to znaczy, tef,y cl wszyst 
ko dal, czego tylko zaprag.niesz. 

- Chyba, że tak. No to i nie.eh 
dla ciebie będzie Chamberlaium. 

Co sie stało z kandydaUm Ił.U 
wiemy. 

ULTIMVS. 

BROWNING „ WESKOU kal. 6 mm. R k , H 

:&~~~~= E:.~~:! Sprawa redukcji w hucie „ a ow 
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ue ~ mDaaae „ a D&.jlepaze. i delegaci robotoików8 tow. to.w. spraWJ • 



. ff ,..,. Sir • 

ajwi~ksza i najstraszniejsza tragedia w dziejach ludzkości 
• 

zka 25 milionów ludzi 
DZ-esi · lki milionów ludzi · zgineło w woinie iapońsko-chińskiei 

Trzy są rzeczy najdroższe i 
11a;świętsze dla Chińczyka: je~o 
~ynowie, j~go dom i jego zie
mia, W alfabecie chińskim znak, 
oznacza;ący ,,szcz~ście" składa 
się z trzech mniejszych znaków 
- z serca, domu i pełnej miski. 
$wiadczy to o tym, ie wediug 
Chińczyka serce czfowfaka jesi 
wtedy za.:lowolone, gdy jego 
wlaściciel ma dach nad głową 
i dooć jedzenia. Dom oznacza 
równocze-śnie jego rodzinę, a 
przede wszystkim synów, bo 
córlci nie mają dla Chińczyka 
żadnej prawie wartości. Dosta
teczna ilość pt'żywienia znów 
łączy go z ziemią, która dwa ra
zy w roku w Chinach dostarcza 
swoich płodów. Obecna wojna 
chińsko - japońska naruszyła 
wszystkie te chińskie świętoś-
ci. . 

Miasta i wsie, które mimo 
wojen domowych i najazdów 
przetrwały wiele wieków, leżą 
obecnie w gruzach. Przed wie
kami Chińczycy wynaleźli broń 
iminą, która obecnie zwróciła 
się przeciw nim w kształcie dłu 
~eh rur ognistych, jak określa
ją artylerię i ryczących duchów 
powietrznych, czyli samolotów 
wojennych, rzucających bomby 
na domy, odziedziczone po 
przodkach i na groby przod
ków. Minęły czasy, kiedy w cza 
aie wojny rolnicy mogli wzglę
cłnie spokojnie uprawiać swoją 
ziemię. Obecna wojna, bombar
dowania lądowe i powietrzne, 
miszczyły olbrzymie obszary. 

r 
Sami Chińczycy niszczą swoją dów, <>hszary, równe wielkością ców tych kraj6w dodać jeszczel Ale Chińczycy są na ogół na- ; 
·demię w czasie odwrotu, Anglii, Irlandii, Belgii, Czecho- ludność Danii, Szwe'Cji, N~rwe- rodem umiejącym wiele znosić, 

Rozpoczęła się ~lbrzymia e- słowaic;i, Au!rtrii, Frani), Niem gii i Rumunii, to uzyskcmy licz·· narodem stoickim, a w momen
migracja ludności, uciekc.jącej com, Węgrom, Włochom i Ho- bę uchodźców chińskich, ucie- lach wielkich nieszczęść zre
przed wojną. Obliczają ją na landil razem wzię' e, są znisz- kających przed wojną. W cizie- zygnowanym i apatycznym. 
250 milionów ludzi, a Wiięc prze czone i opróżnione prz~z lud- jach nie było jeszcze takiej tra- Wlele wojen już przeszło przez 
szło połowę ludności olbrzy- ność. Gdy do ilości mieszkań- gedii. olbrzymie obszary Chin. Sami 

mich Chin. Większość tych ol- ------------------------ Chińczycy, broniąc się przed 
brzymich mas slcierowała się wrogiem, nie wahają się pusto-
na zachód, mniej w ciągu cizie- szyć własnej ziemi. Przerwanie 
jów nawiedzany przez najazdy. tam nad żółtą Rzeką pozbawi-
Straty chińskie w ciągu pierw- Io 20 mlionów ludności ziemi j 

szego roku wrjny obliczają na dachu nad głową. Ale Cbińczy-
20 milionów, w czym oczywiś- cy przyjęli tę decyzję swoich 
cie ludność cywilna ma ogrom- wodzów z uznaniem, jako sku-
ną większość. Straty te są wyż teczny środek walki z najeżdź-
sze od tych, kMre spowodowa- cami. Wojnę uważają Chińczy-
ła wojna światowa. Cyfry te a- cy za ct'ś na'uralnego na równi 
stawicznie rosną, gdyż niewia- z wielkimi chorobami i klęska-
dC\mo, kfady skończą się cizia- mi żywiołowymi, nawiedzają-
łania wojenne, całe wybrzeie cymi ludzkość. 
jest o!>jęle blokadą i brak żyw- średni wiek ludzki w Cbi-
ności dla mas ludności chiń- nach w•'llosi 35 lat i Chińczycy 
skiej. Dziesiąta część ludności tłumaczą sobie w sposób lilozo-
huli ziemskiej narażona jest na liczny, że o ile śmierć nie do-
1łód. tknie ich w postaci wojny, to 

W skutek ucieczki ludności, uczyni to za pośrednictwem 
przypominającej wędrówki lu- SMIEI'..~ OBEJMUJE W POSlA DANIE MIASTA CHIŃSKIE. cholery, ospy lub innej choro-

Partrzantka w Chinach 
,,Mała wojna" w cieniu wielkiej woinv 

Na obszarze 430.000 mil kwa
dratowych terytorium Chin, oku
powanych dotychczas przez japo 
nię, setki tysięcy pobitych chło
pów chińskich prOWadzJ nieprze. 
rwaną watkę podjazdOwą przeciw 
najeźdźcy. Agencja amerykańskn 
,,AssOciated Press" wystała w le
cie rb. specjalnego korespondent:l 
w teren tej „malej wojny". We
dług napływających d0p:ero obec 
r.ie doniesień tego kOrespondenta 
(pOwtarzamy te doniesienia za 
,,Polską Zbrojną") partyzantka 
chińska, szeroko rozp<>wszcchnio
na w prowincjach Szansi, HOpci i 
Szantung, jest luźnie zorgan:zo
wana w „narOdową armię samo
obrony". Prymitywne wiejski'! 
warsztaty dostarczają partyzan
tom bOmb, amunicji i broni białej, 
jednak w'.ele środków walki zdo
bywa się :-ównież Od najeźdźcy. 

Ubrani w zielone bawełniane 
mundury, przystosowane do kOlo- łów, stanowią.cy mózg I biuro pia 
rytu terenu, partyzanci specjalnie nowania całej akcjl 
szkoleni są w akcji dywersyjnej, Tam to wykrył korespOndent 
jak zasadzki i napady na japOń- „pOdręcznil<" partyzantki, którym 
skie transp<>rty wojska I zaopa- się pos·lkują Chińczycy. Podręcz
trzcn·a oraz Oc1osobnio1;e mniej., niklem. ty~ jest tłumaczenie zna. 
sze oddziałki .vOjskowe. 

1 

nej ks1ązlu pplk. T. E. Lawren

ścl tygodniowo kosztuje Japoń
czyltów 500.000 yen rocznie. jeśli 
1 OOO włosek będzit: robić to samo, 
to Japonia musi „ • .f1ększyć swój 
budżet wOjenny o pół miliarda 
yen rocznie (okuto 750 m'ln. Zł.}. 
Ostntnio 2000 przeszkolonych spe 
cjalistów wyslaftl.> Jla rozszerz~ 
nia planowej akcJi .lniszczeń ko
munikacyjnych. 

Największym lllkcesem Japofa. 
czyków byłO zastoaowaołe kukiel 
gumowych, ubranych w mundu
ry tołnłerskle J umieszczanych na 
torach transportów. OnłeśmlelilO 
to partyzantów, którym zdawalO 
się, Ił ~sporty mają zbyt sbną 
eskortę. Chłt\czycy zareagowali 
szybkO na ta i niejednokrotnie la
pońs1de bombOwce rzucały tony 
kosztownych materiałów wybu

. chowych na chlt'l$kie „samoloty" 
I „czołgi"", które pa zdObycłu oka
zywały się mak!ełamł drewnłanJ
ml, um!eszcz<>nymi na odkrytych 
m!ejscach dla ścląganla ognia. 
Ostatnio otrzymano w Stanach 
Zjednoczonych zdjęcie wyciętych 
z cyny papiersi ł głów chińskich 
żOłnłerzy, które powtykane w oko 
pach dawttły japOńczykOm złudze 
nie, Iż okopy chińskie są sllnłe 
obsadzone. 

Obłe strony próbowały ubłera
nie swych żołnierzy w mundW'\· 
strony przec1wnef dla uzyskania 
zaskaezen!a. Każdy sztab party
zancki ma co najmnlef sto kOm
plełnych mundurów japGńskłch ~ 

he'mamł I sk6nanymi butami. 

ce•a Arabsltiego ,,7 zrębów wie
. Ich dowództwa, umieszczone w dzy" Duma partyzantów są jako
dzłesiątkach wiosek, położonych I by dwa· o.'.igi znakomici uczeni 
w głębi kraju, majiJ doskonale I chińscy 1 

do n'edawna profesoro
zorganizowaną sieć łączności telc I wie ch~ił I fizyl<' na uniwersvte. 
fonicznej i radiowej. V:. kwaterze I łach Pe!<inu, a o~ecnie spec;ailści 
głównej „partyzantów pracuje Od wykolejania pOC"f\gów jap<>ń
,,sztab g~eralny" . złożony z mło I skich. Oświadczyli ~i korespon. 
dych Of.cerów, dostarczonych I dentowi, iż praca ich przyp<>młna 

JAPONIA USIŁUJE POżRl!.:c prz~ dawną 8 (Czerw°?'!) armię. grę w szachy z przeclwnikamt 
CHINY. . cl!insk~, weteranów WOJDY man-1• którymi s.1 inżynierowie wojslmwi 

japOńczvcy, wykrywszy wyjmo 
wanie gwoździ z torów przez par 
tyzantów, zasto.sowaU wysyłanie 
le~ddch ~ciągów kontrolnych. Po 
ciągi takie ujawniały uszkodzenia, 
nie blokując tor~. który mógł byt 
szybko naprawiony. 

jednak chińscy i.pecJallścł szyb 
ku znaleźli wyjście, stosując dre
wniane gwoodzłe, odpowiednio 
pomalowane. Lekki pOciąg patro
lu iący przebywał łak'e uszkodze
nia bez wypadku, natomiast pod 
ciężarem łransp<>rtów tor obsuwał 
się i 11astępowaJo wyko.!e!enie i 
znii1zczenie zató~no torów, jak i 
')()Ciągu. Tym sposobem ponad 30 
oOciągów zosta!o wykl'l!efonych w 
ciągu 3 miesięcy na po'udie Od Pe i 
!dnu. .Japończycy w najrOZmaitszy 
snosób przecłwdzlałaH zn·szcze
niom kolctowym, pOiSUWając się 
do zmuszanła ch?opów chińskich 
do pnnowanła toru Oraz me1d0wa 
n~a na czas o aszkoozeniach. Za 
dostarczenie utrradz·oneł szyny 
wyznaczonfl 5 dol. nagrody. ChłO 
oi chińscy meldują o uszk<>dze
nłach, ale d<>ptero potem, gdy 7 

łch \V~aśnie pomoca partyzanci 
dolcOnu!a zniszczeń. Chińczycy, któ 
rzy z~akomili s!ę na na~odę, byli 
mordowani przez partyzantów. 
E!tspedycje karne I palenie · naj, 
bliższych wiosek spowodowały 

tytko to, te nośt zniszczet\ znacz-

Partyzanci małą i Inne spoa90by, 
tak np. l'Om"Zeb'eranl q dzfew
częta m!od7.I chłOf>cy chlńScv wv
wah'a!ą 1anończvMw za OS'ed1n, 
..,tfz!c z~cza'f'nł pOwstańcy nap11-
dałą na nłch. Oenerałłssłmus 

Czan!? - Kei „ Szek pod wraże
niem su•rcesów partvzanłkJ zaoo
wlada przef~cłe do narodowl'ł 
wC'l'nv f)O(fłazdowet - Pod Jego 
lderownktwem. Ostatn'o rza1 
chtńsld w Chunbłg 'DO<I kłerownk 
twem prezvdenta Lin - Sena roz. 
szerzył zna~~ne pełnomocn!ctwa 
-mywódcOm partyzantki chlń· 
s!deł, poza Hn'amł JapOńczyków. 

dźursk1ej i studentów uniwersyte- japońscy, starający się za1)()blec 
- .„ ·. .. 1 ' 1 - ~ • ' • \. • i, działaniu Chińczyków. jednak, 

I jak dotychczas, ,chińscy spec1ati-
1lOłlzina 'bińska urzed swo'm domklelft ze słomJ śc1 sa górą". 

Stosowana jest tułał metodn 

I Lawrence'a podkładanla ładunków 
wybuch<>w~·ch pod szyny oraz tan 
szv sposóh, po!~aipcy na wyjmo 
waniu wewnętrznvch ~ofdzt 1e 
złączeń szyn i ood!dadów, spee.fal 
n~e w miclscach krZywłznv toru. 
P<>wOdu;e to z regu'v obsunięde 
szvn pod deżarem pocl;o~u. k~ta
strofę i uszkodzenie, które".O na
m-awa wvma11a I do 4 dni czasu. 
Poza wvkote!eniem pocl?gów sze 
ro'{O stosuTe sie zrvwanft: szyn I 
kahtł te•efon'cznych. 

W re:onie Paotinp-, 90 mtl na flO 
łudnle Od Pe!cinu, Ol<0ło 200 ch'o. 
mw f)()święca 2 no~e w tv~dnht 
na znłsz<:zenla. W cl:i'!u Jedne! no 
cy S1' o~I w stan;e zd1"Ć 1 ukrvć to 
odc!n?rów szvn I ści"'Ć 28 s•u„6w 
tete.,.raficznvch. Ola nanrawv tvch 
zn'.szczeń potrzeba O!mło 1600 k". 
S:!Vn statOwvch, 240 p,wo~dzl I 2fł 
s•uoow. a kosduje to 4780 ven. 
CzyU dwie noce takiej dzlałaJno.' nie wzrosła. -

by, Japończyct1!~akowo.t. ,~~ 
tknęli duszę c · kę ,przJZW'r" 
czajoną do myśli o śmiaci w.'· 
najgłębszych jej poJda~·· 
Chińczyk zgodziłby się ... 
śmierć ood warunkiem, ie zie-' 
mię po ·nim odziedziczą i upra-· 
wiać będą jego synowie. Zie
mia, synowie i groby przodkO. 
- to największe jego dObr&' 
Grc:irby chińskie szanowane bjły; 
przez wszystkich najeźdźców I• 
dopiero Japończycy targnęli lilf.:. 
na nie. 

Trzy razy w roku lud chińsllf 
udaje się na szczyty wzgórz ł. 
gór, gdzie · znajdują się groby· 
puodków, umieszczone tak . wy! 
soko, aby nie mogły ich uszko. · 
clzić ~częste w tym krałtt'' 
powodzie. Artyleria I lotnictwe:· 
japońskie zniszczyły te cmea;. · 
tarze. Miliony ciał iołllierzy l 
cywilów chiń.sldch, r~, 
nych przez pociski, nie ma 51'9 
Jego grobu. Jest to dla wie~ 
cego Chińczyka najwię~e aw,. 
szczęście. W myśl jego wierzei.. 
dusza, której ciało nie zbst.ałe . 
pochowane, skazana łat u . 
wieczne cierpienia i musi wciqł 
poszukiwać zniszczonych rów
nież grobów swoich przodków., 

Jak z tego widać, najltrasw-: 
Uwsza wojna świata, k'.ór• iffł 
wojna chińsko - japońska, prze;, 
ornła głęboko ·nie tylko ziet:id•·· 
chińską, ale i duszę jej miaa-. 
kańc6w, zasiewając w niej ziar.: 
na nienawiści, które nie daclztt, 
się wyrwać. 

) 

JA.PO~SKl BUT NAD CHINAMI 
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Przed zawarc·em umowy zarobkowej 1 __ :1 _____ S __ l'_Om=iia·· __ a._.T ___ e_1= __ 1 
dla górnictwa Zaolziańskiega wycli danydl, pochodzących %&!'ÓW- P. z. Loczn. %00 tl.000 

W ułiiegły C'!W&rł,ek odbyło sł~. 
pod przewodnictwem przewodni
czącego . Rady Przemysłowców. 

Przemysłu Górniczo - Hutniczegn 
śląska Cieszyńskiego, int. Buzka, 
l!t'Y współudziale głównego in· 
spektora pracy, p. Klorta I przed
stawicieli priemysłowców oraz 

związków za1wodowych, ~J.ne 

nasiedzenie, poświtcone zawarciu 
urnowy zarobkowej dla górnictwa 

·port polski w r. 1938 
Nastwnle tow. Staóezyk zapro• f włązek t~ kategcirłt krzywdzonych w r. 1988 IJł>łyn~o 20 lat od cza.-

testował przeciw masowemu zwal. asymilować. sq powstania pierwszych kadr spor. 

nianiu ~tników z .pracy za to, te P. Klott, po p~emówienlu tow. t.wych w l'olsce NlępodległeJ. w 

poprzednio J>:O~yłali swe dzi~ł do Stańczyka, oświadczył, te minister ~ ;!:eh a:,~0;=1skl::~ki~~ 
sz>koły czes~.eJ. Tow. Stanczyk Pracy oaka.iał sporządzenie ewi· rego fundamenty !Jołożone zostały 

zupeł~le słusz:nie powiedział, • że dencjł zwotnłonycb w ostatnich pod -onlec 1918 r„ rozr68ł się ogro-

człow1ek, żyją'<:y z pracy swoich c.,.„sach kopalń rewi•ru· trn-„ł""· mnie zar4wno wszerz, Jąk l wzwyż. 
- I „ ~" u Bilans naszego dorobku spol'towego 

rąk . 1 u~rzymujący i tej pracy skiego z pracy i nakazał skrupu- w clągq tyc4 ZO-o lat pozwala Jtam 

rod~nę, nie mógł ~przeć się terro- latne badanie przyczyn iwolnie- dopiero ocenić, jak ogromne postę

rowi, fanatyzmowi nacjonanstycz· nia, a gdyby się okaiało te zwot- PY poczyolliśmy wo wszystkich tUi«l 

nemu kapit~listów czeskich ł z. niente byto bUZa.SadnCw •to zwol• dl=?~=::; naszego sportu Jesfi 

obawy właśnie prze<J. utrat.ą pra~y nieni bezpodstawołe wróą dQ wciąż niedo8tateczny dopływ tlwie-

no a plel'Wlizych lat latnłen.la Polski P, Z. Jeźdz. 29 5.łoct 

Niepodległej, Jak l ąi;itĄtnlego rokn. P. Z. Kaja.le. ł2'i 5.~00 

Otóż pierwsza statystyka zr.reszo P. Z. Pływ. 86 5.109 
nych sportowców, przeprowadzona P, z. Ten. fiitoł. 157 4.300 
1919 rolm, wykazała 48.228 sport.ow Automobilklub 10 4.001) 
ców, z kt<irych tylko część oprawia P. Z. Tenis. lOl ł.:lOI) 

la czynnie sport. W pierwszym kwar P. Z. Lyżw. 39 ś.300 

tale 19~ r. Uczba sport.owców wy- p, Z • .QokcJ. 97 2.!303 
noslła 521.000, w tym kobiet 128.500 P. Z. l\fotoc. 45 UIOO 

Czynnych sport.owców (ćwiczących) P. Z, Atlet. 56 1.800 

mlell9my w tYm o.krell'e SSI,200, w P. Z. f:egl. 25 l.:.!00 
tym 72.800 kobiet. Liczba stowarzy P. Z. Sir.erm. 25 500 
szeń sportowych wynosiła 9.121, a P. z. ll1>k. '.rr, 6 500 

liczba instruktorów wychowania fi- Głuchoniemi 8 800 
zycznego doszJa do 5.800, w tym 800 (d. c. a.) 

zao tzia.ńskiego. 
·po zagajeniu konferencji iatlt'a.ł 

głos główuy 11\!Spektot, p. K'lott, 
który - wyjaśniając, te Rządowi 
zal~zy na tym, aby umowa ~arob
kowa dla &ómictwa k\'Pałń rewiru 
kar,wińskiegQ została jaknajwcze
Śł\{~j zawarta - Ptosl strony, któ· 
re ~ają być kon·~rahentami umo. 
wy. o przyspieszenie rokowań w 

tej sprawie. P. Kk>tt, omaiwiając 
merytorycznie zasady umowy, był 

zdania. t• zarówno ~~ść idealna 
'(t. J. ta część, która odnosi się do 

warunków pracy), jak i zarobki, 
mnzą być dostosowane do możli
"10$.cl zbytu kopalń .zaolziańskich. 

Pb przemówieniu p. J(lotta, za
~rał głos w imieniu CZO tow. 
Sfadczytr, który w dłuższym wy

"1odzle omówił stanowisko robot

~!cze d& Utnowy, a nadto poruszył 
cały Sttreg stosunków na Zaolziu, 
ICłór~ wywołują dezorganizację i 

zam~t w!ród ludności na tym te
wile. Omawiając sprawę umowy, 
stwierdził, te koncępcja p, Klotta 

llie mote być podstawą decydują· 
q do ustalenia warunków pracy 
ł płacy dla górników zaolziań

lkich. Gdyby bowiem zdolność 

produkcyjna~ wydajność robotni„ 

b - bes względu na warunki 
tksp~eataeyjne l ufJargi za węgieł -
tlłały sta~ poMtaw, do oce
•r. , w jakich warunkach gómik 
Winłen-· praaowat i Jaki zarobek 
w.łltl„ ta pracł otnymywa~, to 
taki pogląd na zagadnienie wamn 
tew .. J)Facy ł płacy doprowadziłby 

dó tega, te mbotnlcy Jaiabialiby 
lftllę w Njgornych nawet W&Mł 
M praty, ~byliby słabymi kon 
Stl'fn1!n.1ami, te· wite przy głodo
wych zarobkach nie mieliby tatło 

n~go Wpływu na J)owłęknenłe si~ 
o~rót6w f()Warowych, a powadze
•~ w polityce go9J'()daTeZej laa
ju Jest właśnie zależne od podnie-
sienia stopy tydoweJ podstawo· 
wego konsumenta, Jakim fest ro
bo.tnik. Zwłązkl :zawodowe zatą

daJą takich warunl<6w płacy i pra
e:v dla . górników zaolztadsldch, 

kobiet. Należy podkreślić, że staty- ----~----~·~,.J!J9 
atyka ta nie obejmuje ani st.owarzy r 
szeń wojskowych, ant młodzieży I [0 KU~r w 
szkolnej, t.ak. że faktyczna liczba , j 
czynnyf!h l!lportowców Jest znacznie I 

ulegał temu terrorowi. Jez-eij dziś acy ' żych sil ,który daje się nieraz dotkll 

znajduje się w P(}lsce, to nie woł· pr • wle we r.nnkt. Brak teia spowodowa 

wyższa. no go pozbawiać pracy za to, że W końcu tow. Stańczyk 21aape- :;J~zar=;:.ej':i~11:!,~= 
nie umiał skutecznie pneciw&ta. lował, aby umowę :aarobkowii dla 1 taktem, u sport nie clotarł Jeszcze 

wiać si~ ~echizacji. Interes pań- górnictwa zao~zianskie~ zawarl.Y prawie zu,peln.le do wsi. st.anowłą.ceJ W.atOST URZĄ~ 

stwa nasiego wymaga, aby tych strony bez uc1ekan:la się do arb1· 7Q proc. łudm1Acl, anJ tet nie ogm"- SPORTOWYCH 

Patentowany R~głośNk deteltt(Jt·o
wy za i;ł. 16. sprawt najwtęks;ą ra

do§ć w fodzmte. 
"-• nął ,pułochieqr pozaszkolnej. Na od· j Ba.rdzo znacznie wuo~a licz~ u„ 

ludzi traktowano na równi i tyml, tra„~. ętllku sportu szkolnego notujemy rząd1:eń sportowych, m1mo że w i;>ol POLSIUE ZAKLADY ,.ATA._ 
WARSZAWA. OgrodQ~ Z'J. 

którzy podtuymywali polski stan W konferencji brali udział, poza . ~t.ą oma.kl dużej poprawy. sce bu,dowa orzą.dzeń pokrywa.na 

posiadania na tym terenie. Polska toiw. Stat'iczykfern. ttow.: Janta, STATYSTYKA. Jest wyłącznie przez skarb państwa •• __ .....,..,,.._ _______ _ 

jest państwem $ilnym i ma o~ Motyka l Ooeł7.e. ZBZESZONYCH SPORTOWOOW 
1 

gminy. l918 1988 

Pracownia kołder i kap Sz. I. Esterzon Gesla145
: 

Ab-y IJObłe zdać spraw~ z rozwoju 
sportu polskiego w ciągu lat . 1918-
1983 ponlłeJ podajCDJY sr.ereg cieka 

Boiska do gier 87 7.:i46 
)Jolska wielkie 72 l.69S 
JJolska gimnastyczne 891 
!'lace tenisowe 96 l.8U9 
Pływalnie 25 858 
Lodowiska. 10 587 

.Kącik radiowr · · 
NACZELNY DYREKTOR DO 

SLUCHACZY, 

z calei Polski 
Tory łyżwfarskle 2 40 
Boiska hokejowe 120 
Tory kolarskie l 126 
l'arld spott.owe 5ł 

Bale sportcwe i gtinn, 17S 1.242 
Skocznie JUlrciarslde 3 51 

Z okazji Nowego IWkU dll. l-gq . 
stycznia około godz. 18.10 wYgłoal 
przez radio tradycyjne p.zemówle
nie do radiosłuchaczy J:iaczelny py 
rektor Polskiego Radia minister 
Konra4 Ublolti. Pr:gemówienię tQ · 

transmitową.ne będzie z WarSZ<1.wy 
na wszystkie rozgłośnio Pols!Uego · 
Radia. 

WYPADEK PRZY P'RACY 

Podczas ładowania w~gta na je 
den ze statków w Gdyni został 

przysypany brykmi węgla 53~1etni 
robotnik Stanisław żyslek. Nie
szczęśliwego wydobyto niezwłocz
nie na pokład i wezwano pogoto
wie ratunkowe, które przewiozło 

rannego do szpitala. żysiek ma 
złamane trzy żebra. 

ZGINĄL PO KOŁAMI WOZU . 

się pod koła. Burchardt uległ tak 
poważnym obra.żeniom, że przed 
przybyciem lekarza życie za.koń. 

czył. 

SKAZANIE BRATOBóJCY 

Przed sądem okręgowym w Tar
nowie 5tanął Stanisław Dymon, 
który w czasie kłótni na tle ma
jątkowym zabił pchnięciem noża 

brata swego, Aleksan<lra, Brato
bójca skaz.a~y został na 15 lat 

więzienia. 
W miejscowości Mielenz, w po

wiecie Wielkie .tyławy, ofiarą nie ZA.MOR.DOW Al\TJE WŁA,gCIELA 
sici~liwego wypadku padł 63-let HURTOWNL 
ni robotnik Ludwik B~rchard,t. ~ Słonim& do1'<1Uf, że w hnr-

Ody jechał pustym wozem na town.\ tytoniowej Gołdła'tba w Sło. 

pole .spłoszyły mu się konie, wsku ni.miń, przy ul. 3·10 Maja .80$tał 

tek C'lego spadł I woiu i dostał f za.m~dow~y właściciel tej hur· 

ProtU . 9-ciu· śocialistów gdińskich 
przed Sąiem Nalwvtsz1m 

OłośUa swego czasu sprawa 
Kossa, Murawy i ttow., oskarżo

nych o dzia la~ność antypaństwo· 

wą, uwolnionych przez Sąd Okrę
gowy od winy i kary J skazanych 
w instancji apelacyjnej na kary 
2 - 6 łat więzienia, zbliża się o-

hecnie ku swćJ fazie końcowe]. 
Otót dnia 9 stycznia sprawa 

znajdzie się na wokandzie Sądu 
Najwyższego w Warszawie. Oskar 
żonych bronić będą wybitni obroń 
cy mec. Berenson i mec. Benkiel. 

towni, zamożny kupiec, Gira Gold· 
farb, w w).eku lat 40. Zma$akro• 
wane zwłoki znalezfo.no u wejścia 
do hurtowni. 

Przyc.z:rny diro-dni ,mi jej spra 
wców nie U&talouo. 

SZOSA, PŁYNĄCA 
SPmYTUSEM. 

Od kilku jui la.t odbywa eię 

przewóz &pirytusu z lwowskiej ro-
21lcwni do różnych mie jooowości 
a.smochodami ciężarowymi, a nie 
kolejlło Jakkołwiek fił'ansport ko
leją jest macmis wygodniejuy i 
daje gwannck hei!pieozeństwa, to 
jechlak hurtownio •pirytueowe • 
powodu jęgo drożyznr wolt ko
rzyata~ 1 .komunikacji aamooh°" 
dowej; 

Jeden • samocliodów, włoatcy 
~ Lwowa do Knkowea, w pow, 
jaworo~ i:apaa epirytuisn, 
wartoścj, kilkunastu tysięcy zło· 

tych, padł olil!Tł htaatrofy tui 
pod Krakvwcem. Auto uległo ma 
emiym U:!Zkodzeniom, a Bt>irytue 
wartości około 4.000 zł. ro~lał sł~ 
po 92lO!ie. 

Pr.llyt1tanie wioślarskie 19 :ns 
Ogrody JordaJJowsk:Je Z Z02 
ScbronJska turyst. llU 
l'ora.dnle lekarskle 88 
Statystylui ta nie obejmuje strzel 

nie, torów hippicznych ani w ogole 
urząd:reń dla wojąka i mlodzieży 

11zkolnej. Liczbą. W'Ządzcń sporto
wych jest zatym faktycznie znacz
nie wy~sza, niż wskazują dane z J'O 
ku 1938. 

Przy okazji należy ~aeey6, te 
w poradnia.eh !>port.owo • lekarskim 
zbadano \V 1937 roku 118.000 spor
towców, t. J. przeszło 815 proc. wszy
l!Jtklcb oeynnych zawodników. 

LlClZEJIN0&4' 
ZWIĄZKOW SPORTOWYOD 

MIJPDZYNA.RODOWA 
AUDYCJA NOWOROCZNA 

Utartym zwyczajem ~t poprzed· 
nich Międzynarodowa Unia RaQ.ir>
foniczna organizuje również t w ro. 
kił bieżą,cym zbiorową audycję no. 
woroczną., która będzie triw.smito
wana przez wszystkie radiofonie · 
europejskie. Na program tej audya 
cji złożą się :l:yczenla PoSZczegól
n.yeh radiofonij dla całego 4wtata, 
wygło:raone w języku ojczystym o- · 
raz dźwięki na.jpięknleja:zych dzwo : 
nów danego kraju. Audycja :rozpo
cznie się o godz. 18.05 1 trwać hę-· 

clzie do god,z. 13.20. 

Z danych po&młeg6lnych swllłL 

k6w sportowych wynika, tę 11aJpo. 

=t.~po!tow~~::ier:': Radio warszawskie 
Związek Plłkł Nożnej. Znesp on .... '"""' 1 .t„-1. 19 
'I• wszystkich czynnych sportow. „,._._,Z!El.A, -..- 38 f· 

e6w. W dniu 1 aty~ 1938 r. ll- WARSZAWA I: 7.16 ~ 1~ 
cebnoś6 Z\\iq.zków p:nedstawlała Ork. wojsk. 6.10 Program. S.lG NP.-

li~ nas~poJąco: woroczna gazetka rolnicza dla wat. .. 
Klubów Ozłonk6w 8.SO Polscy artyści w obcym re~-

P. Z. P. N. 
Sokół 

P. z. Strzel. 
P. Z. Nare. 
P. Z. L. A. 
P. z. p. K. 
P. Z. T. W. 
P. Z. l{ol, 
P. Z. Boks, 

ssa 100.soo tuat?.e (płyty). 9.25 „81/łAICY betleJłr.a 
882 ł'7.800 rze" - aud. mU& _ !łowna. 10.00. 
658 1 "I .500 Tra.nsm. s Katedr)' i>oznaiiakiej. 
%08 16.100 12.00 Hejnał. 12.03 Por. aymt. 13.20 
202 H.800 Koncert rozrywkowy, so~cl, ązczep 
SOS 9.000 ko i Toilko. U.ł6 Aud. dla 4Ziecł: 

1~~ ;· ~= · „ Wycinanki noworoczne". llHO A.ud. 

141 6•300 dla wsi. 16.80 „:llółta al~myea albo 
• 1 kolęda na Nowy Rok" - komedio-

f ·o TA -----------------------. opera Franciszka Z..błockiego. l7.30 

. U - aparaty, Okazyjna. wyprzedaż ftOWJrCh mad•H po Koncert rozrywkowy (Z Wilna) . 

cenach rewelacyJnie niskich. W przerwie o godz.18.J,O Przemówie 
nle noworoczoe Dyre~tora Naczelne 

aby nłmł nie naruszano podstaw· ••••••••••••••••••••••••• 
F O T O R I 5 go Polskiego ~ min. Konrada 

Libickiego. 19.00 Noworoczna audy~ 
cja sportowa. 19.85 Utwory Moiarta 
(plyty). 20.1~ Aud. tntormaeyjne. MA.RSZALK.OWSK.A 125. TEL. U9-10 i 509-13 

pc>radr. fOipodarceych kopalń, ale Jednak 
horiono tadZkłe warunki bytu 
dla górników. P.K.O. dla bezro otnych 

Faoehowa obsługa 

aerDlatVm na nogi 
Obuwie na wszelkie dolegU
IJOki nóg i zboczeń ni~ 

ee ~wnętfznej estetyki 
Wykollyw& specjl\lista J 
A. BISBN4CKI 
, w.., El~t.oralna 'I, m. U 

6111 Weclłsbera 

PKO. przeznaczyła na Pomoc Zi
mową dla bezrobotnych na rok 
1938-39 podobnie, jak w roku 
1936-37- 1 1937·38, kwotę l00.000 
złotych. 

Poza tym PKO. przychodzi każ
dego roku z bardzo wydatną po-

.Jęz y li i 
' . 
h 

Pragmenł z ksiąt1cl, która 
p. t. ,. Wielki MUJ"f ukate się 
wkrótce nakładem Inst. Wyd. 
. .,Biblioteką l>olska". 

:~ Nie mog~ · się odważyć na 
daleką podróż, bo niedostatecz.. 
nie znam języki. 

Raz po raz słyszy się te słowa 
Młodzi lud~ie l~kają si~ wyjazdu 
do obcych krajów, bo nie dość do 
brze władają językiem danego 

kraju. 

Wszystko to fest pnesadą. O
czywiście, watna jest inajomość 
jak najwięks-zej liciby języków. 

„Po wielekroć si~ bywa człowie

kiem, gdy się włada innymi ·języ

kami", powiada chińtiitie przy~o. 

wlt. I niepodobna nigdy iglębić 

ducfJa Innego t<raju, gdy si~ nie 
zna jego jętyka. Ale nie motna 
dlatt"go twierdzić, te się zrezy· 
gnuje z podróży, bo się nie wła
da biegle jakimś językiem. Pomię 
dzy Hong Kongiem a San Franci 

ICO wi~ksiość ludzi :S· wyjątkiem 
nielic2111yob Anglików posługuje 

~ł ~ępsq angielSZCZ)'2rul. Wszy 

sey mówią po angielsku, bo mu· 
sz.ą, nawet kuli6 z Nankinu i wy
spiarz z mórz południowych ;ma 
parł angielskich słów - ale jak 
źle wszyscy mówią I sły$Zy si~ 

straszliwy dialekt i niewfarygodne 
akcenty. Stary Anglik z Bangko
ku miał zapewne słuszność, mo~ 

wiąc, te w ciągu piętnastoletnie-

go pobytu pod iwrotnikaml mię. 

dzy Bangkokiem a Honolulu zapo
mniał z kretesem oksfordzkiej an
gielsz~yzny. (Musi to być bardzo 
przykre, gdyt pan ten tak jal< 
wszyscy Inni Anglley nie zna za· 
pewne żadnego innego języka ł 

wobec tego nie umie teraz mówić 
ooprawnie tadnym językiem, pod 
czas gdy inni ludzie obok sikaż0-

11ej anglelsu:zyzny znają przewa· 
tnie dobrze swój jfZYk ojczy· 
sty). 

Najważniejsza Jm mrnej~tnc:>ść 
porozu,mic11wanla $i~ w. jaklm~ Jt
zyku, niezależnie od tego, r::zy się 

mów.i dobrze czy ile. W. I..ondy
nie zwraca od razu uwagę, jeśl i 

kto nie mówi biegle po angi1 . -

mocą dzieciom bezrobotnych. 
tak od r 1931 na przedszkola, 
prowadzone przez Tow. „Opieka" 
dla dzieci bezrobotnych, PKO. 
przeznaczyła ogółem ponad pół 

miliona złotych. 

sku, ale na wschodzie nikt slę 
nad tym nie zastanawia, gdyż po 
pierwsze inni przewatnie m6włlł 

jeszcze gorzej a ponadto na 
Wachod·t ie t.rzeba 9i~ kiepsko 

nauczyć tylu Jezyków, że nie ma 
ctasu na poprawne opanowanie 
jednego. W Szanghaju na przy„ 
kłact, nie ma takiego wieczornego 

przyjęcia, na kt6rymby 20 obe~ 
nych ludzi nie utywało tuzina ję· 

zyków. A słowacki adwokat, znn 
jący już osiem Języków, m. in, tro 
chę chińsl<l (co na gleldzie ję:.'!y„ 

kowej Szanghaju starczy co naj· 
mniej za trzy europejskie) ośi>.viad· 

czył mi: „musiałbym optłnować 

jeszcze z pół tuzina języków, aby 
zapewn.!ć sobie dobrobyt••. 

Angielski, jak już zazna~yłem, 
je$ł nieodzowny. W Indiach ut.r 
wa się paru zwrotów hinduskich, 

na Malajach I na morzach pQłud
nowych - malajskiego, w Chi• 
nach - anglelsk!ego żargonu 

(pidgin). Nlespodzlainle . cięsto 
przydaje się znajomość niemiec
kiego, rzadziej francuskiego. Wre 
szcie troszkę rosyjskiego i hlsi. 
pańskiego I człowiek jest „wyek• 
wipowany'' na drogę, choćby na„ 

ROZRYWKI 
Zadanie Nr. 1. 

KONIKOWKA. 

Posuwając się ruchem konika sza
cllowego od kratki, oznaczoiiej, od. 

czyta~ rozwllłzanie. 

Nagroda książka. 

Zadanie Nr. 2. 

LOGOGRYF. 

ł t-+-ł-1-1--1 i_.._ __ .__. 

3 t--of-...-..-i-.r 

~ -oł--.S-1--ł 

'-·1--.f.--ł--ł 
' ł--if---l~-1-.--ł 
ł ~--1--1-..j..-I 
a --~J.--11--1 
'ł--ł-~~.__. 

uczycie\ angielskiego ze szkQły W powyższ!ł ttguro wpisać 11 wy· 

miał się zżymać, słysząc jak u. · razów o podanym znaczeniu i o wspól. 

cień jego w Kantonie porozumie nej pierwszej i ostatniej literze. Li-
1 

wa si~ z boy'em angielskim żar- , tery w rzodzie oitiaezon.ym., odczyta. 

gonem · - pidginem. i ne pionowo, dadz!ł rozwią.zanle, któ-

UMYSŁOWE 

21.05 „Cyklon'' - Powieść mówiona . 
F. Goetla. 21.20 Muzyka taiie~. · 
21.40 „Telegramy noworoczne"-we.. 
sola audycja. (z Katowie), ia.:o D. 
ciąg muz. tan. 23.00 Ost. dziennik, 
23.05 Muz. tan. (płyty). 

WARSZAW A II. 14.30 Polskie . 
I re należy nadesłać beż wyrazów Po· 1 utwory fortep. gra J. By1>czyllska. 

mocniczych. 114.50 Muz. popularna (płyty). 15.10 
Znaczenie wyrazów: 1) Wierne Koncert. Soliści: H. l\lollcka - so

l pran l r. Jaworski - skrzypce. 
naśladowanie obrazu lub ryiiunk:u. 16.00 Leka mµz. f?8.JlcU8ka (płyty}. 

2) Pęk, gromadka drzew, kwiatów w, przerwie: Program J18. jutro. 

(zdrobn!ale). S) Wyodrębniający się 21.05 Muz. angielska (płyty). 22,00 

stan w narodzie. 4) Imi~ :l:eflsJcie Igor Strawiński (płyty) . 23.1)0 
· Brahms (płyty). 
(zdrobniale). 3) Ptak, roślina (zdro· 
bnlale), 6) Duża łódź. 7) Babka wtel 
kanocna. 8) Grono ludzi, zwią.za. 

nych wspólnym intere.sem. 9) Sami· 

ca łosia. 10) Poszczególna, wS21elka. 
11) Pokrywa. 

Nagroda: ksią.ika. „. 
* 

Rozwiązania zadań z Poprzedniego 
numeru oi;az nazwiska tych, którzy 
wylosowah nagroay, zamieścimy w 

następnym numerze. 
Rozwiązania zada!t z: tego numeru 

należy nadsyłać do dn. 4.I b. r. na 

j
l adres naszej warszawskiej redakcji: 

Warecka 7. . 

RATUJCIE WlOSY!! 
Powodzenie 

w t;yci\l czę
sto .zależne 

jest od ład
nego wyglą... 
du, U męż
czyzny łym-

~ 
na &2'!Peci' l 
postarza. U 
kobiety lu

'" p·e; l\is~czy 
włosy. Pierwaze oznaki łysiny to 
wypad:;.nie włok'ów i łupież. W ele
ganckim opakowa.nlu z dol~ładnym 
opisem użycia wysyłamy wypróbo
wany i elmleczny płyn, który sto
suje się przeciw wypadn.niu wł~ów 
i łupieżowi, pod f . „Pazczółlm". Zn.
mawia się ]il{townie. - Płaci się 

przy odbiorze. Cena Zł. 2.95. - Ad
resuj : Firma ,,Praktyczne Nowości" 
Warszawa. Leszno 60147. (Rb.) 

PONIEDZIALEJK, 2 atycznła 1939. 
WARSZAWA I: 6.30 Pie~. 6.al§ 

Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 

7.00 Dziennik. 7.15 Muz. (płyty).-

11.57 Hejnał. 12.03 Ami. południo

wa. IS.OO Audycja dla kupców i~ 
nlieślników. 15.00 Słuchowisko dla 
rrJodzieży: „o Chlńczyku Czing
Czangu i o porcelanowej k!llężnicz· 

ce". 15.30 Muz. Ork. Katowickiej. 
16.00 Dziennik popoi. l wiadomości 

gospodarcze. 16.20 Nauki społeczne 

- wygł. dr. Aleksander Bert.li. -
16.35 Współczeą:na rnuz. angielska. 
17.20 Hiena. - pogadanka.. 17.30-
Koncert kaneralny (z I<'.rakowa). 
18.00 Audyc1a dla wst. 18.30 Kon
cert rozryw l«1wy (z Pozna,nia). ..-
19.00 Aud. tołnlerska. 19.30 Dalszy 
ct~g konoertu. 20.35 Aud. Informa
cyjna. 21.00 „Cyklon'' - powieść. 

21.15 Rec. fortep. Zofii Kerntopf • 
Romeszkowej. :U.40 Nowo•ct lltei:-a.e 
kie. 22.00 Konocert pod dyr. Grze
gorzą. Fitelberga. 22.M Pr:gegl, l'r&· 
sy i ost. dziennilc. 23.0IJ Wiadomo. 
ścl z Polsk.~ w Jęz. franc. 

WARSZAWA m 14.00 Trlo p, JL 
15.00 Muz. karnawałową. (płyty)...

'-MIS Dyryg1.1je Fritz Bus~ (pły

ty), 16.40 Wiad. 11port-we j parę 
Inform. 16.50 Kącik BOiist6w. !pie· 
wa Jan Ja1·ski. 17.10 Stolica w tym 
i·oku.„ - pogadanka, 17,211 ~yeie 

kulturalne stotllcy. 17 .85 Program 
na jutro. 17.40 Muz. tan. 21.00 Mu. 
zyka (płyty). ~l.15 Stulecie teorii 
komórkowej - odczyt. 21,3~ Igne,. 
cy Paderewski! Wariacje es-moll t 
Jadwiga Szamotulska - fortepian. 
22.00 Muz. lekka (płyty). 22.~ -
„Boże Narodzenie w ró::l:nych kra
jach" - rePortaż muz. z płyt. -



-

Pod osfm!l~ katem .. , 

& tysięcy . ·. kartek , Dlaczego „Ozęn" d~ży do 
. - . 

wniesienia .protestów?.· ,. · I l .„. 

·czy•i . · ·1 
. . ł 

Ozon ~- to drzewo 1 TanatJ .„brzrtwr sie · ch1Qta. · . Plan zabe.zpieczenia „swaic1l11 ludzi. CzJI „azonowcJ'·' 
. ' . ~ 

Nareszcie wiadomo! Nie ende-I 
cy, nie hitlerowcy, 'nie Aguda, nie 
Unia, ale Ozon · sam we własnej 

·altali ak61nik pr.emiera Składkowskiego? 
osobbie ma! zamiar wnieść protest Wybory . do Rady Miejskiej T „Tonący brzytwy się chwyta!" 
wy orczy. · Ł d · · ł · k · I t k ł · · t · ł · d k' 

Nikt inny nie chciał załatwić m. . o z1 p~zyn.os ~ prze o~y- . a w asme pos ępuJe o z 1 
. ". ·· . . wuJące "'''yc1ęstwo hs~om soCja- „Ozon", in·spirujący n:ewątpli'\\ie 

teJ ozonowej roboty, a więc trud. 1. t . h • •1 ść · d „ ś · · · · · t 
O "· .ł · · . 1s ycznym 1 c oc 1 o przyzna-. wia omo c1, ze wniestone zos aną 

no, sam zon postanowi protesto h d tó · · d t t b I t w . · nyc nam nK•n a w me o po- pro es y. wy orcze. znowu enże 

~ · tk' t' t . d wiada sumie zdobytych przez nas Kurier Łódzki . obliczył, piórem pa 
Ó szy~ ie par ie, 5 a1ące ~wy głosów, jednak posiadamy abso- na „F", że tych prqtestów wpły-

bor w, L te, które wygrały, 1 te, 1 t · k · · d l d 1 · · 10 
któ ł ł Ż b 

u ną w1ę szosc ra .nyc i z o ną me az... . 
re przegra y, uzna y, e wy o- d b d' M · t 

ry ·były, czyst.e .i ,że nie m. a ,podstaw łuo. wy ,oru ~rezy ,JUm ag1s ra- Mielibyśmy najwięcej niewątpli 
d „ t tó ' wie powpdów do wniesienia p' ro-o wnosz~111a ,. i;>ro es w. "" · · k · · " d b J d · o · · · ;vv o res1e prze wy oo-czym testów, ale nie uczynimy tego, bo 
. e yme zon, tak wychuchany wielu proroków" pokładało na. w.iem u5t:wa nie określa terminu, 
i faworyzowany przez władze po· ; . " . . 
t 'ł t ' t ć ' ; · · dz.e1e w tym, .--Ze przysłowiowa w jakim protest powinien być roz-

s a
0
n°"':1

• _łprot es owa · huśta.wka łód~ka nie powtórzy M ł b t " · 1· 
omos , o o organ ozonowy - „ . d . patrzony. og o y to rwa:" 

K . Łód k'" . O t ł "rugi raz ~ rzę u zwycięstwa miesiąc i... to miesięcy. A~ prze-
„ uner z 

1 
• ze z?n zos a obozu socj.ali-sty.cz:nego. Wraz z dłużać rządów· komisarycz.r1y.~b ·nie 

srodze pokrzywdzony 1 dlatego ·tymi obliic.·zeniami" szły dal"'ze 
mus· protesto · Ot' · ł h · " " mamy zamiaru·. 
. 1 wac. oz - s uc aj · przewidywania" · że skoro socja 

w1eJ obiega mias'.o pog'.oska, że 
„Ozon" przez wniesienie protes'.u 
chce żyskać parę miesięcy czasu 
aby komisaryczny Zarząd opraco
wał nowy statut etatów urzędni
czych i zabezpieczył „5woich" IU· 

dzi, którym nie zdążono dać era
~ów i stabilizacji. 

** * Ordynacja wyborcza do Rad 
Miejskich przewiduje, że protesty 
ntogą być uznane o iie: 1) zosta· 
nie stwierdzone, że przestępstwa 

popełnione przeciwko g~osowaniu 
mogly wp'.ynąć na wynik wybo
rów i 2) jeśli wybory zos:aly prze 
prowadzone niezgodnie z przepisa 
mi ustawy a uchybienia pope:nio-

ne mogły wp!ynąć na wynik wy
borów. 

Kto jak k'.o, ale „Ozon" tych po 
wodów nie może wysunąć, bo poc.. 
.>taw!lby jako partia pro-rządowa 
w trudnej sytaacji i władze prze
prowadzające wybory i sam nara
zi.by się na„. śmieszność. 

Zresztą naszą 0dpowiedź na za 
miar złożenia pro:estu przez „O
zon" zamykamy cyta .ą z okólnika 
Ministra Spraw Wewnętrznych z 
dnia 9 września 1938 r., który to 
okólnik, wydany przez gen. Skład 
kowskiego wyjaśnia: ' 

„ ... odróżnić należy protesty, 
które mogą być częs.okroć wyra 
zem jedynie demons:racji grup 

wyborczych, niezadowolonych z 
wyniku wyborów. Wyborcy po
winni uświadomić sobie, że w.no 
szenie protestów przynosi tylko „ 
szkodę samorządow;, opóźnia 
bowiem termin v,ryborów do or
ganów wyższego stopnta, a w 
związku z up:ywem kaden:::ji do 
lychczasowych rad może nawet 
pozbawiać gminę ga pewien. 
czas reprezen,acji samorząd9;. 
wej". 
Ewentualny pro'.est „Ozonu" był 

by właśnie wyrazem demonstracji 
grupy wyborczej niezadow.ol~nej 

z wyniku wyborów. 
W.r, 

' ,t -. 

cie! - w II okręgu. w je?nym .z ' iiści nie zdobędą większctci, sy- Endecy rów11ież oświadczyli, że 
g_machów znala#y s1~ _dwie komi- tuacja dla sanatorów będzie że . prote:>tu ~ie złożą. I słusznie. 
~e~od~~n~~~~~~$~~~~~~~~na&i~~~z~umi~- ~~·••••n••••••••••••••••••••••••••••••~--~~ 
nvch okręgow . . z · tego powodu. w . dał będą rząd/ komf·s:'l'yczne, a to, jako próba usprawiedliwienia <klęs 11· R ( Ł ó D ż POLECA: Ncrwoczesne ~yrand~ie, ' .. , , . 
głowach oz9,nowych ~yborcow przecież chodziło najbardziej ozo ki -wyborczej, tymbardtiej, że po , ADI~- (ftIHAlA CEGIELNIANA 8 świeczniki, u::,:h ~:&.!.raty wam- . ; . 
powstał nicbyw~ły ch;a?s i pchali . nowcom" i satelitom komisa;~cz- morderstwacł; popełnionych 'przez tel 255_13• 
swe głosy do. n1ewłasc1~y~h urn . . nego zarządu, . członków Stronnictwa Narodowe- Wielki wybór. 

w .ten ~o _sposob - u':"'az~Jcle! --: '.Gdy lS ·grudnia Łódź powtórzy- go w okresie przedwyborczym, ich CENY PRZYSTĘPNE WARUNKI DOGODNE. 

un1ewazn1ono Ozonowi az 6 fy~ę ~ sWoJ·ą opinię' UJ·awniona po raz pro~st b~by fu~lnie db ~~ ~~~~~~--~-~~--~--~~~---~~~•••••••••••~---~~ cy kartek ' . · skomentowany przez opinię pu-
. · , .· p:erwszy we · wrześniu .1936 r., bliczną. 

6 .tys•ęcy · k~~ekl T~ko rzecze strzaskane zostały rachuby na dal u 
,.K~ner Łódzki · . Tak, "Jest to po. sże przedłużenie żywota kom:sa. Komu może zależeć na wniesi'e- Jll. O ~a 

dla dozorców domowych 
waz.ny powód do. w.no~zenia pro- rycznych władz a ji:'Sną .stała s:ę nic protestu? Tyl.ko ,~Ozonowi"! 
testow. Nasuwa się tu. t~dJJak pe:w, kwestia „żmiany warty" na łódz- Dlatego też inspirowane wiadomo 
na watoliwość. Są ludzie, , któ~zy, k!m ratu:szu: w pierwszej chwili, ści ilą temat, że ci I owi mają „pro 
w stanie pewnego _ pqclni.ece.nJa, po nkofi.cjalnym jeszcze wyn!ku testować" stanowią jedynie zasło~ 
spowo<lowanego nadmiarem skon. wybor6 ... -, pewne .sfery pokładały nę dymną dla dalszej taktyki . ŁóDź, (ATE). W wyniku odby wy układ zbiorowy, regulujący 
sumof~negod , ,óalkoh·oJu. widzą tylko nadzieję w tym, że Rząd nie „O~~~-~;· protest, . który · winłynie, tej konferencji porozumiewawczej warunki prcicy i płacy dozorców 
WS_".VS o. P.O w. inie. Inszym zno- dopuśc. c'.o wł::~dzy socjal!styczne- leży w in.teresie ,,Ozonu", kł"to'reg"' pomiędzy związkami właściciel! domowych w Łodzi na dotychcza 
wu troi s•ę w .oczaGh. •Tym razem, go Magistratu. I . o ile takie płyt- .v • ' • • k · d "aowych warunkach. 
· celem 1·est ·przedłużenie rządo'w · ko meruc.1omosc1 a zw1ąz ami ozor 
mam.v wrazertie, pewnemu . panu kie i tchórzliwe . rachuby mogły · d · h t t ł 
t · k 'ł · · · mi·sarycznych. cow omowyc ·zawar y zos a no . 

u vs1<" c. rQtni o się w · oczach„, Nal ' być uzasadnione na po-::zątku ro. 
prawclopodobnie z sz,eściu unie- ku 1937, kiedy czyn~iki decydują.., Z tegoż „Kuriera Łódzkiego" do • . • • 

ważnionych kartek zrobił sżeść ce miały do załatwienia sprawę wiedzie~iśt?Y się, że protest ma "Carski generał skazanJI za zebran1ne 
tysięcy. jednego mias.ta . (Łódź.) to obec- być wniesiony przez Ozon w li o- i . . 

Komis1e unieważniły w Łodzi nie, po przeprowadzonych wybo- kręgu i przez Zjednoczony świat Przed Sądem Grodzkim w Lo- tetu emigrc:nckiego w Paryżu, lecz 
op-óiem ,coś ponad 8 tysięcy kar- rach w kilkud~esięciu miastach i Pracy (ozonowcy) w X, XII i XIII dzi . w dniu wczorajszym odpowia- i tam spotkała go odmowa. 
tek. z czego aż sześć tvsięcy zna- setka1oh gmi•n wiejskim, kwestia okręga. dał 62-Jetni Iwan Engłintt, b. ge. 
lazło się w dwuch · tylko obwo. przywrócenia pełnego samorządu Na felieton nadają się powody nerał armii carskiej. 
dach - I to akurat kartek ozono- w całym szeregu miast jest spra- dla których mają być wniesione te 
\ h' t t " p · t .„ 1· I · Według jego wyjaśnień rekru-v,vc · . . . . . . ~ą zasaLniczą, bo przecież i same „pro esy . „ ro.es anc1 wy 1czy, 1 

Po.dobno. jak nas informuią, g- wybor:,· odbywały ~ię pod hasłem podobno, bo tak nas poinf<trtoo,. tuje się z przybyszów kurlandz-
• rt• · · d · · ł F" K · Ł · d •·· „ kich I gdy po przewroc:e bolsze. zon. ~a ro';\' 1ez zamiar po muro. s-koncz~nia .z sysjemem komisarycz wa p. „ . w „ unerze o Z11<1tnr, 

vae swój protest jeszc?e„ innymi nych rządów. , .- że w Il okręgu, w jednej nieruch{l.• wickim zmuszorty był wyjechać do 
równie W?if!y.mi argumęntąmi, a Ch.::·rakterystyqnyrt) jest najbar mości, mieściły -się dwie kdmisje Czechosfowac:ji, rt:e zndazł popar 
mi~nowicie: . . . . . dziej ten f.akt, że najinn:ej powo-' obwodowe ·z różnych okręgów, cia wśród emigracji rosyjskiej, 

ll mróz .. trz~skają~y, a, O.zo1_1 !lą łani i. upoważnieni ludzie 'i czyn- wpłynęło to na zdezorientowanie która do niego jako „obc.oplemien 
mrm:ie zamarza. ni ki, fabrykują ( dosł<n.nie) istną wyborców, którzy „pomylili" k.art nego" nie miała zaufania i stro-

2l zakaz sprzedaży napojów wv falę p:otel5, .na temat dalszy-::h Io- ki i w rezultacie 6 tysięcy k;l.r:ek ńiła. Przybył do Polski, tu przez 
s'k<łkowv~h. a wiadomo, źe w sta sów Rady . Miejskiej, · dzień w oddanych na Ozon, unleważnio-- 4 lata przebywał daremnie poszu-
nie tr.teźw:vm ludzie. niec}lPtnie n:i dzień snuje się , na szpaitach „wia no!!!??? kując pracy, bo i tu ze strony emi 
O ;.,,ł · 1· Gd b · b' r1 · h 'ć „ • grantów rosyjs.kich spotykał się z 7 nn •< osowa L y ,y . so •e n<'rf .,.ornej" prasy c ytra m msp1ro- Powsta1·e tylko ' pytanie, kto łn- . 

T t I I · nieufnością. p.· 1 "rm i za„a i się •. w ,, dropnv wanyrn wersyj, mają,:ych uzasad- splruje te· potworne klams1wa? 
m'lk" .. to na.. O!on z pewnością pa - ni·ć, ze Ri::·da. Miej.ska me zbierze Czy . piszący te słowa ·us'.użńy dzien · Zwracał się do głór"•nego koml-
dłohv v.;iecei głosów. ·1 _ się · szybko. nikarz z „K . Ł." zastanowił si~ nad 

. 3) Ozon .ż:\da, · abv glpsv wsZ\~st ' Aby . .wśród opinii publicznej wy wymienioną przez siebie cyfrą? 

Znajdując się w coraz cięż
szym położeniu, w końcu zmuszo
ny był do włóczęgi i żebraniny i 
został zatrzymany przez policję 

łódzką w czasie jednej z obław na 
żebraków. 

Englintt sam prosi o skierowa
nie go do przymusowego domu 
prac·y by wreszcie przez okres 
mrozów mógł znaleźć jakieś schro 
nienie. • 

. Sąd Grodzki w Łodzi po rozpoz 
naniu spr::wy skazał Iwana Eng
linta na 3 mies. przymusowej pra. 
cy w domu prac:ir. · 

kich '~vborców. ~tórzy J!łospwat: wołać ·potrzebną dla nich dezorien Prżygważdżamy to k!amstwo, 
d? S,e.imu. Pl'~en15;ić automatYcz- tację, wym:eniaj.ą . coraz to nowe ponieważ w Łodzi rtie by!o nigdzie 
nie na rzec': · hsty Ozo~u. a .. w(lV:: nazw.iska rra stano~isko ~rezyden .takich 2 obwodów któreby w su
~za;s ~vt.uatia .w R_::idz1e M1ejsk1e1 ~. m1a:st.a, a w.sz~lk1e te wi~domo- :mie ·dały więcej jak . 4 tysiące. u
.m en. się radykalnie. .s:1. są p1s_ane. takim to~em 1 w ta prawnionych do g~osowania, więc; 
. Ozon ma .ies1c_ze w · · zanadrZtJ ktej formie,. ze czyteln.1cy. _tyc~ ga ·skąd przy frekwencji 67% •. z czego 

,,Komisja siekierr··· 
obraduje 

s1erer! ważovch . przv,czvn, .powo- zet ~mogą. nneć wrateme, 1z wsród na· Ozon glo·sowa:o· ·zaledwie ok'o-
d · i • k' · t PPS · t · · d · · PARYŻ, <PAT). Uzgadnianie . nw, arrrumentnw, tak np. trzesir ' 1e.ro_w111c wa. . · 1s.meją .u. ze Io 12%, wzię!o się w 2 obwodach · · · · s t • · · I · ó „ t 1' budżetu między Izbą deputowa-
nie ~1em1 na • l'ma r1e. · zat:'m1en. P r zn1c.e :z..uiJ·n .,,w_· e1. .sP. r.aw. 1e ... . 6 t.ysię·cy' un .. ieważnionyc. h ozoho-
k · ż ł i • kt · h wta 1 .. nych a senatem, zgodnie z przewi ::-1.e. „:vca . umvs u nie ot:v.c, wy '.' . J.emniczem . wy .. m1.eni 1 jUZ na wych kartek?! . 
b · · ~ d" kl" i. k d d dywaniami, przeciągnęło s:ę po-

orcow .. wme E-V """ i , cy ist1.:1w. ;amacn ~rasy az p1ęc1.u an Y a- A .czy zie rozmieszczenie lokali 
g.r•>""le . i nrvs1c1vce itd. ' tów na jedno stanowisko, prezy- · · . . .. , . . ważnie. Głównym ~rzedmiotem 

N k . d t . t K . . Łód k' . obwodowych kom1sj~ wyborczych sporów pom1·ędzy obu i'zbami i'est 
a 1a 1111c1enie . warto, zano,łl). en a · m1as a a ur?er z 1, zaJ . d 1 · •. ż . . . · 

w;:ić zagP<;ikę krążącą po Warsza mują.cy w całej tej historii s.tano „n:e . . spowo ysowtkai 0h 
1
.un

7
ieAwa mema sprawa kompetencji komisji o. 

· · k · · . ·t „ g.osow WSZ c is. czy pa- siczędnościowej, czyli tak zwanej 
wJe: , , wis o na1mnie1 przyzwo1 e. „zi.io- . K ł.." .· d ż . . . . . .. . 

.Co to. Jest Ozon? D czy tiył'' nawet wiadomość reweL.:qj n~m ~ ą ·. · . ~ia 0~?· e -~a~- po~ularn1e w Paryzu „komisJ1 sie 
ga?'? . . rzewo: ną, .że wybran:11 ,zostanie prezy.derr w1ę.cej g.osów, u.niewazn10no hscte kiery", ·której izba deputowanych 

średnio po uchwaleniu przez obie 
Izby budżetu, opuszcza Paryż, a
by odpłynąć z Tulonu na Korsy
kę i do Bizerty w swą podróż do 
Afryki Północnej, która to podróż 
została przez prasę francuską na
zwana „podróżą imperialną". 

Nowr rok 
w muracłl filbrycznych 
W fabryce pończoch Wajsa 

i Waltera przy ulicy Magistrackiej 
nr. 17/19 jeszcze przed świętatpi 
Bożego Narodzenia "'ybuchł strajk 
okupacyjny, ponieważ firma za
mierz::fa _zrędukować jedną żm!a
nę i nie zgodziła. się na •. p0dzlał 
pracy dla wszystkLh róbótrii'kó\y 
po 2 dni w tygodniu. · · „ 
Podjęte wczoraj ro~owy znów 

pozostały bez wyniku wobec opo':' 
ru firmy tak że i Nowy Rok ro~ 
botnicy rozpoczną w murach ·· oku 
powanej fabryki. 

Podobnie sytuacja układa ·się w. 
fabryce Augustina przy :. ulicy 
11-go Listopada 180. firma :-~': 
powiedziała - zamkinięcie · faj:>ry~~ 
całkowicie na pewien czas z bra
ku zamówień, nie zgodziła się też 
na złożenie zobowiązania, iż ; 
cłM'ilą wznowienia ~roduf<.~ji priy] 
mie starych robotników, to ,też 
rozpoczęli strajk okupacyJtjy . . : .· 

Interwencj.a Inspektora Praey 
na. m:ejscu nie dała rez.ultatu, tak 
że I w tym wypadku 40 robotni
ków pozostanie w murach w No'
wym Roku • 

. , i 

Czytajcie 
pras'= · 

socjalistyczną 

No? . "· tern miasta · .p. · Mikołaj Go.dlewski. ~r. 2•d.P. · P.h~· 1 Klas~wych ~w., chce odebrać prawo przeprowa-
Drzew.o.t ... „, Usłużny. „cyK_ownik" oddał właś- . awo owyc . dzania redukcji urzędników or~ 
Dhl~zeP-.Q' nie p. Godlewskiemu · niedźwiedzią . W okr.ęgu XU 1 XIII protest ma kasowania zbytecznych urzędów 1 
Bo.„ !}pat , przvsługę. być wnies1óny . z an~logicznych Po instancji · administracyjnych. Dru-

Usprawnić akcje· Pomocy Zimowej 
' ,, . · ·· wodów, pisze „K. Ł. ·• Panowie źa- · gą kwestią sporną jest kwestia 

.stanówcie się nad ty·m, co pisze- kontroli ministerstwa finansów Zmarznieirch karlota n!e moiita ieśł! 
, .ciel · nad rachunkami otwartymi w ban 

Up. „o·, m· 1•n1c1• naw· . oroczn·e W okręgu natomiast .X, ozonow kach. Szczególnie jeżeli chodzi o Wielkie rozgoryczenie panuje 
. . · .cy mają podobno. nadal pretensje kwestię dochodów, uzyskiwanych wśród bezrobotnych w Mińsku 

· · do 2 mandatu. śmiechu wart ten przez posiadaczy kont od kupo· Mazo.vieck:m. Bezrobotni ci otrzy 

„Małe upo!Jlinki . ~P.cid_t.rzymują pan dÓzorca. Wysok~ść datku no- .„.argament". P. P. S. uzyska'.a n~w paie.rów wartościowych,. ':' mywali zasiłki z Komitetu D.oraź
- . . „, . . . . . · " 42.175 . głosów a „ozonowcy" tet sprawie znów senat sprzec1w1a nej Pomocy. Rodzina, składająca 

przy1azn . Tą dewizą kierują się worocznego dla dozorcy zależy od 1·5 371 1. W dl . " ćh" . p ·u 1 . t st u f"„an s!ę z 8 oso· b, otrzymała 15 kg. mą-. ' , · · · · : , . . g . ę ug „ozonowy się rzyznam m nis er w 1., 
Francuz w życiu codziennym i .Po.zycJi . socjal~~j lokatora. Właści- matematyków · i P. P. -S. _i „ożo· sów odnośnych prerogatyw. ki żytniej, I kg. słoniny, 1 y, kg. 

przy każdej · nadarzającej się "okai clete „ mieszkań mniejszych i śred- riowa'' lista · powinny otrzymać w kołach parlamentarnych u- kawy, 60 kg. węgla. 
zji pamiętą. o upominkac~ ~~~SWO nich .. płacą 'zazwyczaj 3-5 proc. po„, 2 'mandaty! Zbywaliśmy do- chodzi za rzecz nieuniknioną, że Najmniejsza rodzina otrzymała 
ich najbliższych i osób, na których czynszu difodawnego. WłaściciP.- wcipami. dotychczas podobne żą.- Rząd będz:e musiał postawić kwe 5 kg. mąki żytn:ej i X kg. kawy, 

mu zależy. NajsposoBniejszą kady le większych ·' mieszkań nawet 10 da:~i„~ -al,e gdy panoy•i ci .uroill'so-1 stlę zaufania przy przy 2-ch głów 40 kg. węgla. ·Kartofle miały ZO-

.. . · · ś. . . . d L k t k .k. bl ble, ze będą dlatego pro.est za kl a · nych punktach spornych, aby tym stać wy· dane 30.XU. 
cy1me · już · u więconą pprą aw~. proc. 0 a. orzy po 01 ow me .0 : dać, to mentalność ,tych pan~w. za sposobem zakończyć wza;emne 
nia Upontlnk~w jest,' --"' ' ~je tylko wanych O tle nie płacą najczęściej czyn a być objawem jakiegos roz.:. odsyłanie sobie budżetu przez O- 30-go zgłosili się bezrobofuti po 

kartofle te nadeszły do Komitetu 
Rozdzielczego Pom. Zimowej w 
Mińsku już p,rzed miesiącem. Wów 
czas to delegaci Zw. Klasowego 
interweniowali, ażeby je jak naj
szybciej rozdzielić bezrobotnym. 
Niestety interwencja ta nie od
niosła skutku. 

Bezrobotni rozgoryczeni są ,ów 
nież strącaniem tych zasiłków z 
zasiłków u.stawowych, _ które .od
bywa się wbrew umowie, zawar!ej 
specjalnie w tej sprawie ·5 maja 
1938 r. 

we Francji Zresztą, _:_ Nowy Rok. w kontrakcie dzierżawnym zawa- paczłiwego szaleństwa. · b:e izby. odb!ór kartofli. Istotnie wyłado-
W tym 'dniu o,bdarża. s~ we. Fran- rowanego ptoi::entu dlą do,zorcy i Sądzimy jednak iż wśród sa- Aczkolwiek Rząd nie posiada wano 11 wagonów kartofli, ale M~my nadMzi:łę,k żMe w st?su.~ki 

· · • · ' · . h ". · ó " „ • jd · · · d · f' · I · · t j · k l · · t h K t fi' panujące w ms u az0tw1e.kun 
cji dzieci i domowników. W Nowy obsługi dają również 1 O proc. m1e myc . „ozonowe . w zna z1e _,się. za . nei . o qa ne1 z war e w1ę szo z u pe nte zmarzmę yc . ar o i . bi.. . ł d . F 
Rok równlet · ottzymuJ·~ SWÓJ. tra- ' ktoś z g!ową kto podobne absurdy ' ści w Izbie, jednak w kołach poli- tyit·h, nie nadających się do użyt- wejrzą . 1'.lej. w a ze · und uszu 

sięcznego czynszu dzierżawnego, wrzuc. i do kosza . I fycznych nie liczą się z tym, aby ku, bezrobotni n:e prz;jęli i wy. PZ:acy ! Woj. Komitetu · Pnmocy 
dycyjny, datek pieni~żily listono,sz, w innych wypadkach wy.sók<,>,ść : , •: . . kwestia budżetu mogła stworzyć słali w tej spr:wie delegację do I imoweJ. . 

sżofer, pomocn°ik fryzj~ra, no I o- datku równa . się' 'około 5 proc. pła Dlaczego „Ozon" dąży do wńie- jakieś poważn'eis?e trudności óla Woj. Kom. Pomocy Zimowej w 

.c.żywlścl.e ·. tta'J~afo'iełsza persona conege komÓfnego. . sienia:_ protestów·? Coraz upor-czy- pręmiera Daladier, który bezpo. Warszawie. Warto podkreślić, że 
'11 ;:~; ~\ l~ 

•• P'1 I • • 'a\•.; 
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